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Rok XVI Łódź, niedziela 12 i P-Oniedzialek 13 czerwca 1960 roku 

Cena 50 gr 

Dziś otwarcie ·XXIX MJP: 
POZNA~ (PAP). - Uroczy

stość otwarcia XXIX MTP ro7-
pocznie się 12 bm. o g•idz. W 
przed pawilonem centralnym. 
W tegorocznych targach - jilk 
już i'l!ormowaliśmy - uczest
niczy rekordowa liczba 55 k;-:i
jów ze wszvsllcich lrnntvnen-

Nr 139 (4214) lów. 
Do Poznania spodziewany jest 

Na tydzień przed ·przviazdem Eisenhowera 
przyjazd czlonk<iw kierownictwa 
partii i rządu, wybitnych d?.1a 
łaczy gospodarczych oraz przed 
stawicieli świata nnuki 1 kuli u
ry_ W urnczystościach wdn. i.:
również uclzi:;il wiele oficlctlnvr-h 
rządowych delegacji, zwln szcw 
z krajów socjalistycznvch . 

Szef prasowy pawilonu NP.n 
Alfred Merkwitschka zwrócił 
uwagę przedstawicielowi prasy 
na fakt, iż w br. ekspozycia 
NRD jest znac7.nie powiększor.a, 
co m. in. wynika z systcrna1ycz; 
nie rozszerzajqcych sic stosun„ 
ków handlowych Polski z jeJ 
zachodnim S~"lsiadem. Na ponact 
:>500 m przestrzeni wyslawowe>j 
.-.bejrzeć można eksponaty i/ 
central handl u zagramczn~go 
NUD. demon trujących szetei;i 
now:ych maszyn i urządzeń. -Aleksander Zawadzki W • 

na Śląsku Opolskim rzente Japonii 
Na pozna1iskie lotnisko przv

bywają bez przerwy samohity 
wioznce kupców i przemv
slowców z r(J;mych krajów. 
Sporo gości zagranicznych pt 7.Y 
było pociągami i samochmli> 
mi. 

Im ią Ewarysta 
Estkowskiego 
otrzymało 
Studium Nauczycielskie 

OPOLE (PAP). - 11 bm. puy 
byl na Opolszczyznę µ~ zewuj-
niczący Rady Państwa Aleksa·:
der Zawadzki, który weźmie 
udział w uroczystościach · zaknń 
czema „Dni Opola". Towarzys·lą 
mu sekretarz Rady Pań~twa -
Julian Horodecki i członek R'1-
dy Państwa - Roman Nowak 

'f-. ~agerly umknął obrzucony liamieniami 
* Cwie1•ćmiłionowa demonstracja w Tokio 

Gości po<;vitali na lotnisku 
J sekretarz KW PZPR Pav.·el 
Wojas, przewodniczący Pce7.~
dium WRN Józef Buziński i mn 
pl'zenstawiciele m1eiscowych 
władz. 

TOKIO (PAP). - Jak informuje toki.iski kores1>0ndent 
AFP, James lłagertl' - rzecznik prasnwy Białego Do
mu, opuscil w soboLe rano hotel •• Nowa Japonia", w 
którym mieszka.I i wyjechał „w nieznanym kierunku'·. 

W drodze z lotniska do · mif.1-
sta Aleksander zawadzki wita-

Premier Kiszi, który miał zjeść obiad z Ha~erty'm, 
musiał odwołać telefonif':i< 11ie to spotkanie, ponieważ lln
m;v demonstrantów, otac7.ających jego rezydencję, ska
zały go praktycznie n~ areszt domowy. 

ny był serdecznie przez opolan, PEKIN (PAP). - Wiadom,1~ć 
licznie zgromadzonych WZ'.lłuz o wyjeździe Hagerty'ego z Ja
trasy przejazdu. ponii została oficjalnie po\wiH-

Po przybyciu do Opola prle- <:izona w godzinach popaludni,.,
'\\·odniczący Rady Pa11stwa i po wych. Jak się okazuje, pr1.P.ci
zostali goście zwiedzili wyko- stawicie! Białego Domu zajął 
paliska DR Ostrówku, oglądając miejsce na pokfadzie soer.jalnr
szczątki sraroslowiańskiej o3::> iy, go samolotu, który oclt,·anspn~
a także znajdujący się w bu- towal go do amerykańskiej b~-
dowie pnbliski <'lmfiteatr. Izy lotniczej w Taszik;; Wit! iw 

Wieczorem Aleksander Z3- pobliżu Tokio), by - jaJ..:: Oh7f' 
wadzki wziął udział w zlocie tokijski korespondent AP -
harcerskim nad Odrą. mógł „wymknąć się z Japonii 

Z narady Zespołu Porządkowania 

i Upjększania Lodzi 

Warunki wykonania zadań: 

* 
* 

Dobra- organizacja pracy 
Osobjste zaangażowanie 

- Porządkowa.nie i upiększa. nie miasta nie jesł akcją, lecz 
konsekwentną cbiałaln-ością, zmfor?.a.jącą do przeu<bt'ażeni~ 
Łod:zi, w tym celu, żeby je,j mies7.ikańcy czuli się dobrze -
povi>i.edziała. I sekretarz KŁ PZPR Mfobalin~ Tatark(1wna
:Majkowska, na wewraj.5'7.d naradzie Zespołu Porządkowa
nia i Upiększania Miasta Lodzi, która od-była się w KL PZPR. 

w sposób znacznie spokojniei
szy, niż do niei przvbyl", 

"' * + 
„Po raz pierwszy znalaz.lcm 

się w podobnej sytuacji" - po 
wiedział korespondentowi AI'P 
lotnik amerykański, Donald 
Foss, który w piątek „wyłowił · 
Hagerty'cgo i Macarthura swoim 
hcllkoptercm z tlurnu clen~u 1-
strantów. Helikopter, j<1k sic 
olcazuje, zestal poważnie uszko 
dzony przez kamienie, którym• 
go obrzucono. 

Obecnie w Tokio przeprow<!
dza s1() intensywne przygolown 
nia do powitania prcLvdentn 
Io;i senhowcra w dniu 19 h.:!1 . 
Wyciągając naukG z doświacl
czeń, władze przygotowały róv:
rież helikoptery ratunkowt> 
Szef pilotów helikopternwych 
marynarki amervkańskie;. plic 
Armstrong znajduje się już na 
mieiscu, 

TOKIO (PAP). - .Jak poda:G 
korespondent AFP, w sobotę o 
godz. 17.30 czasu lokalnego par-

List Chruszczowa 
do Olivera Powersa Narada z ud>:iałetn pir"?.cwo- pi·aoe w związ\.ou ze zbliżają

dniczących prez. dzieln.ioowych cym się świętem "Wyzwolenia. 
rad narodowych, dyrektorów :l informacji zlo'.ooin-ej prze-,; 
:MPRB, MZBM i irunych pr:zed- członka. prezydium zesipolu /,, MOSKWA (PAP). - w li~cle <l-0 
stawicieli zainlere9C>wa.nych wy Kraslavvskiego wynika. że bl:iż- ouvera P<>wersa, ojca pilota. sa· 
działów i j:ns\'.ytucji miala na sza analiza wykC<na.n.ia planów I molotu amerykańskiego, zestr-F.<010· 

, . ·--~~wać 'wsz=.t1dch dzielinkowycll nie u.poważn,ia nei:o w dniu 1 ma.ia przez radzie-
<:e>U· ZO'l'l'-'"'""" , ~ . . . :6a· ckle oddziały rakietowe w pobliżu 
w dotychczasowym prreb1egl~ do zbytniego optymizmu. . SwierdłowsJ~a, premier N. Chrusz· 
zaplanowanych zadań, wy<lob)'.C · dania paw'Stały w_ rezultacie czow oświadczył, że gotów jest clo
zaniedba.ne sprawy oraz zmo~J- długich przygotowan„ Prace 7.0 pomóc mu w zo.bacze-niu się z sy
liZ01Wać do aktywnych wysil- stały ujęte w d:z1elmcowe pla- nem, o ile zechce przyjechać do 
ków WISZYstkieh, którzy wyko- ny a następnie w jeden - o- Związku R3odziecl<iego. 
Il'Uj;\ plany o.raz przyśpieszyć góLnolódzki. Prreznacwno na „Muszę Panu zakomunlk<>wać -

jego wykona;nie ogron"JJne środ- 11Jszc N. Chrus:t.~zow - :te syn 

Wyrok-· śmierci. 
w Bydgoszczy 

BYDGOSZCZ (PAP). - 11 bm. 
prz.ed Sądem Wojewódzkim w 
Bydgoszczy zako11czyl się t;wa
jący trzy dni proces przeciwko 
Tact-euszowi Rączce - sprawc:v 
potwornej zbrodni na rodzeń
stwie Trieblerów: 18-letniej Ga
brieli I 15-letnim Pawle. 

ki finansowe, po.nrorm,;>w:; "J.o rański sądzony będ„ie według 
&"""leczeństwo, które z zad<Y" praw Zwią7oku Radzieckiego. rra-

,,..~ k , I \V i-Ci- wo je.9t pra.we1n 1 nie jcsten1 w 
woleniem z.aa c<:1»<>wa 0 stanie interweninwać w s·prawie 
kie dzi<~ło pr-ze·c-brnżen:n. n1 ~a- leżacej ·wyłą.cz•nje w liompeten· 
l!fz.. i z.głosiło swoją pomoc w cja<:h organów wymiaru s.1>rawie-
post.aci <..."Zynów społecznych. dliwości", 

'J.'vmcza.scn1. n1in10 ze J>la.n()w ~ 
nikt nje nar11.uci1 I termina1mi nic A k ' k 
<>bwar1>wywa.1, a instytucje i przed mery ans a 
slebtorstiwa sa.me je us•talaly -
;,f~,J>t prac jest niezadowalający. 
31 maja mialy być rozpoczęte ro- pro' ba · z Atlasem" 
boty rPnowacyjne w 115 budyn· '' 
kach. It<>z11oczęto zaledwie w 75. 
Pod.obną sytuację ma,idziemy na 
w~zy&tkich pozycjach pia.nów. La
tarnie nie J}{)mn.towa.ue, siktepy -
nie uporządk<>waue, place l1udi•w 
- rozgrzeba·ne, no·we osiledla nie 
uporzadlt,•wane. ż~nujace przy„ 
klady moJ,na mnozyć, ilzlesiqtl<i 
osób wymieniać. w niepocłllebneJ 
to,·1""1i~ n!.l~an:v itn. 

NOWY JORK (PAP). W 
sobotę rano z przylądka Can~
vcral na Florydzie wystrzelol"O 
nad Atlantyk międzykontynen 
talny pocisk balistyczny typu 
•. Atlas". Rakieta przeleciała ok. 
8 tysięcy kilometrów. 

lament w Tokio otoczony byl W przededniu otwarcia w~zr
szczell~ie przez 100 tvs. cl_emon~ / stkie _pawilony zakończyly c:il
strantow. Zaięl! om rown;r:z kow1c1e prace przygotowawc;>.1" 
wszystkie ulice wiodące clo ,1tm:< Zamknięta została bocznica ko
chu parlamentu. Wśród demun lejowa, po którcl nrzetran~·";r
strantów można było ro1.pozn ,1ć tow::mo 615 wagonów 1. bdur-
orzedstawicieli wszy•tkiC'b lnem targowym. 
warstw społeczeństwa japor.- W Poznaniu przebywa j11ż 
skiego. około 200 dziennikarzy pol•ki• !i 

Gmach parlamentu obstawio- i 30 zagranicznych, reprezentn-
ny byl przez tysiące policja n- jącycn najwlf;ltSZP. dz1e'lniki . 
tów. Przed bramami stały wt>- pi.~ma gospoctnrcze, agencje, 
zy pancerne. radio i 1clewizic. Do rtv•oo1."-

Do demonstrant6w w Tok"o cji prasy oddano ostalnio nn
przyłączyli się uczeslmcy m::;r- wy, wygodniejszy ośrodr.k pn 
szów protestacyjnych, Z<lrgani- sowy. Stąd płyn:) między innv · 
zowanych przez związki zawc.- mi relacje z pierwszych kon· 
dowc (SOHIO) w ramach karn- !"erencji prasowych. Jedna z 
pnnii przeciwko układowi w nich odbyła się w sobotę prz<',l 
różnych prcfC'kturach .Japonii . poludni<>m w pawilonie a1r.P
Uczcslnicy tych marsz6w, któr<> ryk,-diskim, następna z::iś wieczr1 
wyruszyły 6 i 7 bm„ wes /li rem w pawilonie NIUJ, 
Il bm. clo stolicy. zbli.lając •:c W pawilonie USA szcze>gólne 
z czterech stron do śródmieśt:i.:i . zamteresowanic wzbudzi! 7!' 

Weclll1g ostatnich donie,<:ień, 
cl e> monst racje· w Tokio ohjelv 
c:il:i dzielnicę p:irlamrnlu i slP
dziily prf'miera. Korn11nik3cj.1 w 
tej czqści minsta by ła po po 
ludniu zupelnie spnr:iliż.ownn,1 
Liczba demonstrantów wg. 
danych „Racly clo wrilki pr7eciw 
ko rewizji ukladn z UC:A" 
wzrosła w ciągu pnpoludnia do 
ponad 250 1ysiQcy osób, 

staw urządzeń noszących wsr><\l-
11<.J nazwę .,kuchni przyszlości' , 
który działa na zasadzie e>lek
tr<mowe j . .Jest tu nawet mr. !,,,·, 
ki robot, który na polec<>nie 
sprząta i frolf'rujf' pocliogę. Je 0 t 
to jednak jedyny tego typu zp 
staw na świecie i jego procluk
(·ja najprędzej może być u11;
chomiona za 2 Jata. 

Tokio. Ponad 250.000 demonstrantów wzięło udział w marszu pro
testacyJnym przeciwko wizycie Eisenhowera. 

Fot. - CAF 

Sobota była wielkim świqtem 
•tuclenhiw Łódzkiego Studium 
Nauczycielskiego 1 wszystk.ch 
jego absolwent(iw. W dniu tym 
uezelnia obchodziła bowiem po
uwójn;\ uroezys~ość: 5-lecie ist
nienia i nadania jej imienia za
służonego pedagoga - Ewary
sla Estkowskił'go. 

W n1ilej nroczyS't.ości, która. od· 
byla si~ w auli Studium przy ul. 
Wólczans·kiej 2U2, obok studentów 
uczelni, aUsolw~utó,w i grona p.ro„ 
feso.rskiego wzięli in. in. udz!al: 
9ekretarz KL ł':t.:Plt - Hieronim 
Rejnl:ik, posel - Eugnius~ Ajnen
k:e1, wicekurator Czesław Grad, 
autor 111on-0gratii o Ewary~cie 
J<;sikvwskim prof. dr Stefan 
'l'ruchim, prz.,.wollniczący DRN -
S1·ó-dm. ieście - lto-ntan Pietrzak o
raz dyrekt<>rzy bratnich SN 
i1111ych miast i Jll'Zedstawicielc or· 
ganizarji mlodzieżowych. Uro
czyst,ość tr: zasizczycili także wi
zyt3tor Ministrl'Stwa o,;wia.ty -
Tr&na Sledziewslca oraz <>q;aniza
t-0-ny Sludiunt - Walenty Okar
nus I Jan Zaczek. 

W przem6wieniu powitalnym 
dvrektor SN Mieczyslnw w,,ź

ninkowski podkreślił znacze11 ;e 
uczelni, kt<ira kształci wykw~-
li likowanych nauczyciel!. \V 
ciągu 5 lat s~1ego istnien;a 
Studium Nauczyci<>bkic, o wie
lu kiel'unkach nauczani:i, opu;;
cilo 450 absolwentów. 

Dyrektor Woźniakowski mó
wił również wiele o patrom<! 
~zkoly Ewaryście Estko"·'· 
~kim. Imię tego zasłużonego na
uczyciela Wielkopolski wiąże 
się bowiem nierozerwal1'l1e z bo
gatymi tradycjami istniejącesro 
pr7.ed wojną seminarium nan
czyciel~kiego w Lodzi, któres:o 
pa tronem był również Ewan"ft 
Bst kowski. Seminarmm to -u
kończyło V.'ielu łodzian, któPy 
dz i ~iaj zajmują powazne stan l
wiska. 

Po części oflc.falnej, z bogat~·m 
P~'?gra mem a rtystvcznvm l\'yeta
P•h _ studenci SN. Uroczystość 
zalrnnc7ono zwiedzaniem wystawy 
nra.c studentów. WieczDrem od· 
b:vłv się wvstqpy zespołu estrado
Wel!'o l miła. zabawa ~la l'Jnvst
kich stndentc>w I zaprosoZ-On"ych 
g~ci. 

(sf) 

j~i;;d;iii 
ł ~ 

! ~ .. ,~~;~z:.:~;!! ~ na kulturalnym rendez-\'ous ~" 
~ w Muzeum Sztuki 

ł na tr~;;~:;~i;~c:czce 
l „D ziennika łódzkiego" l 
: Zgodnie z tradydą pro- :' 
, gram zapowiada się bardzo 

•Wobec wielu obciążających ze
znań Rączka, który w toku pru
cesu usilowal zrzu 'ć winę na 
dwóch nie znanych mu bliżej o
sobników, przyznał się do popel
nienia zbrodni. 

W i:odzinach wieczornych sąd 
oglosil wyrok. Nie znajdując żad 
n·ch okoliczności łagodzących 1 
podkreślając w motywach szczc
g(ilny sad~·zm oskarżonego . -
sad skazał Rączkę na karę śm1er 
ci. 

Ktoś się może znstanow:ć: 
j.ak to1 'l'yle już zrobiono. iak 
cz<i•-"'to chwalimy się su.koe.o..ami, 
wla5nie w zakresie po-rzą<l'ko
wania mia.<;>(.a. a tu nagle tRka 
opinia 1 .Krytyczna opin:a nie 
dolyczy okre.s.u prac, które rz,e 
<'7.ywiście pok.witowane z<>..">1aly 
ładrnymi efekta.mi. Ale zgodn:c 
z zal-0żen~ami na.rady - mo'Wa 
była o aktualnym stanie wy
konania pia.nów, z podkreśle-

Jeszcze w kwietniu 194; r. 
atrakcyjnie: 

:1 e Z_wiedzenie galerii obn- ~ 
I ZOW ł 

I O Otwarcie wystawy wyróż-l 

Ponioewat proces toczył się w 
trybie doraźnym - wyrok jest 
ostateczny i nie podlega zaskar
żeniu. 

MO.SKWA. - Sławny piosarz ra
dtiecki M'{>hat Szołochow pcze·ka
zal 75 t~·slęcy rubli - sUJmę Na
g>ro·cly Leon ln-0•wskiej, którą ot1·z.y
ma.l w b:eżącym rcl-<u rz.a powi eść 
•. Zoramy ugór" - na budo,wę i::z:k-0-
łv. S21koła ta zostanie zi>udcwa'1a 
na miejscu da.woego buct~·in.lw 
S21kolnego, w którym Szol-0cho•w 
pob 'erał pierw?:Q.-e nauki v,1 Sta.nicy 
Kar11::ń.skiej w okręgu bok-ow.l.<'.m. 

'BONN. - w okOtlCY K:>bJe.nc.li 
od ~ dni odbywa.Ją się ma.ne..,llry 
13 1•nd<swehry, Jck poda.le prasa, 
·: ">.· wn'ruf'lkech zbl!żonych do wo· 
:r :> i1'1.~:-.ch pro•wadzOf!le są ćwl-cze-in1 z 
w '.'".a.kr~•le przepra.wy c!eŻi~i.ch 
c?.0ł<r6''" t~„p.u M-48 przez Re·n". 

TOKIO. - W m:eście Ak;ta (.T;. 
n:n·r.) n<iliyl sle ostatnio vr 7.i;r~d 
,;ianCYń.~ki.ch 7.v./ole-nników rov..'??'.en~P 
111a ha~u iz. kira.,Jami_ so~j_§lli.ąty~ 

(Dals.zy ciąg na ..:tr. 2) 

nymi. Na zjazd przybyli delega.c1 
z '27 miast ja-p-06s.kich. 

KATR. - Prezydent ZRA, Nas
ser ze swą świtą wyi<>·Chał z Atct1 
1 przybył na pcrda.cl:zie ja.chtu 
„Horrya" na Koortu, S<kąd uda si~ 
na Brioni. gdzie ma się spo·tkać z 
marsza.łk.je·m Tito. 

::>ELHI. - Ja•k d<>nOS'1'.ą I! D;la
ltarty, \V sobotę na tan1tejszy.m lot 
nisku o-dbyła s'<: m·oe«yS<tość pt"2:e
kazaoja j11donezyjskim sHom po
wietranym =tarech ra<:]zleckich 
heJ;kc-?terów „MI-4", zal<upionycll 
w ZSRR. 

DELHI. - Premier Nehru ~tal 
za.nronO'O>' z w'zytą na Ku·bę. Z•
P!'C:-?:Zenie wysto<:i:vwene prz.ez p.re
mil?ra F idela C3~-ti.·a obeJr~1uje rów 
"'~ż m'ms1ra obr·ooy ln.di.i, K.risz-
llę .~mooia.. -

t nionych prac amatorów -
I plastyków 
t e Impreza artystyczna 

Eichmann budował komory gazowe 
list Ben Guriona do prez. F rondiziego 

raża ul><>lewa.nle, jeśli w rzwią21ku ~ , , 
zroommtenle dla całej 8.praiwy 1 W)' • Losowanie upominków. ! 

PRAGA (PAP). - Prasa cze
chosłowacka publikuje pierwsze 
szczegóły dotyczące działalności 
Eichmanna w zagarnięte.i przez 
Hitlera Czechosłowacji. Wynika 
z nich, iż pierwszą deportację 
Żydów czechosłowackich zarzą
dzi! Eichman:i jesienią 19!ł9 roku. 
Transport złożony z 1.219 mlo
clyd1 mqżczyzn - z Ostrawy cło 

Niska nad Sanem - prreżylo 
zaledwie rno osób. 

W kwidniu 1945 roku, gdy wy 
zwolony był już obóz oświE;cim
ski, postanowił Eichmann wy
budować komory g-azowe w get
cie w Terezinie. Rozpoczęto ju;{. 
nawet prz•ebuclow<; jednego z bu
dynków ko~zarowych w Teroezi
nie, by mógt służyć jako komora. 
w które>j można pozbawić życia 
jednocz.ęśnie 4 tys. osób. Nad
szedł już również transport 5 ton 
gazu cyklon-b. Jedynie dzięki in
terwencji Międz,vnarorlowego 
Cz-erwnnego Krzyża, a prz·ede 
wszystkim szybki<rnrn rnzwo1ow1 
wydar.zeii WQ,1ennych, nie dot>zlo 

do uruchomienia nowej „fabryki " pnewierzienlem Eicb.manna ~ Pocz:afek O godz1n·e 
śmierci", ArgentY'nY do Iz.raela, zosta1y na- "S 

rlt"21<>ne <>b<>wiąu.:ujące w Argooty- j f 
,,. ,,. ,,. ule prawa. Ben Gurion podkreśla, 1 ' 

RIO DE JANEIRO (PAP). - Ja;k żf' I"Lrael 1 Argentynę ląC'Lą ser- 1• ł 
dOClC>SIZą z Buen-0s A ires, aml>asa- deC2ne .•t.osunki, które nie O':Ostaly ~ .1 
dm· Iz!'aela w A.rge11ty·nje wrE;<>ZY~ do tej pory O";a;klócone taóin;rm ia-

1
; PAMIĘTAJ: ~ 

oqrnntyńs!demu m'nistrowi spra.w cy-clentem. DZIS W NIEDZIELĘ! " 
zag ;•o,ni.c(l)n~'-Ch 'ral>oad.a k<>pię o.>o- - #. 
b ;;;t,e.g-0 li.•tu premiera Izraela BEil IX w . Id k" z· d ' 

~~~~g;~~~~ii~~~· D!!;~~~~~ ~~~:~.- :1 ~~;i~.~~~~~;;; :~ 
inu. ()!ryg:nal Ji~tu zo·.~tał w1·ę.c(l..O- ki~j ltady Narodowej, t>r:ty ul. • Muzeu" Sztuki w dniu 12 
onv ambasadorowi A1·ge;1lJ•lY w Oarodowc.i· 15, rozµoc:r.•l di.i,; i• czerwca 1980 r. oraz w lo· 
lilraeLu. k1Ól'Y w nicd:zlclc; opu·""·- " „ wwa.niu upominków ! 
c:?.a 'rei Aviv, udają,c si<: tl-0 .8u~- o godz. 10 obrady Woj<•wódzl>i 1 
no• A!res. Zjazd Dclt>gatów SironniclW<\ 

1 
Na:awli>iik.o Imię • • 1 • 

w s.w~·m liście pr<'m.ier J7x~e·1'1 Demokraiycznego, i 
prosi pl'w.ydenta Fr<:nd:z iego, aby Wśród problemów, którymi 1 
ro:i.pattz;vt sipra·we Ei.chm anna z 1 • • • it " • il ' • 
pun.idu widrzenia mora111„go. zajmie się Zjazd, wyrt)żniają sic; ~ 

Pr-0ces Eiehm anna - stwierdza m. in. sprawy usprawnienia 1 Zawód t • • • • • • • 

!e~'lll<?~~~,'n gdy~<>i\~l1~a·~>~ ~~~~ I =~::~a;i:~:ci ~~~Y:t:aoc~fwyg~~P,:.'. :, Adres • • t ' I • • • • 

~~fi~~~~ vżv~~~;,, 7~r~~~o~~~~~~~~ d:irczej małych ~iar;t woj •. lóil'l ',, • • ~ • • 1 1 , • • • • : 

,,_ w T'zrnei11 b~d'l!e l1 is torycizrnym b."lego oraz udzral. Str~nmct,~:a 
akt"'m ~praw i-zrJ!i wo!ici. w obchodach Tys1ąclec1a Pan-

Be11 Gur!on pro.si f1·ondi:r.lego o. stwa Polskiefo. , ~~~~~~~~~'.'""' 
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• 
Zycie na głębokości 11 tys. 
Ciśnienie 1150 kg na cm2 

Dziś uro_cz~st~ści Wielka Brytania _ 
w Ośwtęc1m1u . 

metrów po Paryżu 

Jacques Piccard opowiada KRAKOW (PAP). - 20 lat temu 
- 14 czerwca 1940 roku ao na.l
więli.Szego w Europie hitlerowskie
go obozu masowej zagłady w 
Oc'wlecimiu-Brzezince, przyw:ezi<>
ny został pierwszy transport więź
niów-Polaków. W skład transpor
tu wchoaziło o.J<olo 700 osób i na
dano im numery obozowe poczy
na..iąc od liczby 31. Numery <><I 
1-30 nosili niemieccy lcrymina.11 -
ści osadzeni w obozie dla spelnia
nia na.iba.raziej krwawych poleceń 
w ko-mbinacie ś111ierci. Numere·m 
31 oznaczony zostal pierwszy po'1-
slci wiezień Oświęcimia - Stani
sław Rynia!< . Przebywa on obec
nie we Wrocławiu. 

( Korespondenc1a wiosna) 

o 
"" 

rekordzie światowym 
(Obsługa wiosna) 

Z,anurzenie następowało po rządy zanotowały 
woli,, bowiem opuszczaliśmy się 11 tys. metrów! 
na dno morza przy olbrlYmiej Odetchnąłem, a serce zala
fali, w okolicach wyspy C';ua-n la mi duma. Bylem oto ;1ie.- N
n a Srodkowym Pacyfiku ~ wy- szym czlowiekiem, który wc.t~r' 
Jaśnia p. Jacques Piccard. syn się w głąb oceanu na tilką gt,~
s lynnego badacza ,elębin mor- bokość. Moją satysfakcję pe·· 
ok ich. mnożył jeszcze fakt, że oyla to 

- Po minięciu g!P,bokości JOO 6~ próba pobicia przeze rr11<11' 
metrów ogarnęła nas absnlut:rn światowego rekordu zanurzen!a 
ciemność, którą dwukrotniP. rn7 i udowndn;enia oceanolugu!T' .. 
1aśnily wędrujące masy planktn że nie istnieje granica prz<"
nu. Redukowaliśmy szybkość. strzeni, której człowiek nie zdu
obawiając się nagłego zetknię- !alby pokonać. 
cia z dnem morza. klór<~ mo11-Jn Osiedlismy w szczeli'lie, 
okazać sie tra,gic:me w skul- kióra zwie :;ie ,.rowem .m1n:rti 
kach. skun" ze względu na bliskoś-' 

W ciągu trzech godz'n ard1:i::elagu tej samei nazw.·· 
utrzymywaliśmy szybkość 1 mE·- !Juznaliśmy nagle silnego wzn• 
tra na sekundę. Na glęllokn~c szenia, ponieważ w chwilę P" 
8 tys. metrów zmniejszyliśmy osiągnięciu dna, przeplyn1Jl.,1 
_i;1, najpierw do 60, a następni„ I Lbok batyskafu ryba, a tuż za 
do :lO centymetrów na ~ekun- nią podpełzł do nas duży, ciem 
ci ę . Nareszcie po 5 ao:lzinacr noczerwony krab. Było to niE:
\JS iągnęliśmy dno morza. Prz~1- 8łychanie cenne odkrycie, bo-

Z narady Zespołu Porządkowania 
i Upiększania lodzi 

(Dokoń.COs'lie z,~ s.tr. ll poS'tukać przyczyn tego braku w 
n:e:rn sl.ron ujemnych. Bo te organizacji swojej pracy. Trtulno 
właśnie wymagają i dysikuisji, i bowiem np. utrzym<tć fachowców 

w jeane>~•kach mało p1·ę:<mych, 
analizy oraz wychwycenia przy t1'ie>.clysc~ plinowanych, niezarMl
czyn i takich w;nio.•1ków, ktćne n} eh i ... czę •Lo rozlenlwlonvch. 
na n<J~1!liższą przyszlość będą ..\[ó-wi ą k;erovmicy .M PRB, że 
s 1anowJc zasady postępowania, nie mają materialów, np. farb. 
ułatw 1a,Jące ~ykonanie zapiano I A przewod1n. Pcez. Kl'-< m . J', ,
wanych za<lan. W mnym wy- 1 dzl - Jo;. l\:aźm.ierozak, oświad 
padku i.s.tnieje r€alna groźba czy!, że minister przemy.,;łu. 
n:ewykonania planów do końca chemicznego w ub. roku zade
roku. . . • I klarował pomoc przemy&lu w 

Z<laniem prezydmm zespo~u zaopatrzeniu ,Lodzi w farby. 
przyczyny slaoogo wykonan·ia 11\lożna bylo nawet cz. ęść otrzy-
planów leżą nie w tziw. t:u- mać be.zpłat:nie. 'J.'yLko ll'y-
dnoodach obiektywnych, ktore dział li-o.spodarki Komunal:nej 
przywołujemy na pomoo przy nie wyikorzysl.al możliwości. 
każdej okazji, gdy jesteśmy kry JJlaczego 'I 'l'o nJe była przy
iykowani. lecz w niewlaśc1wym czyn.a obiektywma. 'l'o była 
traktowaniu zadań. okazja, którą . za.przepasz.c7.;0no i 

Jak to ro.zu11~1e(;•/ 1:'0 pr-0stu nie dziś zbieramy jej owoce. 
bardzo za.aonga.o:owallsmy :.i<; oso- Na każ.dym kiroku można by 
h!ście w tw<>rzenie wspolneg~ przytoczyć przY'klady ~""obne-
dzlela. Brak wielu Instytucjom 1 · . .Y""" . 
przedsiębiorstw<>m zmysłu orga.ni- go_ marnowania okazi1. wyn1-
zac3·jnego, brak ambicji ora7. rze- kaJą~ego ze. słabego przy~oto
tełnego za.milo-wania do por~ąd·ku, wania organizac?'J:nego. i ~yba 
które są naturalnym dopingiem w braku od.powK'<lZ1all1lOSCJ ·iru:ły
l;ażdej rob.ocle. I wobec tego je- wi<lualll1ej i zbiorowej. 
że!I przedslębl-0rstwa narzekaJ~ na Słusznie więc nara-da. z;aa.kcen 
brak 1uaz1, to na pewno powinny towa.la rygorystycz.ną tendencję _,,,, __ , _____ _ 

Sto numerów i 
w eg-z.ekwowaniu wykonania. 
planów. Śr-Od·ki .finansowe są 
zapewnione, pl.a.ny realne, 

Wobec tegio będziemy się do
magać powiedział Z. Kra
s.law.siki - aby poważ.nie trak-

K • Rad'' tować na.sz program przeobra" raJU żcnia mia.sita. l\on:ec z libera-
w tych dniach ukazuje sic: l. 7.mem i apelami. roz.poczinie 

setny numer „Kraju Raił" _;_ się okres ścislego n~dzoru ~ 
konLroli, a w razie pokzeby ~ 

pisma, k tóre w ciągu oslal- ootrych sankcji. 
nich dwóch i pół lat zyska- Vllżą rou: uo „pełnienia mają tu 
lo sobie sympatię czytelni- ozielnic<>we rady narodowe, ktl>re 

• zanurzenia 
wiem biologowie twierdzili d"
tąd zgodnie, że na teJ glębn
kości nie ma życia zwier~ąt wv
żej zorganizowanych. 

LONDYN, w czerwcu. 

Im więcej czasu upływa od 
konferencji na szczycie, ti,m 
bardziej uwidacznia się niet.ez
pieczeńsiwo, związane z istnie
niem baz amery/cdńskich v. 
Wielkiej Brytan.ii. Największyp, 
wstrząsem dla brytyjskiej opi
ni.i pttblicznej było ogłoszen;e 
pogot.owia w lotnictwie amery
kańslcim, przu cz11m zarząd :e
nie to dotyczy/o również zair g 
baz lotniczych w Wiellciei Bry
tanii i zost.alo wydane bez p : 

Akustycznym telefonem po
lączyliśmy sic 7. noluJąc11 u<>.• 
·~arką. Odczytaliśmy tempem! c1-
rę wody, która na tej glębokn•
ci wynosiła 3 stopnie µuwyze) 
zera. W batyskafie termomi=tr 
wokazywal 10 stopni P'"''YZ< 1 
zera. Na każdy centymetr kwn
clratowy batyskafu naplera!o w 
tej chwili 1150 kg wody, a n>'
cisk na całą kulę wynosił 1~0 
tysięcy ton! 

W zwiazkn z tą pam·iętną rocz- rozumienia się z rządem briJ-
nic>. - w niedzielę, 12 bm .. n3: te- ty 'sk.im Prezydent Eisenhou:'r 
renach byłego obozu w OS\Ytęcf- ~ . · "? iu ule 
miu-Brzezince odb«i;dą się uroczy- w_iedzial o tym zarzQa~en ? 
"'tości z uazialem przedstawicieli me :tzn.al za stosowne powiado
Zarzadu Głównego Związku Bo-1 mić o nim premiera Wielkiej 
.i<?wników o. Wolno~ć i_ J?cme>kra- B?·ytanii, mimo że się z n'm 
c,1ę. Oclb~d?-te się rown.'ez spotka- nieustannie kontaktował. Bry
n~e cz!onko_w _po~zczegolnych klu: t . „ zadał· sobie wówcras 
bow osw1ęc1m1alrnw z terenu caleJ YJC-YCY 1 d 
PolS'kl. pytanie: czu napraw ę są st.c-

Nagle przeraziła mnie myśl, 
co by się z nami stało gdy~:; 
stalowa ściana n ie wytrzymalól 
tak olbrzymiego ciśnie01a„. 

- werennym narodem? Zrozum!.'
li także lepiej, niż kiedylcoi
wielc, że amerukmiskie kola 
wojslcowe w każdej chwili mo
głyby wciq,gnąć ich do woj~y 
„za pociśni ęciem guzika" . 

Wynurzaliśmy się 3,5 g)
clziny. Odbylo się to br'Z prz:! 
szkód. W powrotnej drodze n ,e 
spotkaliśmy, ntesteLv, z;;dnvr'1 
przedstawicieli glębin morskich. 
których prawdopodobnie odstra 
szyty błyski naszych reflek!n
r6w. 

Na zakończe_nie pragnę po 1-
kreślić - r.iągnie p. Piccard -
że wyprawa ta dostarczyla m1 
wiele wzruszeń i sat:•sfakcji, i.P 
chlubnie kontynuuję slawne trn 
ciycje mego ojca. 

* ;t • 
Taką relację przekazał mi p. 

Grad wielkości 
gołębiego jaja 
WIEDEŃ (PAP). - W nocy z 

piątku na sobotę przeszla nad 
stolicą Austrii gwałtowna burza. 
Po ulewnym deszczu spad! grad 
wielkości gołębiego jaja. Ulice 
zamieniły się w rwące potoki, a 
wiele domów zostało zalanych. 
Zanotowano okola 160 wezwań 
po straż pożarną, aby wypompo
wywa!a wodę z zalanych miesz
kań . 

Tragicznie zakończył się wy
jazd ratunkowy jednej z grup 
strażackich. Na pracujących na 
ulicy strażaków, którzy odprawa 
dzali wodę, wpadł samochód. 
Dwóch z nich zostalo zabitych. a 
trzech ciężko rannych. 

Uwaga, 
drużyny stonkowe 

W ·ielkie wrażenie wywola 7a 
równiez w Wielkiej Brytanii 
konferencja prasowa, urz,ądzo
na w Waszyngtoni.e przez funk
cjonariuszy Pentagonu dla spe
cjalnie wybranych koresponden
tów prasy brytyjskiej. Na kon
ferencji tej próbowano udo
wodnić, że pogląd, jalcobu woj-
1w atomowa miala przynie•ć 
zagladę światu„ jest blęd·r•?J. 
Jednakże mapa, jaką do spra
wozdania z /wnferencji d.ołączc
no w dzienniku „Dailu E ;;
press", wykazuje, że w każdym 
razie Wyspy Brytyjskie zostaly
by zmi.ecione z powierzchni zi:o
mi. To jest bardziej wymowne, 
niż wszelkie oświadczenia u
mundurow~nych panów z Pen-
tagonu. 

Po zalamaniu się konferen~ji 

I 
na . szczyci_e „ komentatorzy pre:: 
sy i telewiz1i us1lowali wmowzc 
opinii publicznej, że fiasko o'J
rad paryskich przyczyni się do 
umocnienia sojusztt zachodnie-

Jacques Piccard wczoraj w prz~
dedniu otwarcia Międzynaro t;:i
wych Targów Poznaf.skich. Czy 
telników interesuje z pewnu~ 
cią fakt, skąd p. Piccan.1° wz1d 
się w Poznani;.i'? Nie jest prze. 
c1eż handlowcem, ani tc·i; pr11-
clucentem. Chcę więc wyjaśni<'., 
ze p. Piccard - junior przybvt 
do Poznania, jakn żywa rekla
ma zachodnioniemieckiej firm" 
Fried Krupp, która wspomniany 
batyskaf wyprodukowała. Cho
dzi oczywiście - i to 01e mo 
że pozostawiać żadnych zludzi:ń 
- o „tego samego", doskonale 
nam z czasów minionej wojny 
znanego Kruppa, który imprt;:ze 
powyższą sfinalizował na zlecc· 
nie dowództwa amerykańskie.; 
marynarki wojennej ... 

Wydział 
go. Malo kto jednnk dal się 

R<>ln1ctwa Preizydium przekonać. W listach do dzien
ni/ca „Daily Herald" większość 
czytelników obarcza Ameryka
nów odpowied.zialnościq, za nie
powodzenie lconferencji p arys
/ciej. 

JERZY BINDER 

RN m. Lodzi, zawiadamia g;ro
ma.drzkie drużY'ny s.tonkowe, że w 
poatiedrLia:lek, dnia 13 czerwca. br., 
((}d g-0.dz. 9) odbędzie s·ię ogólna 
luS<tracja up-ra.w ziemniaków i po-
mid:t>rów. 

Uwaga, Czytelnicy „Dziennika" 
W celu um<>żliwie.nia WS'Zy&tkim wyjeżdżającym czytelni

ko-m bezpośredniej dostaiwy naszej gazety do miejsca poby~ 
w okresie i.pędzania urlopu - PUP i K „Ruch" w Ł<>dz1 
wprowa.dza na seą,on letni e>kreS<>wą prenumeratę. 
Prenumeratę można zamawiać na a°'wo!ne. okresy. Cena 

prenumeraty e>lcresowej wyne>si 0,50 zł. za kazdy _p&szczegól
ny egzemplarz gazety np.: za 7 ani oplata wyn.os1 zł. 3,50, ".a 
8 ani zł 4 i~d. (z tym, że wyjeżdżający odlicza te dm w kto
rych nasza gazeta nie nkazuje się) . Czytelmcy z ter~nu m. 
Łodzi mogą zgłaszać o-kresową prenumeratę na 5 ani przed 
wyjazdem w na.stępujących oddzial~,ch „Ruchu": 

1) Łódź-Południe ul. Pie>trk-<>ws'1<a 240 !!~: !f~~~; 
2) „ „ ul. Rzgows·ka 5 
3) Łódź-Sródmieścle ul. Zamenhofa 21 tel. 317-79 

Zacięte dyskusje toczyly się 
równ·ież w kierownic-iwie partii 
pracy i p. Gaitskell, który jzst 
gorącym zwolennikiem zimno
wojennych sojuszów, nie mia.i 
łatwego zadania, ab11 przef01·
sować swój punkt widz.ęni1.. 
Wielu labourzystów, nawet rf
prezentujących prawicowy od.
lam partii, domagalo się potę
pienia incyd.en.tu. z samolotem 
„U-2". Większość 'poslów la-

Dyr. generalny 
UNESCO 
przybywa do Polski 

bourŻystowsl<ich zgadza sic: z 
opinią Philipa Noel Bakera, ±e 
niemożność osiągnięcia dotych· 
czas konlaetnych postępów na 
drodze do rozbrojenia Je<t c ,l
kowicie wi.nq Amerykanów. 

Po nieudanej lwnferencj i na 
szc.?ycie ruch na rzecz ro:bro
jenia wzmógł .~ię jeszcze bnr
dzicj w Wiellciej Brylanii. Sze-
1·0/,ie masy społeczeń.s!t<'a do
magają się wystąpienia z NA7'0 
i likwi.dacji baz ameryka11ski<:n 
na terytorium Wielkiej Bryta
nii. 
Oczywiście prawicowe k f e~ 

rownictwo próbuje, jak m-:iże; 
przeciwstawić się tęmu rucho
wi. Gaitslcell wydob11l nawet z 
lamusa stary zużyty slogan o 
„niebezpiecze„istwie radzieckiej 
agresji". Ale opór przeciu:;;.o 
jego polityce rośnie. 

GORDON SCHAFFER 

Na południu kraiu 
podnosi się stan 
wód w rzekach 

KRAKÓW (PAP). - Ulew:'\e 
deszcze, które z krótkimi przer
wami utrzymują się nadal n ;:: rl 
południowym regionem kraju, 
spowodowały wzrost stanu w ód 
w tamtejszych rzekach śrP.dnio 
od 5 dn 10 cm. Jeśli w ciagu 
najbliższej półtorej doby opa"Y 
trwać będą nadal, stany w ód 
podnieść się mogą od 50 do lCO 
cm, tj. do poziomu ostrzega\•:
czego. 
Największe opady notuje się 

w rejonie Malej Wisły w okoli
cach Cieszyna. 

Obserwacje wysokości opadów 
1 stanu wód w rzekach prow~
dzą nieprzerwanie w związku z 
utrzymującymi się silnyn1i opa
dami stacje Państwowe~P 
Instytutu Hydrologiczno - Me
teorologicznego. 

Kara 
za produkcję lodów 
zagrażaiqcych 
zdrowiu ludzkiemu· 

KATOWICE CPAP). - Mno
żące się wypadki zatrucia locla 
mi zwróciły uwagę orga .' v 
kontrolnych na potrzebę częstsz" 
go sprawdzania, czy produkt t.,-n 
jest przyrządzany w odpowied
nich warunkach higienicznycf:. 
Przed Sądem Powiatowym w 
Sosnowcu stanął Zenon Bag1r·
ski - kierownik wytwórni Jc
dów Sosnowieckich Zakład"w 
Gastronomicznych, który odpo
wiada! za wyprodukowanie 1 
wypuszczenie na rynek zepsu
tych lodów. 
Sąd skaza! Bagińskiego rta 

3 lata więzienia. 

Kronika 
ków. Nieustannie zwiększa do tej pory slab-0 korzystały ze 
swój nakład, z dwutygodui- swych us-tawowych uprawnień. 
ka przeszło na tygodnik. Na1·ada zobowiązala Je do sta•nO•W-

4) ul. Sienkiewicza zo tel. 255-93 
5) Łó'.dź-PóhtOC Pl- Kościelny 4 tel. 523-17 
6) „ „ ul. Więckowskiego . tel. 205-80 
7) PUP 1 K „Ruch" ul. Roosevelta.17, I piętro, p . 2.1 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
12 bm. przybywa do Polski z wi-l~!!il~ 
zytą oficjalną dyrektor general- 1 i 
ny Organizacii Narodów Zjedno
czonych do spraw oświaty, nau
ki i kultury (UNESCO) - dr 
Vittorino Veronese wraz z mał
żonką. Dyr. Veronese towarzy
szyć będą wyżsi funkcjonariusze 

wypad/rów 
żrcząc z tej okazji wiele cz-:i;-o pos·tępowania a.dmin_istra-

l 
·. . ' CYJllego wobec wszy.o;tk1ch msty-

wiele dobrego ~espo~owi rf'- lucji terenowo im po<llegJych. Go-
dakcyjnemu, ktory me szczę- spodarze <l'llelnic mnszą być od-
dzi trudów i wysiłków, by w pe>w iedzialni za ich stan i mllSlł:ą 
sposób ciekawy ukazać J>OI- wymagać odpowiedzialności od 
sklemu społeczeństwu żyl· ie ~ wszygt~dch jeanost.ek, . in~tytucji, 
m>,szych przyjaciół _ ludzi ':al<ta_<luw pracy, konutetow blo-

. ~ . h.OW'\ eh, domowych 1Lp. 
r'.1-dzleck1ch, .Pr~yczy'!iaJ_ąc Hów,nicż komitety dzielnico-
s1ę .d~ • umacmam,a w1ęz~w • we partii. komitety ter€1fl•Owe 
r:rzY.l?-~i łąc~ący_ch na_1 od f .l:'.J N i zespoly dzielnJoowe ak 
polski i ra~z1eck1, od<l~.1my ł I rywnie i kon.'le'kweoniLnie wspót 
gł~s czytelmko11:1 teg~ pisma, dzialać muszą w zakresie po-
klorzy tak o mm piszą: rząd1k,owania i upiększania mia-

„Gdy tylko pterwSZJJ nu- sta oraz koru!rolować i koordy-

bądź też na 6 dni przed wyjazdem wpłacie kwotę pr~nume
raty okresowe.! na konto PUPiK „Ruch", PKO Lódz 7-6-579 
poda.jąc na odwrocie blankietu: 

11111 tytuł dziennika 
• okre11 prenumeraty . 
• czytelne imię I na.zw1ske> oraz ·dokładny I czytelny 

adres pod który należy wysyłać zamf>wiony dzie'1l:nik. 

Blankiety z kontem PltO można otrzymać . bezpłatnie w:e 
wszy&tkich kioskach I &klepach „Ruchu" mieszczących się 
na ul. Piotrko-wsłtiej. Czytelnicy z terenu województwa wy
jeżdżający na wczasy winni 5 dni przed wyjazdem zgłas'Lać 
okresową prenumeratę w najbliżs'<ych placf>wkach „Ruchu". 

sekretariatu UNESCO. 
Dyrektor g-eneralrty UNESCO 

odbędzie w czasie pobytu w nl'l
szym kraju szereg rozmÓ\IV do
tyczących współpracy reprezen
towanej przezeń organizacji z 
Polską. 

I mer okazowy prZ_JJbył na nować pracę różnych in.sitytucji 
pocz tę do Dankowic, zapre- i przedsiębior&tw. 
numer~walem go natych- I wreszcie społeczeństwo. Wy 
miast t Jestem waszym sin- kazuje on-0 coraz żywszą tro-
łym prenumeratorem. Po- skę o swoje dzielnice, domy, I 

• 
L te.la.wizja. 

siadam więc pelnJJ komplet place Hp. Czynami społeczny-I 12 CZERWCA 
od nr 1. N?ezwykle szlac/1et- mi p«>maga wla.dzy realizować NIEDZIELA, 

ł ny druk i papier. Wie!,\ą piekny i trod1ny program. Trze- PROGRAM I 
ł wartość mają dla mnie Je- ba' dbać o w, by czyny sp<>- 9.00 stan ip.o·go1dy i wiadomości. 

~ 
tografie miast, fabrJJIC _or~z łeczne oparte były także o zor- 9.D5 F.ala 56. 9.20 (L) . Koncert rocz= 
ca/ego przemysłtt. Zd;ęc•a gani?,o.wany front pi·acy 0 za- ryw.kowy w wyk. 01k1estry Ma111 
ludzi doskonale wykonane .„ pewnienie nai·zędzi i pianowej dol'nistów 4Ł0 RDP1R Pd·. d._ Ec;hww~€r~~ 
Ż - 100 OOO C;.ctlrnzy. 9. a z1ec1 w . •. 

i 
yc~7. wam ·. prenttm~,- rob<>ty. . przad"1.ol<Ol<nym siu.eh. Anny Sob: 

rato1 ow. _Jan Fa!fer. lat 90 . Rea&UJffiUJąC: właściwa orga- rnytisk!ej i Kryc;tyny Pa.n~ows.k1eJ 
Tak pisze naJstarszy czy- nizacja musi być pods.tawą pt. ,Lefoa radios\a{:ja". 10.00 Ra-

ielnik. A oto co mówi na.i- w.szelkich prac. Od usunięc i n d2 ie.~lrn muzY'ka ope.retkow·a. u .oo 
6 m!od.szy - Adaś Po<lsiadł:i- pajęczyny ze ścian rozpoczyna _we~oly . lrn!ejdosk.op muzyc<lny~ 
d ze $remu: g()s"J<J-dynl porządki w mieS"ZJ:<;a- 11.42 Feheto•n prz' 1o·dnicczy "Y o 
· · · . · · · 1 M· h " pracowa•n1u dr Jana Zab111S'k1ego. 

l 
.. Mam 13 lat '. 1este1~ cz1'.- n,1u - . powi~zia a 1c at.na 12.04 W.Jado.m.oś·ci. 12.10 P:rngram 

tclnii;.iem ,.Kra;u Racl . Pi- 'J atarkown.a-~laJkowsika. I, O- dnia. 12.20 Pod nieb·2m Paryża. 
smo to bardrn mi się poclo- czywiście, dobra gospodyni n:e 13.15 Gra p.01~1ka K.apela F . Dzier-
ba, gdyż zawiera wiele ww- pastuje . podłóg prz,ed Tmyciem 7.a.nowff<i0go, pr-~yApi~·•l.<i. w .wyk. 
d.omości o Zw1qzlrn Rad::iec- okien. A w m1~cie1 Naip1erw Hel<n~ WaripEichows·k •eJ d- W·(7ce'll 
kim co również pomaga m1 zas·ewa ~ię tra.wnik a potem tego Noowa.i<o.wsk 1ego. 13 .. o „Zie.Jo-

~ 
' • • • ..:;i.. .' .... • l(ly Magazym". 15.00 ,.Mos1k,wa z me 

w nauce ... Chciałbym naw1ą- malu;ie stoJący na m .m k 1·o51<... lcdią i piosrnl<ą sluchacz.om poi-

i 
zać korespondencj~ z jakimś C.'zy trudno ut.rzymać w po- s·kim". 15.30 Układamy wszyscy 
chłopcem w moim wielcu •v rządku place budowy'! :Nie. program murzyc7-ny. 16.00 Wiad·o-
ZwtazktL Radzieclcim„." 'l'ylko t.rudino nauczyć s:ę po- mo&c•i. Hi.W Tygod.niowy przegląd 

„l\:raj Rad" c7y[ają dzie- rzą<llku. w~·da.meń.międ:z.vna•r. w oprnc. Ste 
• · •k' t · 1 d i p 1 J l · · '·i' Bana Chanca. 16 .20 „Grzegorz D' n 
'f s1ą, l y_się~y u z . w . o - : .a <1e_ wn.1os.~ . de.I.a" - słuch wg kom2dii Molie-

j 
sce, znaJdu.1ąc w mm rnle- ,Jest Jeden wniorek. który na ca. 17.40 Trrri<.mi~.ia międzynaro-
resujące ich materiały. Pi- z.akończen'e n.arady padal 'NI- do·wych zawodów lekkoatletycz-
smo wzbogaca wiedzę o ce;>rzewodn. Frez. R::-f, mgr nych o Memoriał J. Kusocitiskie-
Związku Rad?.ieckim, służ~·! Loren.s: pełna realizacja pi-zy- go. 1.9 .. 40 Muzyil<a i wy·niki lmprez 
wymianie doświadczeń do- jętych zadań. sr>oorto\>;Y'Ch oraz T-0to-Lotk_a .. 20:00 

I t k' 'ł · ' J k l ~ · ~ D -0 ą. os.o-bi T•·dz1en w kraju 1 na sw1e.c.:e. s_:arcza a ~e m1 CJ i·ozryw- a • to wY.{On«c: : g 20.25 WiacLomo"-c·i sportowe. 20.30 
ki. stego za~ngazm".ama się w ~a- .. Ntat:vs'"ko·wie" - odc. pciw. r•-

.s7e wspolne dziel.o przeobraze- d'-0we.i. 21.0-0 Trn:y miast•a na oię
"'·------ nia miasta. !Z. TAB., ciolinii. 22.00 Na fali humoru. 22.ao 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI 111'. 139 {4211) 

Gr,a Orkiestra Tane()Zna PR p. d. 
E. Czerme.go. 23.00 Ostalmie wiado
n1ości. 23.lQ , 1Ze ś·wjata opery" 
au,d. w o.pr. Jó:z.efa Kańskiego<>. 

PROGRAM II 

8.:W Stan po.gody i wia<dom•ości. 
8.36 Przegląd pra<Sy. 8.50 „Radio-pro 
blemy". 9.40 (ł,) Ko:n·cert życ.zeń. 
Il.OO .,Polo·w.~oia" - J. Selwiń~rde 
go. 11.50 Program d•1ia. 11.;x; (L) 
Wv·nh'd loSOV·.'an!a „Kukułe.crz.ki". 
12:04 Wiadomości. 13 .10 „Dia•bel z 
Rosikovec" - felieton geograficz
ny Ed\V'a1rcla Karlo·wicrza. 13.30 Ra 
diowa Spóbclzie'nia Sa-tyryc.zna. 
13.50 Kcncert życrzef>. rn.OO Dla 
cJa,ied sbuch. Janusz,a Slępo·w:31kie 
go pt ..• st.ara skrzynia". 16.00 (Ł) 
,.Noiwośc•i teatrafo1·e" . 17.00 Wia.iclo 
mości. 17.05 Audycja atldua1na nn 
tematy mięclz,•narodowe. 17:20 
„Pocl.wiecrwa·c•k przy mi.kr.ofo.n,e" 
'Z kawia·rni „Stol;cau ·w Waf'Sz.a
v.r!e. 18.5-0 Wia:z·an1ka tang (~ra ze
s:oół Je> Pl'ivata) . 19.00 Wiadomoś
ci. 19.0a. .,G.iminazjum frnta;ziin. 
20.00 (L) Au.dyc.ia literacka . 20.30 
(Łl Krncert Orkiestry LRPR p. d. 
Henr:vika Debicha. 21.0-0 Stan pogo 
dy i dczie~r.ii1k w'e·ceOn')v. 21.16 Wja 
dom.ości soortowe. 21.20 Orkiestry 
i zespo•łY taneCl"ne. 22.00 Ogóbno
ool~kie wiadomo~ci sportowe. 22.20 
CŁ) Lokatne wiact':'mo~c. i ~po.rto1we. 
2?..30 Gra Pcą·"lcńska 15-'l<a Redio 
\v.a . soliści: \Viec::ła·\ya Droje.c.k;:i -
pi9sen,ki, Le.%!'.C~~ I<o1tliok;i - ikla·r 

ne.t, Benon Ha>rdy - Qorgariy H.am 
monda. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

TELEWI7.TA 

9.50 Spira.wo7ld2nie iz otwarcia Mię 

11.3-0 
14.00 
16.00 
l~l.10 

17.00 

20.00 
20.45 

21.4-5 

drz)/'narod()owych '.l'argóow Po
rzmańskich (P) 
P:zerw.a 
N;eidzielna bie&ia.t\a (W) 
PKF (W) 
„Operacja podwod•na". film 
prod. ameryk. tz seri.i Disney
lcnd (W) 
Sprawozdanle tz mię'(lzynaro
dowych zawodów Jekkoatle-
tyc2nych o Me.motia! Janu
sza Kuso·c;ńskiego - 2 diz•ień 
<Za'WOdóv,r (W) 
Tu.ie.nr.i'k telewizyj.ny (W) 
.. z melodią na ty" - te,le
tunn'ej (W) 
Wi.adomości s,portowe (W) 

TELEWiIZJA 

18.25'. Wszystkie <l•nl tygodnia (Ł} 

18.55 Eureka - mag, pO<J>. nauk. 
(Wl. 

19.3<0 

20.00 
20:2-0 
20.~ 

21.00 

Program rouywko<Wy - ;,Co 
kto lubi" (W). 
D7.iennik t_!?le\V1zyjny (W). 
.. Telereklama" (L. ogólnop.) 
PoszukiwaC7.e zlota - pro
gram public:vS<tyc1.ny (Lódź 
Program ogólnop.). 

.. Mój Vllljaszek" - filn1 
fRb. prod. fra.nc.-·\Vło~Udej 
4W..W, od lait 12 (Lj}dż.), 

Na ul. Al€ksmdr.o~klej 157 kie
rowca motocy,kla IC 74-32, Alo.irzY 
Kirajews:!<i potrącił 3-leliniego Je
rzego ~J1kowskie·go (Glebo.wa 36). 
ChlOi'>CIZY'k dcrznal rany tlnc-żcrn-cj 
gł.owy i ogól11ych po-ttuczeń. 

* ~ ~ 
;TP.'den oddrzi.ał Straży Poż·arnd 

pospieszy! w=oraj na ul. Przc
rl1Z•aJ1nj.atią 40, gdzłe w c1re1wcian:vrn 
bu1clynku na I piętrze. w mie·57r<?
niu Józefa Sieranko·wskiego paLłv 
s;- paipiery i portiery. 
Pożar powstał na skutek wybu

rhu spalcrnej w P'ieeu folii f!lmn
wej. Ws-kulek wybuchu. pcro-•T"'·'ń 
I stoon!a do:zr.iał Jórzef S:·:?-rrnk-::·,·
~1.cl. z:aś je.go żorna Sabtna ctozn-aia 
popareeń n stol'.lłlia. (sl 
~ 

Stary spec 
od „szkolnictwa" 

BERLIN (PAP). - .Jak podaje 
agencja ADN, byly szef szkol·Z
nia SS-manów w obozj,z aświę
cimskim Kurt Knlttel zatrudnio
ny jest obecnie przoez w!Pdzc 
bońskie w szkolnictwie. Knitk:l 
jest „rządowym nadradcą szkol
nym" w Karlsruh•e, a ponadto zaj 
muj.2 się teatralnym ruchem mlo 
dzi·eżowym. 

•W Oświęcimi'u Knittel wykla
da1 młodym SS-manom rasistow 
ski·e teorie o konieczności wyni
szczenia Polaków i Żydów. -Poświ~cenie dzwonu 
Dziś, w niedziełę. przybywa do 

Lo<lz.i ks. biskup dr Mak.~ymiJian 
Rode - Ordy•naritt"lZ Kościoła Pol
sk-0-Katolick.iego, celem dok0<na
nia akt~ ~sw1ecen~a. dzwonu craz 
odprawienia pontyfikalnego nabo
żeństwa o goclz. 11. 

Wspomniana uroczystość odb~
<17.ie _się w parafii n. w. SwiE: lcJ 
Rodziny, pny ul, Limano-w~c
li:o 6<1. 



MAGIA 
MOLEKUŁ 
Robert A. Heinlein w swej książce „Wszech

świat" (ukazała się na pólkach księgar
skich w 19U r.), przewidywał, że około m

ku 3.000 ludzkość wszystkie swoje źl'ódła encrg'ii 
i wszystkie typy maszyn oprze na„. molelmłarh, 
i źe ich użyteczność bQdzie niezniszczalna. 

Lecz oto rzeczywistość wy1>rzedziła fantazję 
Hdnleina o dobre 1.000 lat. Bo<: przecież już 
obecnie w roku pańskim 1960 istnieje i szybko 
się rozwija eli;kt.ronika molekularna. Swięci 
cna szczególnie wspa.niale triumfy w Związku 
Radzieckim, wielkie również osiągnięcia posia
da.ią Stany Zjednoczone. 

Oto pułko'lll'Ilik \'V. S. Heavner, stojący na 
czele Instytutu Badawczego Lutnictwa, pochwl
lil się niedawno przed przedstawicielami prasy, 
że uczonym amerykańskim 11da.lo się skonstruo
wać już 20 różnych aparacików molekularnych, 
które w przeciwieństwie du istniejąc3'ch apa
ratów elekh'onicznvch są, tysiąc razy lżej~ze 
i tysią,c ra.zy mniej;ze. Chodzi tu o amplifikatr.
r3' do radioaparatów i telewizorów, o ampliti
katory prądu stałego. o multiwibratory, interrup 
tury, maszyny kalkulacyj~e i aparaty zautoma
'yzowane logiki formalneJ. 

MOLEKULY I ICH NATURA 

Musimy przede wszystkim 
zdać sobie sprawe, że molekuła 
nie musi być koniecznie bardzo 
maleńka. cząsteczką materii. 
Istnieją prz.ecież molekuły-oJ-

(DaLc.izy ciąg na str. 4) 

To. co trzyma. ta pani w 
pincetce, to amplifikator 
el~ktrol\O'Wo-·m olek ul ar ny, 
który pełni wszyshkie te 
funkcje w l:'aclioodbiorlli
ku, jakie dotąd pemHy 
wsz~'s-tkie lampy, kabelki 
i różnego rodzaju kombi· 
nacje. 

Jw;t~~, 

La tragedia 
~del Alolino~ 

szego. Maryna Broniew~kri 
oparta swą koncepcję reźy-

Sztuki. Lope de Vegi zdobyły 
jut !Obie u naszego widza 
ni.em.alą popu.la1·ność.1 Składa,ią 
sii; nit to wdzięczna, zwiew
na. często żartobliwa intryga 
i klim.at gorącej Hiszvanii. 
.przywodzą one porównanie rto 
le kkiej, łatwo wpadającej w 
::cho .•erenady. 

serską na wydobuc-iu akcen- •amdiallllllllll 
tó·w dramatu obyczajowe{:o. • 

De lleya bvl tvyjątko?l•o 

Stąd ma.że n<tmiętne, 1Pc7 
przede wszystkim paif:tyczrie DO O AT E K N I E O Z I E l ff Y 
tv·rady, aestu i ton z szek- O z I r N N I KA Ł .r Dz I E G " 
spi.rowsk.iego dramntu; a nn.-1" L u K n 
wet dekoracje, które b.ul11b:1 --------·"------
-intPTenu)qce np . . w „Cyd:·ie·'., J,ódź, 12. VI. 1960 r. Nr 22 (334) 
raziły zaś oszc::qdn.0ścia ·w · 
,.Mlunie". Dz·iś .i11ż tnie I~o·.e --------

Pod de Vegi tovstatoiać nie 1nc,i
na. Można wystawić „M/J.11'", 
jalw komedio-farsę, mnżrio, 
jako komedię o akcen~ach 

Łodzią 

może powstać 

Riwiera 

CZERWIEC Wiwat~~n 
· za~lo~a 

NIEOZ~ElA 
Ja na,o n uf l'e90 

A oto jak sobie wyobraźa 
pa;na Zagł„bę nasz rysownik 

Jerzy Urbanowicz. 

11--0 

W 
dniu dzisiejszym wl hMbu Wczele. z 
składamy życze- h-mt pytania.ml zwróci
n;a. wszystkim Ja llśmy się do pani Jant
n<>m i Onufrym. ny Lupińskie,j, która, 

A prnpos .•. Czy nie na- Jak zapewne czytelnicy 
suwają &ię państwu pamiętają, okazała się 
pewne skojarzenia? Ależ bezkonkurency.inl jeśli 
tak, oczywiście. Dziś chodzi o zna,iomosć Try
są imieniny Jana. Onu- Jogii, I która pobila na. 
frego Zagłoby. głowę wszystkich ucze-

swego czasu za.gorz.all stników ogólnopolskiego 
polemiści toczyll długo- turnieju. 
trwały spór na temat - Bohaterowie TryJo-
czy pan Zaglnba miał gif mieli niemało oka.-
na itnię Jan czv też zii do jedzenia i picia. 
Onufry. I oto kale!ldarz Uczt było co niemiara. 
wydał Salomonowy w~·- Stwierdzam jednak z ca 
rok, umieszczając te łą stanowczością. że 
dwa pi~kne imiona na uc7.ty imieninowej nie 
jednej karcie. W związ- było. A teraz czy pan 
k.u z tym zainteresowa- Zaglol>a miał na imię 
la nas jednak taka Jan czy Onufry? Wszy. 
rzecz: czy pan Zagłoba stki.- zaszczyty I wy
obchodz.il swoje !mieni- różnienia opiewały na 
ny? Czy wśród różnego imię Onufre~o. Skąd się 
rodzaju uczt op·isywa- więc wzięło to drugie 
uych w Trylogii byla Imię? Wydaje mi się, że 
choć Jedua specjalnie po prostu z błędu dru-

w którymś z wydań !nb 
z bardzo dowoln".i in· 
terpretacjl zdania wypo 
wledzlanego przez Za
głobę: „Jam Zagłoba 
herbu Wczele"„. 

- Jak s·ię pani wyda
.ie, gdyby pan Zagłoba 
urządzał in1ienJny, to 
kogo by zaprosił? 

- Przecie ws·z:vstklm 
Skrzetuskiego z Heleną 
I ich dwun<!stoma. syna
mi, Podbipiętę, pana 
Michała Wołody,jowskie· 
go z Basią. księcia. Je
remiego Wjśniowieckie~ 
go, s·traźnika koronnego 
Samuela J,aszcza I jesz
cze duże grono pny.ia
ciól I znajomych. . Nie 
zaprosiłby natomiast 
Oleńki l'i:micicowej 
Krzysi DrohoJow„l<iPj, 

- A uczta? Jak pani 
zda.niem wyglądałoby 
imieninowe menu? 

- Po prostu: ,,coś do
brego, aby dużo". Może 

byłaby to jaj ecznlca~ 
wędliny, może jakaś dzi 
czy:wa„. A poza tym tu 
reckie bakalie i„, obo• 
wiązkowo beki wina. 

- Oczywiście przybyli 
goście skladaliby panu 
Za.globie <>kollcznościo
we życzenia. C'ie·ka.we 
czy pokrywałyby się 
e>ne z jego własnymi'.' 

- Sądzę, że tak. Gro·· 
no najbliższych prz:vja
riól wiedziało bowiem 
dobrze. o czym marzy 
stary pan. Często wspo
minał o ciepłym przy• 
piecku i piwie grzanym 
nawet bez śmietany. 
Niezależnie od tego pan 
Zagloba miał r.iche ży· 
rzenie, hy jego Imię 
przetrwa.Io jak najdłu
że.i. 

Do ostat11ich życzeń 
możemy się wszy;cy 
przylą czyć w tym uro• 
czystym dniu, praw
da? ..• ~p_o_ś_"_'i_ę_c_o_n_a~s_o_i_e_n_iz_•_•_•t_o_-~_k_a_r~skiego, popełnionego 

. ~~~~~~~~~~~~~ 

[U~le 
[~W~li[ie 

• 

lU~[I~ 
płodnym dramalu1'giem. Jego 
dorobek ocenia się na pona:ł. 

1500 11 tworów o r.óżn um pa
tttn ku sceniczn11m. Mimo jed
nak, iż pi.erwszym ich p1·ze
znaczeniem buło ba wić widza, 
nie :>oz bawione byly one cz ,. 
sami ak.·entów społecznych. 
Krytylw możnowladztwa i po
tępienie przemocy silniejszc

[IO mv .. •ia.ły zn.a}do11:oć niema
ły aplnuz współczesnej auto
rowi widowni. A dzisiaj? 

Z mieszan11m uczuciem 
opuszczałem widoumie Teatru 
Powszechnego po ostatniej pre 
m.ie1·ze „Młyna". Przedstaw;e
n.ie brzm.ialo f alszywie i trud 
n.o było zdecydować, kto 
właściwie u'cierzul w - te n!e
dobr11 nutę: reżyser czu aktc
rzy. Osobiście wnosiłbym ra
czej pretensję do tego pier11i-

awantur-ni.czuch. ze skokami z 
w1.ezy, pojedynkami itp. Ni.e 
można uczynić jednak z n;e
go dramatu o nam.ięf. nościar 11 
i moralne.i nicości turar>rt. 
Problem ten jest w 1;.oń·:u 
marginesem sztuki i sam 
autor nie potraktował ao do
statecznie poważnie. 

Czajnik na DZDrk•mrynku 
Nas?:a akcja pn. „ dze 

c'hwalicic swego 111e znacie" 
zaczyna przynosić plony. JU'Ż 
na:rajntrz J)O naszym apelu 
na11łynęły pierwsze li~ty od 
czytelników z informarjaml o 
atr;ikcyjnych miejscowościach 
uas7.cgo województwa. 

Pan Jerzy S. z Nowosolnej 
pis;r.e nam m. in.: 

Ue~awul~i 
NA ODLEGŁOSC 15 KM 
We Francji sk.<mstruO'wa

no nowy typ lotniczej apa
ratury rada.rowej, od~nacza.
ja,cy się mc-tególnle niskim 
stopniem zakłóceń na.wet w 
najsiht.ie,iszej mgle. Zda
niem rzeezoznawców, fran
cuski rad>ar jest tak d&klad
ny, że po'l'wala na wykrycie 
i odrożnienie sylwetki ezło-

rse~. z odległości ponad I 
SZYBOWCEM -

NAD HU.!ALAJAMI 
Angielski !)ilot szybowco

wy, • J, Brenn.ing, o-trzymal: 
od rządu Nepalu pozwolenłe 
na wykonanie lotów szYbow 
cowych nad Himalajami, w 
0<k-1>licy M()1.lnt Everestu. 
Os<tbliwy ·wyC'ZYn sport-1>wy 
ma odbyć się jeszcze w bie
żącym ro:ku. 

SZKLANE„. śMIGLA 
LOTNICZE 

Firm.a „Glasfliigel" KG 
zamierza. przystąpić di> J>!'O" 
dukcji śmigieł lotniczych ze 
ml.a. Maj11, być &ne rzeko
me o wiele lepsze od śmiirieł ·, 
„kbsycznych", wyk();lla.nych -

1 z drewna czy metalu. 

Smieszy nieco w przed.sta
wieniu król - ojciec, dostoJ17y 
siwy mąt jakim ttsilu1e 
przedstatoić go F. Zu.kowski -
wyglaszający mowy o stvej 
królewskie.i i ojcow..~kiej pra
wosci. Tekst sztuki bou;;ęm 
każe z uporem. w·idzieć g.?; J!L
ko satyra, który chce ucl7ro
nić dziewczynę przed namięt
nością syna po to, by ścif'g
nąć ją do własnego lóź/.:a. 
Tych dwóch frantów aż p1·0-
si się o farsę. 

W tej sutuacji aktorzy zna
leźli się więc 11iejalco miedzy 
m.lotem tekstu a kowadłem 
in,scenizacji.. Cóż móal zrobić 
L. Niemczyk, jeśli w I akciel 
mus~al. grzmi7ć przeci1c !·;irn
nowi i rzucac gorące słowa o 
miłości, gdu w akcie TT p1·zy
szlo mu„ bez widocznei nie
chęci, podszczypuwać iędrna 
m.lynareczkę. Wprawdzie t ,_ 
kie jest ponoć :!::1cie, ale 
„Młyn" nie jest obliczony na 
psychologizowanie. 

Stq.d też innym okiem pa
trzeć trzeba na posz~zególne 
róle przedstawienia. s~m w 
sobie mógł sir, podobać F. Zu
kowslci - króZ (wspomnieć tu 
trzeba o jego wy,iątk011 o 
świetnej charaktenrza~ 1i) 
Zbigniew Stawarz tnfant, 
wreszcie L. Niemczuk i H. 
Pawłowicz. Granice toleranc,ii 
przekroczyła turko Alicja 
K11AZst - Celi.a, której rola by
ła po prostu zła. 

Czy „Młyn" warto tr•~c 
obejrzeć? Chuba tak! Jnt iri
lość, jest intryga., jest p0Jed11-
nek, a przede wszystkim ni!'
zawodny autor. Na o{)ól U"J
st nrcza to. by dostarczyć wi
dzowi ponad 2 godzin u ro<
rvwk.i, 

a. j, koi. 

Ozorków jest miastem mlo
dym. Znacznie młodszym od 
Lodzi, o której przybysze z 
okol;c posiadających wielo
wiekową tradycję mówią z 
lekką pogardą w głosie. Kra
kowianin np. chętnie sięga do 
legendy o królu Kraku i kró
lewnie Wrmdzie „co nie chcia 
ła Niemca". 
Między Krakowem, a Łodzią 

istnieje taka różnica wieku, 
jak miedzy Łodzią, a Ozorko
wem. Ten ostatni bow;em 

otrzymał prawa miejskie d:)
picro w 1816 roku. Jeśli zaś 
chodzi o burzliwy rozwoj. 
przebiega! on w obydwu mia
stach niemal że równolegle. 

W 1811 roku na gruntach 
wsi Ozorków, niejaki Ignacy 
Starzyński wydzielił część 
swej posiadłości i rozpucelo
wawszy przeznaczył pod osĄ
dę fabryczną. Dz1alo się to w 
okresie gwaltownej kapita!izĄ
cji przemysłu wlókiennic'zego, 
kt·óra wydżwignęla Łódź eh 
rangi „polskiego Mancheste
ru04. 

I wlaśnie tu, na ozorkow
skim R~.-nku Glównym znaj
dujemy pierwszą z 8 studni 
artezyjskich, tyle sławnł'ch, co 
l zapomnianych. 

T·RZYDZIESCI LAT TEMU ••• 

„.sławny polski g~0log pro~. 
Jan Samsonowicz w III Zf'
szycie, wychodzącego wówczas 
w Lodzi „Czasopisma Przy
rodniczego" pisał: 

„W .:>zorko.wi·e Istnieje klik.a 
studni wierconych, należ?.
cyclt do miasta lub do osób 
prywatnyi:h .i dostarczający,Jt 
dużej ilości wody do piria. 
Woda znajduje się pod znacz
nym ciśnieniem hydrostatyc.!:
nym i dlałel:'O z otworów Ś1Ąoi
drowych wylewa się samocZJ u 
nie''. 

W tym samym artykule 
autor, po przedstawieniu cha
rakterystyki poszczególnych 
studni, postuluje urządzenie w 
Oz.orkowie lub koło niego, 
w1elk1ch kąpielisk 
r p b o t n i c z y c h (!). Taki po 
stulat wysuwany w 1930 roku 
robi na współczesnym czvtf'!
niku dość duże wrażenie.' Na 
jakiej podstawie mógł pruf. 
Samsonowicz proponować te
go rodzaju wykorzystanie ozor 
kowskich „wód"? 

TAJEMNICA 
OZORKOWSKICH żRODEL 

Woda. z ozorkowskich stu
dzien ma smak żela zisty i 
pachnie siarkowodorem. Wska 
zywałoby to na zawartość w 
niej zwia,zków żelaza i siar
ki. Analiza wody z jedne.i 
studni wykonana w 191<ł roku 
w laboratorium chemicznvm 
Wojenno • Mcd~·czne.i Akad~
mii w Piotrgrodzie pu:rwoliła 
vsla!Jć . że woda zawiera m. in 
zwi~.zki sodu, ślad~· siarkowo
doru, dośll dużo bezwodnika 
kwasu węglowego. Analiza ta 
stara i prawdopodobnie 1>0~ 
b.ieżna, wykazuje jednak nie
zbicie, że mamy tu do czynie
nia z wodą z m i n c r a I I z o
w a n i\• To jedna strona me-
4al11o 

Druga strona wygląda je~z
cze bardziej interesujące. 
Otóż wody z ozorkowskic-h 
studzien sa. cieple. Temperatu
ra ich waha się w granicach 
+19 - +22 st. c. u~t<Jlenie 
tej temperatury nie daie JC -'
nak pełnego obrazu „star.u 
faktycznego" bowiem otwory 
wiertnicze nie wszędzie i me 
na całej" głębokości uzbroione 
są rurami, w związku z czym 
woda o wyższej temperaturz<" 
z pokładu położonego niżeJ 
miesza się z wodą chlndniei
szą z wyższych partii studr.i. 

NIE SMIEJMY SIĘ 
ZE STARSZYCH 

Projekt u.rządzenia w okoh
cach Ozorkowa wielkich ką-

(Dalszy ciąg na .str. 4) 

;,Nie przeczę, że wojewód1-
two nasze o/J.fituie w szereg 
cielcc1wych miejsc, uw>:z±am 
iednalc, że lodzianom„ zwłasz
cza wybierającym s;ę na u:c.ta 
s.11 niedzielne. najbardz;ej od
pinoiadalyby miejscowości pod
lódzkie, położone blisko m;a
sta. Wydaje ml siq. że takim 
wanm/wm odpowiadają la.<y 
w;ąc~11·1iskie, leżące nieopodal 
Nowosolnej. Często chod:ę 
tam na spacer. Lasu te mają 
wiele uroczych zakątkóu•. 
Zauważulem też samu. Od 
Nownsolne_; prowad:i wygod
na drnga do Wiaczl.'nia - wsi. 
leżace.i ni;t skraju iasótr. Od
leglosć ole. 3 km. Z Łodzi dJ 
Nownsolnej doja2rl a 11tobusa
mi PKS w kiertmlw Brzezi'l. 
Kursuje tu również co godzi
nę autobus miejskieJ komuni-

(D.alszy ciąg na .str. 4) 



SPI.J SPOKOJNIE, 
WARTA." CZUWA! 

W ciągu jednej 
specjalne zespoły kontrolne 
przeprowadziły w 183 wsiach 
woj. łódzkiego inspekcje 
wan przeciwpożarowych. 
Niespodziewana kontrola zt'

brała obfite żniwo. Prawie 
wszystkich strażników zna
leziono w... łóżkach. Tylko 
nieliczni z nich (bardzo su
mienni) spali... w ubraniach. 

NAJZGODNIEJSZE 
MALZES'STWA 

W RZESZOWSKIEM 

Statystyka wyka.ruje, 

(Dolrońcrrenie :ae str. 3) 

brzymy - przykład: masy pla
styczne, kryształy. Kryształ, 
ja1'· by nie był, zachowuje się 
zawsze tak, jak olbrzymia mo
lekuła. Ztv.lsztą wyprodukowa
no już kryształy o długości me
tra i o przekroju 20 cm. Przy 
dzisiejszej technice, nictrudn·:> 
Jest otrzymać kryształy-pół
przewodniki z germanu, krze
mu, fosforku arszeniku, arsen
ku galu, czy z 5€lenu. 
Otóż weźmy na warsztat któ

ryś z tych specjalnych kryszta
łów, zmiękczmy go I wprowadź 
my w jego wnętrze odpowied
nią kruszynkę o specyficznych 
właściwościac1' t kruszynka ta 
będzie prze::hwytywać i zatrzy
mywać el-ektrony. I co dalej? ..• 
Niestety, to dalej nie j.est takie 
proste - oczywiście, dla nas 
przeciętnych śmiertelników. 
Aby jednak zrozumieć, co to 
jest elektronika molekularna, 
zacznijmy z innej beczki. 

CZY WIECIE CO TO JEST 
TOPOLOGIA? 

Topologia jest to nowa ga
łąź nauki, rozbudowana zwłasz
cza przez matosmatyków pol
skich i radzieckich, a zajmuje 
się niezmi-.mnikami przekształ
ceń w szczególności figur geo
metrycznych. Francuzi nazywa
ją ją „g0eometrie sur c?out
chouc'', jako że ma w sobie 
coś z „elastyczności". 

Zanim więc zacznie się „maj
strować" jakiś aparat elektro
niczno-mol·ekularny, nasam
przód do współpracy trzeba za
prosić dobrego topologa, który 

wykoncypuje przy pomocy 'WY
ll;resów i obliczeń maksimum 
elektronicznych przewodów w 
minimum objętości. 

Z kolei pracę topologa studiu 
ją specjaliści logiki formalnej 
i na jej podstawie tworzą na 
papierze „intelektualny sche
mat" molekularnego działania, 
jak również wskazują w jakich 
warunkach tosmperatury, ciśnie 

nia, wilgotności, promioeniowa-

Magia 
molekuł 

nia ma działać rodzący się apa 
rat. 

Wreszcie do dzieła zabierają 
się spece c'1 chemii i ustalają 
typ kryształu i rodzaj drobiny, 
która będzie pełnić magię elek 
tronową. Na przykład do krysz
tałku z selenu trzeba będzie 
wprowadzić spektroskopicznie 
czystą drobinę jodku cezu. 

Ot, i dopiero teraz może na
stąpić „zmajstrowanie" aparatu 
elektroniczno-molekularnego. 

•Wyprodukowany swego czasu 
przez amerykański „ Westing
hous-e" elektronowy oscylator 
z fotokomt--•~ą i stosowany w 
telewizji, bądź w kierowaniu 
na odległość, ·waży 7 gramów i 
posiada aż 15 lutowań, z któ-

rych zawsze )dóreś może „pu
ścić'•. 

Natomiast ostatnio wynalezio 
ny oscylator elektronowo-mo
lekularny waży zaledwie 0,02 
grama, a składa się z 14 róż
nych stopionych z sobą części 
(w tym 3 '.ranzystory i fotoko
mórka) i posiada tylko 2 luto
wania - całość zaś tego mikro
aparatu ma wielkość 0,03 cen
tymetra sześciennego. A co naj 
ważniejsze, że działa jeszcze le
piej niż poprzednio wynalezio
ny oscylator. 

To chyba jeszcze coś więcej 
niż magia ;nagii! 

Jedynym słabym punktem ame 
rykańskiej elektroniki moleku
larnej jest ciągle jeszcze nie 
rozwiązana sprawa jej samoza
silania się w prąd elektryczny. 
Stosowane obecnie bateryjki 
lub mikro-akumulatory ważą i 
mierzą 5.000 razy więcej niż 
obsługiwane przez nie aparaty. 

Gdy chodzi o elektronikę mo~ 
Jekularną w ZSRR - trudność 
ta. jest już dawno poza nią. 
Wiadomo na przykład, re na
st~pny radziecki sputnik będzie 
wyposażony w aparaturę elek
tronowo-molekularną z bateryj 
kami izotopowymi, które mogą 
działać do... 2.000 lat. 

I pomyślmy, elektronika mo
lekularna to prz,ecież najmłod
sza gałąź nauki i techniki a 
jednak jakich już wielkich 'do-1 
konała cudów! 

Kto wie, czy w niedalekiej 
przyszłości nie będziemy się 
posługiwać radiotelefonem lub 
radioodbiornikiem umieszczo
nym w ..• oczku pierścionka ... 

Oprac. CZE-MOND 

lcz.AJNIK 
I (Dokończenie re str. 3) 

pielisk robotniczych, isk to 
postulował prof. Samsonowicz, 

~~~_:-·-
na 

Hobby.„ ,
1 

ozorkowskim 
rynku 
I może wywołać u niektórych 

osób, co najmniej uśmieszki 
powątpiewania I poroz;umie• 
\n1wcze spojrzenia. Ale, p~
nowie, tu nie ma nic do smie
chu ! 

Kto wie co mogą wykazać 
inne, w sposób naukowy pro-

1 
wadzone wiercenia? \Vydaj• 
ność istnie,iących studzień .ie~t 
znaczna, mimo że tylko nil'
które z nich sięgają głównej 
żyły wodnej. W wyniku do
kladnej analizy składu chl'-

Fabrykant Instrumentów mu
zycznych z Monachium (NRF> I 
M. Kelnberger ma. osobliwe 
h<>1'by: zbiera klucze, których 
ma juz 110.000 sztuk, między 
innymi ta.kże okazy średnio
wieczne. Jego celem życiowym 
jest powiekszenie kolekcji klu-

micznego może się okazać. te 
woda ta ma, lub może mieć 
po wzbogaceniu przez dodatl~o 
we składniki, znaczne wartoś
ci lecznicze. Kto wie, cz:v 
wobec tego projekt urządzenia 
wielkiego ośrndka leczoiczo
wypoczynkowego nie jest wart 
dokładnego przemyślenia? czy do miliona ntuk. 

CAF 
na 10 tys. mieszkańców w 
Warszawie rozwodzi &lę 15,8 
osób, w Lodzi 15,1 ogób (nil 
terenie woj. - 4,2 osoby) w 
Szczecinie - 8,6 osób, we 
Wrocławiu · - 8,5 osób, w 
Katowicach - 7,8 osób. W 
Krakowie I Poznaniu na 10 
tys. mieszkańców rozwodzi 
się 3,7 osoby, w Lublinie tyl
ko Z,5 osoby. Najmniej ludzi 
rozwodzi się w Rzeszowskiem 
- 2 osoby na 10 tys. miesz
kańców. 

Marzenia • 
I rzeczywistość I 

Przez Ozorków przepływa 
Bzura. W połączeniu z roz
ległymi hikami. miasto to i 
jego okolice mogą stanow1ć 
niezwylde atrakcyjne dla lo
dzian l dla mieszkańcó•.v in• 
nych rejonów Polski kąpie
lisko I wczasowisko. Niewiel
ka odległość od Łodzi (22 km) 
oraz dobra komunikacja ko
lejowa, tramwajowa i autobu• 
sowa stanowią argument za 
wszczęciem wspólnych starań 
ze strony KW i KL partii, 
Wojewódzkiej Rady Narod o
wej, RN m. Lodzi, WKZZ, 
ZMS i innych organizacji I 
instytucji, aby już wkrótcf! 
rozpocząć w Ozorkowie sukce 
sywn!!< budowę ośrodka wczR
sów niedzielnych dla sprag1~ '0 
nych powietrza i wody lo~ 
dzian. 

ROZKOSZNY KAZIO 

Kilka dni temu przechoo
nie ul. Wojska Polskiego w 
Szczecinie byli świadkami 

karkołomnych ewolucji na 
dachu lżlty Wytrzeiwień. 
Autorem ich był niejaki Ka
zimierz Kamiński, który wy
korzystujq,c chwilową nie
uwagę personelu zdołał ro
zerwać kaftan bezpieczeń
stwa, zdemolować żelazne 
łóżko i wybiwszy nim kratę 
w oknie uciec na dach. Tam 
na pół nagi wyczyniał prze
różne ewolucje, które prze1·
walo dopiero przybycie stra
ży pożarnej. 

DROGA DO." NIEBA 

Na drodze z Gdaóska do 
WiśJiinek odkryto ostatnio 
dużPładunki materiałów wy 
buchowych. W siedmm 
gniazdach było wg. oceny 
sz~cunkowej około 2,5 ton 
ładunku wybuchowego, w 
tym około 20 dużych zbior
ników (po 15 I.) z nUr-0gll
ceryną. Najgroźniejsze w 
tym wszystkim było to, że 
przez 15 lat przewożono t'\ 
drogą ciężkie 15-tonowe ła
dunki cegły z cegielni Wi
ślinki. 

SZAFA.H GRA 

Robotnicy jednego z przed 
siębiorstw budowlanyułl 
Szczecina natrafili w czasie 
prac na niewypał pocisku 
artyleryjskiego. Zawladomio 
ny • tym niezwłocznie Ko
misariat MO skierował ich 
do jednostki wojskowej, !a 
zaś do... MO. W czasie tych 
kompetencyjnych „rozgry
wek" pocisk przechowywany 
był w... szafie biurowej. 

SIL.A PRZYZWYCZAJENlt\ 

„BĘDĘ SDJ uczyc DA
LEJ" decyduje 966 maturzy
stów (oo stanowi 72 proc. ca
łej ich liczby). Je.st oczywi
ste, że wyższe uczelnie nie po 
mieswzą wszy~itroich, którzy 
zamierzają wstąpić na studia. 

Właśnie wyż..sze UJCZelnie 
sta:1ą się widowruią najwięk
szej ilości wypadlków pierw
~~::igo rozeozarowarua życiowego 
mat urzyst<h;, 

przyjrzyjmy się tej sprawie 
dokładniej. 

• Osiem łódlZlk.ich UC'Lel
ni dysipoo.nuje w bi.eź. !'()ku 
li.rruitem. 2 tys. m:ejsc na pierw 
szym roku. Jak wynika. z 
doświadcz.eń lat ul>iegl;ych, o
koto połowa miejsc przypadnie 
m:iturzystom z pop1.°7Jednich 
roczników. pozmitaje więc już. 
tvlko 1.000. Dzieląc dalej na
leży połowę tej polowy ,,zare.. 
zerWQWać" dla kandydatów 
(również tegorocmyoh matu
rzY1S1t.ów) spoza Loooi. takie 
bowjem sa z.wyik.le koń<."10we 
efekty egzanunów wstępnych. 

• Dla 805 maitucrymów łódz 
kich, którzy zamierzają, konty
nuować naukę w ;Lodzi, pC>z<J
slaje wJęc tylko około l:iOO 
miejsc. 161 o.sób wyb:era się 
na studia poza Łódź, a co n.aj 
mniej 1/3 tych 00/ta•tnich rfr, 
wn.ież. „wróci z kwitkiem", 

Tak więc pon.ad 3.00 tego.. 
:rocznycll absolwentów liceów 
zasili. znowu „rezerwową ar
mię" wyższych uczelni. 

• Zjawisku ciągle zbyt wiei 
kiego pę<llll n.a wyższe uczel
nie towarzyszy drugie, nie
mn·iej charakterystyome 
m.iainowicie 

WYBóR KIERUNKU 
STUDióW, 

PrzykładO'Wo: jeśli Uniwer
sytei; dysponuje na I !'()ku 
610 miejscami a Folitechruka 
ma ich 820. to napływ kandy
datów jest akurat odwrotnie 
proporej-on.alny. 

Mimo ;"JoOOtępująoej techn1~ 
cYzacji życia. mim.o oor'.lz więk 
szego za;>otrzebawania na wy 
sok.o kwalifik<>'Waną kadrę ln-

W LODZKICH _LICEACH OGOLNOKSZTALCĄCYCH 
DOBIEGAJĄ KONCA EGZA1"\l.INY MA'ł'URALL'lE DO 
KTORYCłI TEGO ROKU PRZYSTĄPILO 1:>43 UCZNIOW 
KLAS Jf..DENASTYCH. 
LADA DZJEN ABSOLWENCI „WYRUSZĄ W ŻYCIE'' 

ZE SWIĄDECTWAMI DOJRZALOSCI W RĘKU. TĄ 
„D-OJRZALOŚĆ" PRZYWYKLISMY ZAMYKAC Z RE
GULY W DUŻY CUDZYSLOW. NA ILE BOWIEM MO
ŻE BYC .• D-OJRZALY" OSIEMNASTOLATEK U PO
CZĄ'I'KU S'WEJ OROGI ŻYCIOWEJ. NAIWNIE I GO
RĄCZKOWO ZACZNIE OM DOPIERO POSZUKIWAC 
SWO.JEGO MIF..JSCA W 'ŚWIECIE, ŻYCIE TWARDO 
SKONFRONTUJE JEGO MARZENIA Z RZECZ.YWISTO
SCIĄ. 
TYM W"LASNIE KONFRONTACJOM POSWIĘCAMY 
NINIEJSZY ARTYKUL. 

teligencji teclmi=nej, profll 
„klasycznegu"' inteligenta, któ
r-=go wychowują licea ogól
nokszt.alcące, p<:YZXJstaje nie< 
zmienny. 
Jednocreśnie maturzy.ścti. ma 

ją dalej ,.w pogardzie" studia 
rolnicze (26 zgtoo-zeń), ekono.. 
mic'.'lnoe (47 zgło.s;zeń), pectago.. 
giczne (3 zgloo.zenia). 

Ul Do owej t.ra~bcJi dodaj
my jes.zcz.e objaw deztnform.a, 
cji mal·urz.ystów. kt ó.rzy c:zę
s1:o nie wiedzą. w czym mogli
by wybierać. jakie moi:.liwości 
otwierają przed nimi studia rol 
nicze, ekonomiczne. =Y choć
by nliektóre „zapoznane" spe
cjantacje inżynierskie - a bę
dziemy znali najważndejsze po 
wody powmaiwania takiej sy
tuacji, 

pOZA STUDIAMI 

pooostanie witic. sumuj~c na
BIZJe dotyd1czasowe obl1cren:a, 
około 800 maturzystów. Liczba 
ta zmniejszy się w km.\oowym 
I.'ezultaoie, którego jeszcze 
dziś nie 7JD,amy. o jakieś 10 d.o 
15 JX'OC. tych, którzy egza.nl.l, 
nu dojrzak>ści nie zdadz.ą. 

AOOoolwent liceum ogólno.. 
ksztalcąoego bezpośredlll.io po 
ukończeniu szkoły jest w za
sadzie społecznie n.ieproduk
cywny. 

Dlaiteg-0 tet władze oświa-towe 
·czynią duże wyslłkl, aby ich w 
szybkim tempie „uproduktyw
nłć". studium Na.uczyclelskle 

·dyspon11je w tym roku 300 mleJ 
scami, rozwijają się dalsze kie• 
runki w pomaturalnych szko
łach techniczno-przemysłowych. 

Podobne „dokształcanie" matu 
rzy!>tów ma swoje duże zalety. 
ma jednak też i wady. Przedłu
ża. ono o-kres nauki o dalsze dwa 
Jata, przys,pa.rzając ciężarów za
r6w1Jlo uczni-o-wi jak i państwu, 
nie daje żadnych uprawnień siu 
chaczowi, który cbclałby „prze„ 
rzucić się" na s•tudia (nie istnie 

je tu tzw. „drożność"), stanowi 
wreS1Zcie pewnego roclzajq du
blowanie S7llrnlnictwa zawodowe 
go. 

. Jeśli nawet jednak zafożymy, 
ze wszystkie 500 miejsc w szko
łach pomaturalnych zajmą tego 
roez.n1 n1aturzyści, z obliczeń 
„,vymknie się" nam dalsze 2.00 
osób. Co ,się z nimi .stanie? 

Z doświadczenia wiad0-
mo. że ludz:e ci nie zaważą 
~iema~ wcale na rynku pracy, 
ze me P:'ZYSJJ>a<rzą kłopotów 
U rzędC>wi Zaitru.dm;ienia. 

Na liczbę owych 200 osób 
'złożą się przede wszystkim 
zaw1edz.en.i. kandydaci do st-u
diów wyższych. Zwykle ,,za_ 
czepiają się" oni n.a jakimś 
mało ważnym stanowisku u
rzędin.iczym lub po pr<A..Ytu oere 
kują na mamu.sirnym ga.rnusz
ku. by w przyszłym roku znO
wu popróbować szczęścia na 
wyższej uc:zelru. 

Końcowy wniosek jest jeden -
ciągle zbyt mało rozważnie go
&l><>darujemy materiałem, jakim 
są abs<>lwencl ogólnoks.ztaleą-„Dziennik Ludowy" opisu

je niecodzienny wypadek, 
,ia.ki miał miejsce ostatnio w 
Żerkowie (woj. poznańskit'). 
Otóż pozostawiony przez 
obsługę bez opieki autob!1s 
„San" (z kaliskiego PKS), 
ruszył niespodziewanie w 
samodzielną podróż, wywo
hJąc popłoch w miasteczku. 
Rozpędzony autobus zatrzy
mała dopiero czynszowa ka
mienica, zagradzająca mu 
drogę. 

Cudze chwalicie swego 

MEMENTO 

WKKF i T w Krakowie 
podjął uchwałę o rozwiąza
niu Klubu Sportowego „Gar
barnia" w Zembrzycach, 
gdzie miały miejsce chuli
g .. ńskie wyczyny na boisJ<"t1. 
Na mocy uchwały cały ru
chomy majątek klubu zobta-
nie sprzedany, a uzyskane 
pieniądze, przezńaczone :lD-

1 
słaną na wypłatę ods7kod<1-
we,n•.a dla pobitego sędziego 
piłkarskiego. 

lrncji odjeżdżający z Pl. Dą
browskiego. W Nou;osolnej 
znajdu.ie się gospoda porn 
tym sklep. Raclzę jednak za· 
bierać ze sobą zapasy żywnoś . 
ci, a zwłaszcza napoi chlodzą

cych •.. ". 
Pani .Tanina Kowalez~·k z 

f,oclzi gorąco namawia do o1-
wiedzenia Uniejowa. 

„ ... Jest tu wspaniały park, 
otaczający zabytkowy zamek, 
a przede wszystkim w c:p;;n1a
ła, cudna Warta. 'W Uniejowie 
znajduje się ośrodek, domków 
campingowych. Wynajęcie 
domku kosztuje 20 zł za do
bę. Miejsce w domku - 10 zł. 
Ponadto na Warcie uruchomio 
no przystań kajakową, gdzie 

.,._..,.._..._..._ ____ ..._...____ za niewielkii opłata. mo.i:na WY_ 
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nająć łódź lub kajak. W mia
steczku· są restauracje, sklepy 
spożywcze i przf"'myslowe, Je
no itd. Dojazd autobusem 
PKS z Dworca l!'nbr.vczn~go o 
godz. 6.30, 7.30, 9, 10, 11, 11, 
15,15. 

'.l'yle czytelnicy. Jeszcze rnz 
prz;nmminamy, że co tydzi'!'ń 
bętlziemy w mhu·ę moi"~iwości 
zantieszczać \V ,,Panoramie'' 
wyczerpujące infonnacj1i o 
najatrakcyjniejszych miejsco
vvościach naszego \Voje·wóclz~· 
nva, o ich 1>0łożeniu, \Varun
lrnch komunlkacyjn)•ch, zaova
trzeniu i o możliwościach 
noclegu, a także o ewentual
nie projektowanych tam wy
cieczkach PTT-K. 
Równocześnie zwracamy się 

z prośbą do wszystkich Czy
'elnikówi ' 

NADSYLAJCIE NA.M WJA
DOMOSCI O ZNANYCH SO
BIE ATRAKCYJNYCH l\'JJJ-:J
SCOWO$CIACH W NASZYM 
REGIONIE. PISZCIE O ICH 
ATHAKC.TACH, O ISTNIF..L'\
CYCH TAM WARUNKACH 
ZAKWATEROWANIA I WY
ŻYWIENIA, O MIEJSCO
WYCH CIEKAWOSI'J{ACII 
ITD. RAŻDA TAKA TNFOR
MACJ A BĘDZIE WYDRUI{O
WANA. S'l'Ą.JĄC SIĘ TYM 
SAMYM C1~NNĄ WSKAZÓ\\'
l{Ą DLA INNYCH. 

LISTY PROSIMY KIF.RO
W AC NA ADRES: „DZIEN
NIK LODZKI" - LODż, UL. 
PIOTRKOWSKA 96 Z DOPI
SKIEM NA KOPERCIE .. CU
DZE CHWALICIE, SWEGO 
NIE ZNACIE'". 

cych ~kół licealnych. Na dobrąl 
sprawę ten typ szkoły okazuje 
się właściwy tylko dla owych 
40 proc„ którzy będą kontynu
owali naukę na wyższe,l uczelni. 
Pozostali wychodzą z liceum w 
ten lub inny sposób zyciowo pO 

szk<>dowani. A mają poza S-Obą, 
badź co bądź, 11 lat nauki. 

Ucznia. trzeba przygotować nal 
wypadek (który nb. częściej sta 
nowi regułę) niedo9tania się na 
studia wyżsize. Trzeba mu dać 
możliwość natychmiastowego 
podjęcia pracy w olneślonym 
za.wodzie. Trzeba jednocześnie 
uporządk<>wać sprawę studiów 
półwyższvch I pozostawić je ja
ko „nadbudówkę" tylim tam, 
gdzie wvmaga. tego wyraźna. ko
nieczność. 

Je~1i studia p61wy:ts7.e --wclqZ 
będą ,.lekarstwem''" a nie insty
tucją o sprecyzowanym charak· 
terze, Jeśli ma.turzys•ta ni~ zosta 
nie _przygotowany do podjęcia 
okreslon:ych funkcji społecznych 
natychmiast po ukoficzeniu szlco 
ł". .ieśll re-krutacja na studia 
wciąż będ.,,ie Soię opierała nal 
dezinf<>rmacji 1 ulegała wpły
wom „tradycji", .Jeśli nie będzie 
my S'tosować metod naukowych 
prz:v wyborze zawocln (poradnię 
psychologiczną odwiedziło do
t:vchcza.„ zaledwie 30 maturzv
stów), Jeśli„. - wówczas i dŻiś 
I na dalsza metę bęclziemv mło· 
!lvm ludziom ze świadectwem' 
d!Jlrz::\łości w ręku s-twa.rzat; ok.q 
ZJę do brutalnej Irnnfrontaqi 
marzeń i rzeczywistości, która 
się przed nimi otwiera. 

JULIAN BRYSZ 

Trzeba o tym jak najszy~ 
cie.i pomyśleć, a potem ni.~ 
zwlocznie przystąpić do reali~ 
zacji. 
Duży, może nawet najwi~'1'

szy w Europie basen odkr\-... 
ty, mniejszy kryty, oby d 1a z 
ciepłą wodą , d om zdroj owy ..... 
choćby zaopatry wany w wo~ 
dy mineralne sprowadzane z 
innych źródeł, place zabaw i 
inne atrakcje budowanP nie 
naraz lecz powoli, p0zwoli
łoby odciążyć oblegane w 
czasie upalów łódzkie „dolk " 
z wodą i uczynić z Ozorkowa 
prawdziwą polską Rivierę. 

J. P. 

P. S. Podobno przed woj• 
ną można było w aotekach n~
być butelki z „wodą o7orkuw 
ską". Coś w tym widać je~tt -

Pr~edstawiamy ... miss Bornholmu. Ta.k, proszę państwa. mien. 
kancy Wyspy Bornholm na. Baltvku postanowili urządzić S·Wój 
własn~ IrnnJ<urs P;i~kności i - oto jego 1aurca1 ka. Taką chust-
kę, Jak <>na, nosi wiele kobiet zamieszkałych na wyspie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~F_o_t_._- CAF 
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J est zupełnie obojętne, z jakiego kraju pochodzą do
kumenty miłości; obojętne, z jakiego czasu. Wszyst
kie mają przynajmniej jedną wspólną cechę; w kai.

dy!D dokumencie wyczuwamy podniecone tętno serca, 
kt&re dyktowało słowa dla ukochanej, 

Zajrzyjmy dziś w serce słynnego „wyspiarza" z pierw
szej połowy XVI wieku, w niestałe serce Henryka VIII. 

Król ten pojął w styczniu 1533 roku 20-letnią Annę 
Boleyn za małżonkę, chociaż nie rozwiązał jeszcze pra~"'
nie pierwszego związku z Katarzyną. Już we wrześniu tP
go samego roku urodziła Anna córkę, przyszłą chlubę 
Anglii, Elżbietę I. Ale Henryk był niezadowolony z po
tomka płci żeńskiej, wygasły także ntegdl·ś płomienne 
uczucia dla powabnej Anny. Oskarżył więc małżonkę 
• największe przewinienie, o wiarołomstwo i kazirodztwc. 

Fragmenty dwóch listów, w przekładzie polskim. opr,
wiedzą nam chyba najlepiej jedną z najtragiczniejszych 
historii miłosnych. Pierwszy list pochodzi z okresu przed
ślubnego: 

;,Moja słodka kochanko! 
Mam. powód kłopotać się trzema rzeczami. Po pi.erw

sze słyszałem. o chorobi.e władczOni mojego serca, która 
jest mi droższa, niż cały świat, której zdrowie ·tak mi 
leży na sercu jak własne; chętnie bym wziął połowę tr-,1 
choroby na ;iebie, abyś tylko wyzdrowiała. Po wtóre 
lękam się, że będę musiał dłuże.i znosić okrutne rozstc
nie, które dotychczas sprnwiało mi największy ból i, iri'~ 
sądzę, sprawiać mi będzie jeszcze większy. Proszę Bag"., 
aby mnie wyzwolił z tej straszliwej męki. Po trzecie le
karz, do lctórego mam największe zaufanie, jest cllwil-:,
wo nieobecny, a mógłbi1 wyświadczyć mi na;więkną 
przysługę Ponieważ tulko on i jego lekarstwa mogl11by 
urzeczywistnić największą radość mojego życia, którą 
jest uzdrowienie władczyni· mojego serca ... 

Ujrzenie Ciebie sprawi mojemu sercu większą radość, 
niż wszystkie klejnoty tego świ.ata. 

Pisane przez sekretarza, który jest i zawsze był Wa
szej Wysokości najposłuszniejszym i najzaufańszym ~lu-

114· 
H. REX". 

Dl'ugi fragment listu pochodzi z 6 maja 1536 roku. Pi
nia go Anna do króla 13 dni przed wykonaniem na niej 
wyroku śmierci przez ścięcie: 

;,Nielaska Waszej Królewskiej Mości i moje uwięzie
nie są tak niezwykłymi dla mnie rzeczami, że nie wiem• 
co mam pisać i co podać na swoje usprawiedliwienie„. 

! 

trzęsienia ziemi? 
T

rzęsienia ziemi w P.1lsce 
zdarzały się rzadko. Z p<::
bliskich Węgier przenos:

ły się do Małopolski tylko naj 
silniejsze trzęsienia, większość 
zaś nie przechodzila poza 
!Jasmo Gór Karpackich. Do 
trzęsień 'Ziemi dawneJ Polski 
należy zaliczyć trzęsienia lo
kalne, powodowane najczęś
ciej tylko zapadnięciami się 
ziemi. 
Zdarzały się one na tere

nach, ·obfitujących przec!e 
wszystkim w gips I pozosta
wiały po sobie na powierzct -
ni ziemi widoczne zaklri;:śnięc::a 
zwane przez lud ,,diabelskim! 
kotlarni". Przez wylugowan<e 
gipsu, który jak wiadomo jest 
rozpuszczalny w wodzie, puw
stają groty podziemne, powo
dujące osuwanie się ziemi. 

Wiele ciekawego materiału_, 
dotyczące~o trzęsień ziemi w 
dawnej PolsC'e znajduiemy w 
„Kronice" Jana Długosza. 

„Rok 1000 - czytamy w niPj 

obie strony, ukazały dna su
che, a wody wszystko zmul1-
ly; ludzie, nagłym strachem 
zdjęci, od zmysłów I rozu
mu odchodzili. Runęło ocl te
go trzęsienia 7.iemi w no·~Y 
sklepienie św. lfatarzyny pr'!'y 
klasztorze braci pustelniczych 
św. Augustyna na Kaznnicnn 
(w Krakowie) i wiele innych 
rozwalilo się budynków. Mo-

. cniejsze jednak było trzęsie
nie ziemi w Węgrzech, gdzie 
się nawet zamki niektóre po
wywracały. W Polsce mniema
no, że od teg& trzęsienia zie~ 
mia stała się mniej urodzajną 
i przez wiele lat potem obfkfo 
kąkol, chwasty i pszenicę ze 
śniecią rodziła". 

Oprócz powyższych 5 trzc
sień ziemi w Polsce, Jan Dłu
gosz wspomina jeszcze poj ro
kiem 1348 o trzęsieniu, które 
,.wydarzone w piątek w dzień 
Nawrócenia św. Pawła rozleg
ło się po wszystkich kra.ia"h 
chrześcijańskich i barbarzyń
skich". 

Krótkie zestawienie trzęsień 
ziemi w Polsce znajdujer.w 
również w „Historii naroJLl 
polskiego" Naruszewicza. 

Ocl roku 1000 do 1900 zanl'
towano w Polsce ogółem 66 
trzęsień ziemi. Z tych w wie
ku XI - trzy, w XII - dwa, 
w XIII trzy, w XfV 
cztery, w XV - dwa, w XVI 
- sześć, w XVII - trzynaś
cie, w XVIII - trzynaście, w 
XIX - dwadzieścia. 

Z trzęsień ziemi w wieku 
XIX najlepie,j jest znane trzę
sienie ziemi z roku 1875. Obję 
ło ono wschodnią Małopolskę 
i dało się odczuć we Lwowie 
i w jego najbliższej okolh·~-. 
Główne źródło tego 1rzęs1e
nia znajdowało się w pobliżu 
Kamionki Strumilowej, skąd 
rozcbotlzilo się przeważnie w 
kierunku południowo-wschod
nim. \V wielu miejscowąściach 
popękały wówczas mury koś

ciołów i domów, waliły się 
kominy i domy, przesuwa!y 
się przedmioty w mieszka
niach. Zjawisku temu towa
rzyszył huk p&clzienmy. a 
wszystko trwało zaledwie ki'
ka sekund. 

W wieku XX trzęsienia zil'
lni dały się odczuć w 1901 r. 
w Pieninach, w 1903 r. w Za
leszczykach, w 1908 r. we 
wschodnie.i Małopolsce. w 
1909 r. w l{rynicy, w 1935 r. 
w Zakopanem. 

W 1932 r. zaobserwowa~,o 
liczne wstrząsy podziemne w 
całej Polsce. Powtarzaly s:ę 
one parokrotnie, powoduj;:ic 
groźne rysy w murach budyn
ków i powstawanie szczelin w 
ziemi, ciągnących się w nir
których miejscowościach na 
znaczniejszej przestrzeni. t; de 
rzeniom towarzyszyły huki 
podziemne. 

Wszystkie trzęsienia zierr.1 
w Polsce nie miały jednak 
groźniejszych następstw, jak 
w innych krajach. Zaliczyć Je 
możemy do niewielkich, ściśle 
lokalnych wstrząsów, spowc
dowanych najczęściej zapad
nięciami się ziemi. 

(FR. L.) 

Vivien Leigh 
rozwodzi się 

Słynna aktorka filmowa Vlvien 
Leigh poinformowała reporte
rów w Nowym Jorku, iż mąź 
jej Laurence Olivier - rów
nieź słynny aktor - zażądał 
rd niej roz-wodu, gdyź ma za
miar ożenić się z aktorką an-

gielską Joan Ploright. 
Na zdjęciu: Vivien Leigh o-pu
sz.cza po przedstawieniu teatr 
nowoj.orski, gdzie obecnie wy-

stępuje. 

Ile trzeba 
I 

1esc, • , 
Racz Wasza Królewska Mość nie wierzyć, żeby Two;rr 

biedna żona mogla być 7dcdykolwiek doprowadzona do 
tego, aby wyznać występek, gdy nawet na myśl mi ni:? 
przyszlo popelnić go. Aby wyznać pelną prawdę oświar!
czam, że żaden książę nie mial nigdy, pod ka.żdym wzglę
dem, wierniejszej i bardziej miłującej ~ony od tej, jak<; 
Wasza Królewska Mość znal.::zla w Annie Boleyn ... 

Wasza Królewska. Mość wybrala mnie z niskiego *!.
nu i uczyniła królową i żoną, co bylo więcej, niż sobie 
życzyłam i pożądalam. Skoro mnie jednak uznaleś godną 
tego zaszczytu, błagam, abyś nie dopuścił, aby przelattta 
"Tdonność, lub zla rada moich wrogów, pozbawila mn!e 
Waszej Królewskiej laski i, aby taka plama sl<:alala czesc 
Twojej tal< cnotliwej malżonlci i malej księżniczki, Tw:J-

przyniósł z _,obą wiele 
osobliwszych zjawisk, a zwłasz 
cza trzęsienie ziemi pełne 
groźby i postrachu. Dnia 5 ma 
ja 1200 r. trzęsienie ziemi w 
Polsce i w krajach i1rzy
ległych przypadło w samo po
łudnie i w następnych dniach 
po kilkakroć powtarzające się, 
wiele powywracało wież. do
mów i grodów, co iż w pol
skim kraju rzadko się zdar:ra. 
wzięte było za dziw wielki, a 
niektórych przesadną napeł
niło trwogą. Dnia 31 stycznia 
roku 1257, około godziny zwa
nej tercją (hora terliarum). w 
Krakowie i we wszystkich mia 
stach i krainach polskich by
ło trzęsienie ziemi, które u 
Polak1iw, niezwycza.inl·ch ta
ltiego zjawiska, stało się dzi
wem straszliwym, Roku 1328 
było trzęsienie ziemi, które W kwietniu 1960 r. członkowie· Swiatoweir,o Klubu Stukiłowych zebrali się w Pary:lu, 
się dało uczuć w całej Pol- aby wspólnie spożyć smaczny i obfity obiad. Pierwszy toast został w~iesiouy na cze~ć 
sec, a iakźe w Czechach. Rusi gastronomii francuskiej, w drugim jeden z n ajwybitniejszych - i najgrubszych - czło,1-
i Węqrzech. Dnia 5 czerwca ków klubu wniósł pro,iekt, aby wszyscy najgrubsi ludzie świata podali sobie dłonie• 
r. 1443 było trzęsienie zil'mi w celu współpracy nad umocnieniem pokoju światowego. 

a 
b 

w Polsce, Węgrzech, Czechach - Nikt nie jest bardziej powołany do ttgo, niż grubasy - oświadczył - gdyż my 
i krajach sąsiednich tak gwal· wszyscy z pewnością myślimy więcej o życiu, niż o śmierci. 
towne, że wieże i gmachy mu Ci weseli i łakomi biesiadnicy nie wiedzie li zapewne, że zdaniem ekspertów towa
rowane upadały na ziemię i rzystw asekuracyjnych na skutek obżarstwa umiera nie mniej ludzi, niż na krwawym 
najtrwalsze waliły się budo- polu bitwy. 

jej córlci... -
Jeżeli jednak zapadło postanowienie, że nie tyllco mo.1a 

śmi.erć, lecz również i ohydne oszczerstwo ma przyspo
r:yć Waszej Królewskiej Mości posiadanie nowego szczęś
cia, to poproszę Boga, aby wybac~yl Twój. wielki grzech 
i niezbyt ostro Cię osądz1.l .w dni.u, Wie_llciego _Sądu, na 
który stanąć musimy, i ja, 1 Ty,. krolu, 1 w _ktoryrr; mo
ja niewinność - cokolwiek bu swiat o mnie myslal 
przejawi się jasno jak słońce„. 

wy; rzeki powystępowały ze Około 1925 roku 
swoich łożysk i wylawszy ua I do zadziwiających 

Amerykanie, którzy, jak wiadomo, lubują się w statystykach, doszli 
wniosków, badając akh klientów towarzystw asekuracyjnych. Eks

----------------------~-------- perci, którzy mieli za 11adanie zbadać dlaczego I na co 

Z mojego nędznego więzienia w Tower, 6 maja. 
Najposluszniejsza i zawsze wierna żona". KRZYŻOWKA 

List nie zmienił postanowienia króla. Anna została ścię
ta, a jedenaście dni później odbyła się weselna uczta 
z „nowym szczęściem", z Joanną Seymour, trzecią z kolf-i 
żoną, po której zasiadły na tronie przy boku zmienue"o 
króla jeszcze trzy następne żony. 

Poziomo: .J'; Zabro11ienie. . 
Utrwalcna WY~'wiedź. 7. Chetpie
nie sie1 s-an1ochwalstwo, prze
ch V."21tki."'41.. Roślina upramma o du
żjrm ja.da!ny·m korzeniu. 9. Zr:l.ama 
miejscowość na Maz,uraoh. 1~
Ptak wróblcwaty z rodziny kru
ków. 12. S7Jta.ba cl.o ścląganla 
ścian. bel-El<. 14. Male kr.zewinki o 
dro.b(:lych pa0chnących liściach 

Q pierając się 11a da-
11ych z osta.tn,!·ch ame 

rykańsko - fra1.1cu!>ki'ch 
turniejów bridżowych 
st.atystycy wyliczyli. że 
na to, aby gra.cz ot.rzy
mal 11a rękę trzltnaśc;e 
kart w .iednym kolor.ze, 
musiałby roiz.egrać 
15 763 389 8911 pa1·ti i. 
Idąc dale.i wyJiC1Z:1Q,no, 

że rozgrywa.ją.c EZ·2ść 
part·ii na go-dtzinę i gra
jąc osiem godzin d-zien
nie musiaJ.by żyć -
9 ooo ooo lat. „ 

Przepraszamy naszych 
azytelnLków, ale ole czu 
jemy się dość młodzi, 
aby sprawdizać te111 ra
cltu.nek. 

:{. :{. * 
W lelkie fa bry.ki zega

rćwl w LG:n.caster za 
czełY wyTa,biać ze.gar, 
który podaje dokładiny 
czas, tj. godtz'tnę, mie
siąc i rok, nie tyl·ko na 
Ziemi. .. ale też na Księ 
życu, Marsie i Wenus. 
Zegair tflll ma ~tery. tiar 
c:<ze i eJe.ktryc:zny werk. 

Fabryka, chociaż jest 
przek<'J•nana, iż no1w-0 wy 
nale,ziony zegar odda 
wielkie usług! podróż
nym między·pl2111eta•r-
11ym, przyznaje, iż na 
razie nie ma en je5rzicze 
żadnego za.stosowooi-a ... 

:{. :{. * W Grecji, w odległo-
ści 5 kilometrów 

Od mlejscowości Mara
thon, odt1alea;iono przy
pa.dkiem Jask'r.iię, w któ 
rej 11ie.gdyś s'kładi:no o
f1a ry bogowi Pan. Skle
i;>ienit1 ja&ki111i pokryte 
Jest zielonym ma·rmu
r~m. Wśród ru.mo,wlsk 
w.Yll<>ryto gl'.nia.ne posąż 
k1 rótmych bogów gre-

KONRAD RUCKI 

okich, wśród nich nie
mal nie us'.Zlkoiae<1y po
sąg Pa.na. 

:>/- :>/- * 
U kerzala się już µieirw-

s:z.a na świe.ci~ książ 
ka, całkowicie opr-aco'\va-
na praecz maszynę. Po-d ty 
tulem .,Tabela podzi-e·l
ności koła", książka ta 
po<laje wa:rtości c!Jz!el€
nia koła w stop:1iach, 
n1'autach i sekt:nd·a.~h, 
tabele trywonometry-czne 
itd., itd. . .. z 15 cliokla.d-

nymi cyframi. Maszyina 
napisała to dzieło w 112 
god-z'l1. podczas g.dy ob
liczano, że człow:e.k zu
żyłby na to diwa lata. 

:f. :>/- * R ad!zieck! o-kr~t „Pobie 
d.a", którty regularnie 

kursuje oa linil Odessa 
- Aleksandria, słynie 
jako ,.świątynia" gastro 
no-mli międzynarodo•wej. 

S-zet kuchni. wielokrot 
nie od"Znacza.ny :za swe 
wybitne osiągnięcia na 
polu kulina:mym, doga
dtza swoim klientom we 
dlc i eh życzeń I. „ we<ile 
na'!'odowości. 

Tak więc oa przykład 
Włosi za.jadają smaczny 
ma.karon, po·dcza.s gdy 

Grecy ketnsumują sma
żcne flą.clry i inne ryb
ne przysmaki. Miesz1:<ań 
cy Czechosłowacji ll.a
c.t>wycają s;ę t~nedlami, 
Fra.nouczi ml;odym grosz
ki-em a Pola,cy barsz
czem' malorosyjski•m. 

„Pobieda" jest ta,k 
zr.ii:r.1a ze swych g.a.stro
nomic:znych osiąg·nięć, 
że kab'l1Y trz'<!ba rezer
wować na wiele mJesię
cy z góry. 

I!{. :(.. * 
pewien deintysta z Ne-

braski, pan N'e•w-
comb, stiwierd,z'.,wszy, że 
krowy lubią g.ryźć pia
sek (co im bardtzo psu
je zęby) opraco•wał sztu 
czne zęby z nierdze'W,nej 
slal•i. Sprzedaje je wla
ścic!elom kró•.v w cenie 
15 dolarów za komplet. 

:{. :f. * 
A merykańs·ka firma 

Estwing Mfg. Co w 
Rockford. st;;ou Illinois, 
opracowała młotek, któ
rego traonek zrobiony 
je•s't z ptastiku, obcią.g
niętego nylonową li•nką. 
Mł·o!El< „Jeży" dobrze w 
ręku, a traonĘl< jest 
praktycu.nie nie clio zu-

życia. Próby wykazały, 
iż Jest znacnnie t1•wal
szy, od samego m~ota. 

N iemiecki chemi·k z 0 • 
kolic Frankfurtu, Her 

bert Kurth, wynalazł że 
latynowatą substancję, 
która zmieszana z pias
kiem, potrafi wchłonąć 
i na dlu~zy czas zatrzy
mać 100 razy więcej wo
dy niż ona sama waży, 

Wynala:tca jest prze· 
świadczony, że dzięki 
tej. nowej substancji bę· 
dz1e można w niedale
kiej przysz!.ośc.I zan1ie
nić pus·tynne piaski w 
pola zachowujące wil
goć i rodzące najprze
różniejsze ziemiopłody. 

(Clll) 

:(. :;. * 
J ak wątpliwej auten· 

tyczności są niektóre 
autobiografie z-na.ny cli 
gwiazdorów, okazało się 
ostatn,io w Ameryce. 
Dwa popularne tygodni 
ki rozpoczęły rdlwno-cze 
śnie drwk autobiograflcz 
nej „spowiedz.i" znane„ 
go piosenka.rza i gwiaz
do·ra Pata Boone. Jedn;i 
z nich nosi tytuł „Pat 
Boone ostrzega: nie żeń 
cie się tak wcześnie, jak 
ja", podczas gdy druga 
mówi: „Jes·tem zad.ow-0 ... 
Jony z wczesnego ożen· 
ku", wobec czego bra· 
kuje tylko jeszcze jed· 
nego tytułu: „Byłbym 
zadowolo0ny, gdybym s.ię 
w ogóle nie ożenlł''. 

(m. k.) 

c;z.erwo,nych &wiatach. 15. Rola ko
chzo!'.f.'"a w sztuce teatralnej Lub 
filmowej. 16. Wyłoga u ubr&t.1ia. 

Pionowo: I. Ciepły wiebrzyk lub 
1lkzr.iina na koszule męskie. 1llt 
Utrzym;y-wanie maszyn, u1ządtzeń 
w dobrym staa:e. 3. Klóbnia, sprze 
C2Jka, waśń. ~Rzemi€1!'lie, pasy do 
wią~e.nia różnych rze·czy. 5. Przy
musowe odosot:oięnie osób rz:a·ka
żo·nyich lub podejrzanych o moż
ność przeniesienia zarazy. 6. Wek
sel c·iąg.nicny. 10. Drogocel!lny ka
mień z płasikorzeżbą na wypu<kłej 
pla.s,zcrzyźr.iie. 11. Swiadectw.o za
wierające wyni·ki fabryciz.ne.1 lrn111-
t11oli tecllniczme.1 wyrobu przemy
slow·e.go. 12. Roślina drzewiasta o 
pniu już o{l dolu rorz:gal~zlo.nym. 
13. Bud.owa z osziklcnym pok,ry
e<iem naid torami kolejowymi. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Pozi<>mo: 1. De!Lynfe,kcja. 6. 
u„ten'<a. 9. Osi.ka. li. Orgrn. 14. 
Alarm. 15. S?.ept. 16. Epika. 17. 
EfE[<t. 19. Kotek. 22. Ku,twa. 25. 
Tara,ban. 26. LaryGgosko·p. 

Pionowo: 1. Dres. 2. Zbu,k. 3. 
Fre~ka. 4. Czar. 5. /\nna. 7. Sala
terka. 8. Kosmety·ka. 9. Obu~cze•k. 
10. Insera.t. 12. Gabinet. 13. Nota,t
ka. 18. Gracje rws1)ak). 20. Ocel. 
21. Ete,r. 23. Unik. 24. Wam,p. 

ludzie umierają najczęściej, wyliczyli, że klienci obo,jga 
płci, wykazujący wagę powyżej normalnej, umie1·ali 
wcześniej, niż średnia danego rocznika. I tak np. czter
dziestoletni człowiek, mający nadwagę 20 kilogramów, bę
dzie żył mniej więcej o 20 lat krócej, niż jego rówieśnik, 
utrzymujący wagę przeciętną. 

Ogólnie biorąc na 10.000 przypadkowo dobranych osó1', 
śmiertelność w Ameryce wy11osi ok. 100 rocznie. Nazywa 
się to „normalną śmiertelnością". Zbadawszy IO.OOO akt 
ludzi, ważących o 15 kg ponad przeciętną, eksperci zna
leźli 116 wyp~dków śmierci rocznie, czyli 16 ponad prze
widzianą przeciętną liczbę. Ustalili też, że wśród lud•.i 
przckracza.iących o 25 kg swoją przewidzianą wagę, 
śmiertelność wyniosła 130 wypadków. podczas gdy przy 
nadwadze 25 do 50 kg, aż 154 wypadki śmierci. 

Jeżeli waga wykazuje 60 kg ponad przeciętną (.iest 
to bardzo rzadki wypadek, ale czasami się zdarza) tłuś
cioch należy do kategorii ludzi, w które.i śmiertelność 
jest trzykrotnie wyżs:7.a, niź wśród ludzi o normalnej 
tuszy. Człowiek tłuściutki, który ma zaledwie 30 kg 
nadwagi, znajduje się w klasie lud1.i. gdzie śmlertelno~ć 
podnosi się o 50 proc. Ten zaś, którego nadwaga wyno•i 
około 10 kg, należy do klasy, gdzie ryzyko zgonu pod
niosło się o 10 proc. Człowiek ma.iący 10 kg nadwa~i 
znajduje się w położeniu osobnika, który musiaJby przPt 
cale życie nosić ze sobą dziesięciokilową skrzynię eegiPł. 
Nosi te cegły ze sobą zawsze i wszędzie, do pracy, do 
kina i teatru. Cóż dziwnego, że serce jego nieco sic mr:
czy? 

Ile więc powm1en ważyć człowiek, aby dożyć 100 lat"' 
Ameryka1iscy eksperci, porównu,iąc statystyki Neżące 
z tymi sprzed paru lat, dokonali pewnego odkr~·cia: w 
porównaniu ze swymi matkami, młode kobiety dzisiejszt'
go pokolenia ważą przeciętnie o 2,5 kg mnie.i. O kobi<!
ty llie mamy więc co się martwić - same dbają o swą 
linię, a zarazem o swe zdrowie. 

Francuski uczony prof. Tremolieres 
zw1·aca. uwagę na fakt, że tusza. zalezy 
w duzej mierze od zużycia energii. Jedni 
tyją, bo jedzą zbyt wiele, inni zaś, bo 
nie zużywają dosyć energii. Pewna ilość 

tłuszczu jest niezbędną rezerwą cłah: 

chroni przed zimnem i pomaga przy wiel
kich wysiłkach fizycznych, zużywają

cych dużo energii. Coraz częściej jedna.k 
maszyny zastępują wys'1.ek fizyczny -
ludzkość prowadzi coraz wygodniejsze 
życie, zapasy tłuszczu stają się orga
nizmowi coraz mniej potrzebne. 

Co do jednego zgodni są wszyscy die
tetycy: młodzież potrzebuje znacznie wię
cej protein i tłuszczów, ni:i; dorośli. Tak 
więc powinna jeść dwa razy więcej, nii: 
jej rodzice i trzy razy więcej, niź 

dziadkowie. 
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Młodzież łódzka Złote odznaki PTT-K 
o!rzyrmała . . . 
własny autokar d~!ko ~~Os~~a~~z~y~~T-~~r~~z~~i~~!ez ·~k!e~a~!ak!a--- ·--.... -

' l..ódzkl Komitet Porom-~ f miewawczy Organiza.cji M!o-
d7ieżo""''Ych zwrócił si~ do 
SFBS z prośbą o pomoc w 
sfinansowaniu kupna au\o
karu. Jednocześnie zaś mło
dzież ZMIS, ZHP i ZSP zo. 
bowiąza!a slę wzmóc wysił
ki w zbiórce na budo-wę sto
licy. 

KHk;i. dni temu na posie
dzeniu LK SFBS P1Gdji;ta 
uchwalę załatwiającą poz) -
tywnie pmśbę młodzieży. 
Wobec tego pozostała jesz
cze sprawa uzyskania odpo
wiedniego talonu i sprowa
dzenia przez .,Motozb~ t" au
tokaru do Lodzi. Bęmie tfl 
najprawdopooobniej nowo-

l 
CZef.ny SAN. 

I sekretarz KL ZMS Sta
nis!aw Jeż poinformował 
nas, że po,ia11d ten bfll!lzie wy-
korzystywany przecie wszy~!
k!m do przewożenia uc2.es!·· 
ników wszelkieg.1) rodza,iu 
wyciecz.ck jak ró"'111eż dłll 
w~·jazdów grup młodzieży za 
mias!o w niedziele lub s!o
necznf' popołudnia po prac~·. 

- Chcemy - powiedzhl 
Sta.nislaw Jeż - aby ten au-~ 
•okar nie stal bczcz~·nme. 
Jesli w danej chwili któraś 

w$ród których znaleźli się pio- rządu Głównego PTT-K J. Przeź
nierzy krz,ewienia turystyki i kra dzieckiei:o złotych odzrrak naj
joznawstwa w Lodzi, wzięto 11- hardzi.ej zasłużonym działaczom. 
riział we wczoraiszej wieczorni- krzewicielom turystyki wśród 
cy jubileuózO\vej z okazji 5-0-lP- młodzieży. Odznaczeni zostali: J. 
cia istnienia Towarzystwa. Zj.e- Grodzka, M. Gaiewicz, H. Wdo
chali się również działacz·~ wiak. M. Kordiaszewska. S. Ha
PTT-K 7. woj. łódzkiego oraz in- ras, Cz. Motyliński, M. Krystian 
nych miast, jak Kielce, Gliwic<:> . i J. Aulicb. 

Uroczystym momentem było Przy czarnej kawie turyści 

Zebranie naukowe 
PTH 

wspominali :-rży}emn.s chwile " 
wyci""czek, w których uczestni
czyli. M. in . St. Boldirew-KrZf•
mińsk1 opowiedział o swoich 
wspomnieniach turystycznych 
sprzed 60 h!y. Sędziwemu tury

P<>lskle T<>wal'zystwo Hlst-0ry· ście zaśpiewano ,,Sto lat". Pieśń 
czne zawiadamia. że 13 bm.. o ta rozbrzmi•e\vała kilka razy rów 
godz, iz. w sałi Domu Kultury nież na czetć malżenstwa Nale
Nauczyeieła (Pi<>trkowska pmskich, którzy brali uclz;_ał w 
137-139), odbę<lzie się zebranie pierwszych wycieczkach po pow-
naukowe z odczytem d<IC, dr ~taniu ;>TK w Lodzi 
Ta<fous.<a Slowlkowskie~o pt. 
.,Rozwijanie mysle·nia w pt"<>Ce· W serd·ecznej atmosferze uply-
sie nau„zanla i uczenia się hi· nęła wczorajs=ci. wieczornica ju-
s.torii" W•tęp wolny, bileuszowa. 

Ciekawa a kei a Stacji San.-Eoid. 
--------------------------·-----Do walki z pyłem! 

Lódź należy niestety do miast, które są bardzo zai1~·
lone. Jak wynika z pobieżnych analiz, najwięcej pyłu 
unosi się w śródmieściu i na Widzewie, fdzie znajduJe 
się na,iliczniejsze skupisko fa.bryk. Stosunkowo najczy
stsze powietrze ma dzielnica Polesie w rejonach pod
miejskich. 

Z kroniki T PŁ 

o Hada Adwokacka 
o Spółdzielnie pracy 
o Wycieczka nad morze 

Do Towarzystwa Przy.ta
ciół Lcdi?li zgłosiły swój ak
ces Ra.da Ad,1rok:a.cka, która 
jako zbiorowy członelt cz~·n

ny wpłaciła 600 zł składki 
rucznej ora.:i: Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy, 
który za.deklarowa.ł składkę 

w wysokości zł 501). 
•rawa.rzy&two Przyjaciół 

J~cdzi m. iu. imprezami prze 
widuje zorganizowanie wiel
kiej wycie<,'7.ki na Swięto 
Morza w dnia.eh od 1 do · 4 
lipca. Nad merze pojedzie
my specjalnym pooiągiem 

turystycznym. SzClregóły po
damy niebawem. 

PrzypGminamy, że do ode
brani„, są w sekretariacie 
'l'PL legitymacje członkow-

skie - indywidualne. 
Odbierać je można . co

dziennie (Piot.rlrnwska 104) 
w gooz. od 10 do 13. Telefon 
sek.reta.riatu TPL w godzi-
nach przedpołudniowych 
290-40, wewn. 439. :a. po J)(l-

łudniu 290-49. M. 

"'OWIO.s-~. 
na połkach k_sięgarskir.h 

Jut wkrótce ruszy w lodzi 
,,fabryka'' mięsa 

NIE BEDZIE WCALE PRZESADĄ, GDY POWIEMY, 
IŻ PO DOI\:ONANIU ROZBUDOWY ZAKŁADÓW MIĘS
NYCH - RZEŻNI W LODZI, PO ODDA;<>i!U DO UŻYI
KU JEDYNEJ TEGO RODZAJU W KRAJU CHŁODNI -
OTRZYMAMY PRAWDZHVĄ - „FABRYKĘ MIĘSA''. 

Oto prawie 1uz zupełnie wyko1iczony potężny gmarh 
chlodni o kubaturze 63 tys. m3 Uc;;ący 211 pomieszczeń. 

Wystarczy powiedzieć, że będzie można w komorach 
przewiduje się p'.Jważny przechowywać przez 3 dni po-
wzrost dziennej prc.dukcji nad 500 ton mięsa. 
łódzkiej rzeźni. że w chtodr i, Dodajmy jeszcze. iż w pc;-
której kos3t budowy szacuje mieszczeni~ch chłodni zast(J-
się na około 46 milionów zł, suje się klimatyzaqę, która 
zainstaluje się supernowocze- pozwoli na zachowa me ;:t~ le 

z organizadi nie b<:clzie z~ 
niego korzystała - być mo
że będziemy f>ltJ wypożycza

li innym lnsl,yiucjom, cu po-i 
zwoli obniżyć koszty jego 
eksploatacji. 

ll.:sięga wspomnień, Czyt„ -zł 35. 
Praie1s :t ... biorowa. Składają s:ę na --------·1 nią wspc•mnie.ni" -z.nanych !itera

tó·..v, artysitów. d?lałaczy l..:ultural
nych i społe.cznyt"h które ukazują 
życLe w okres:~ diwucliz!e·st-0tec~2. 

sne urządzenia, dzięki którym jednakowej temperatury od 

Jeśli załatwianie formal-
ności będzie przebiegało 

sprawnie, łódzka m!odzieżl 
otrzyma autokar już z po-

~ czątkiem lipca. J. P. 

_..,. ............ -... ------... 

Aby problem zapylen.ia na
szego miasta poznać dokłzd
nie, Stacja Sanitarno-Epide• 
miologiczna przystąpiła do 
bardzo skrupulatnych bada1'. 
Od tygodnia odbywa się w 
związku z tym zakladan;e 

Po maturach.„ 
8 C"'..erwca we wszystkich 

liceach ogólnokształcących 
za.końceyły .się ązaminy doj 
rzałcśoi, rrepoczęte pra
cami pisemnymi w dniu 16 
maja. 

Jak już PQdawaliśmy do 
matur przystąpiło 1.Mł abi-

turlent.ów. Z liczby tej egza
minów nie 7dalo 104 ue21-
niów. Mamy więc 1.140 no
wych a.bsolwentów, z któ
rych 975 (tlane z lutego br.) 
wybiera się na ·wivższe u
czelnie. (st.). 

po G.od.zi 
DZIS ODBYLISMY SPACEREK BARDZO KRóTKl 

A JEGO REZULTATY PRZEDSTAWIAMY POD HA
SŁEM: „LOD~IANIE - UWAGA NA PLOTY!" 

WEZWANIE TO DEDYKUJEMY RóZNYM PRZED
SIĘBIORSTWOM. SPOLDZIELNIOM, ZAKŁADOM GA
STRONOMTCZNYM ITP„. 

A DLACZEGO DEDYKUJEMY - ZOBACZCIE SAMI: 

punktów badawczych. Na slu
pach oświetleniowych i dru
tach na wysokości 15 i 10 me
trów umie1;zcza się słoiki ty
pu weck. Słoiki te wisieć b~
dą przez clwa miesiące, pe 
czym zostaną zdjęte wraz z 
zawartością i powędrują ćo 
laboratorium. Na ich miejsce 
powieszone zostaną nastęµne 

słoiki. 

Próby te prowadzić się be
dzie do końca br. Chodli 'J 
to, aby zbadać jak kształtuje 
się zapylenie Lodzi latem, ~e
sienią i zimą . Wszystkich 
punktów badawczych będzie 
150, .przy cz:vm najwięcej. bn 
75 w śródmie8ciu. Z rarnieniit 
Stacji San .-Epicl. akcją kier"
je mgr inż . Michał Barcze\\'
ski, przy wydatnej pomr c~· 
Elektrowni Lódzkiej, ktńl·a 
przydzieliła specjalną el~i!'>ę 
zakładającą słoiki. Po otrzy
maniu wyników sporządzona 
będzie specjalna mapka Lo
dzi z uwzględnieniem zapyle
nia. Poza tym przeprow::dzJ
ne zostanie badanie wpływu 
zapylenia na zapadalndć 
mieszkańców na różne c;hor~.
by, ze szczególnym uwzgl~rl-
nieniem schorzeń rlróg odde
chowych. Te wyniki będą nie
wątpliwie podstawą do prze
prowadzenia energicznej wal-
ki z pyłem. (Kas.) 

Oto plot przy ulicy Kopernika, w pol>/iżu slcrzyżowania z ul. Lqkową. Wylcorzystano gol 
dla„. rek/a. m11. Dobr!'j i akl11alnej reklamµ - w mi.arę deszczoodpornej wprawdzi.e, ale „tra· 
jiającej ie serlnr1''. Eslci!!CZne nlansze reklamowe przyciągają nawet ocz11 przechodniów 
spieszących na Dworzec Kal.iski. . 

~, :~: ~·\r:' : . l 

A teraz r=ut oka na przeciwną 
rzy . Prawda? 

A WIĘC - UWAGA NA PLOT~, LODZIANIE! REKLAMA JEST DŹWIGNIA HANDLU.' 
Tekst: R. G. 
Foto: L. Olejniczak 

K. Martel - Marksistowski ma· 
teria.Ilzm .a filozoficzna koncepcja. 
człowieka si>olecznego, KiW. zł 5. 

Praca w której podkreślcno ro<<; 
warwnltów sp-0łe~oyc1l \~;ytVt,·arza
nyeh prz.ez człowieka i ich wpłyv: 
<:'la k.;:rz;tałt·0\2t.'ainie jego osob-01v.r-0śc-j. 

Tadeusz Kotarbiński, Le.opold 
lnfe!d - Przyk!ad indywidualny 
kształt'lwania się postaw~· wolno
m~·śJicie.Jskiej . Religia I ja. KiW, 
zł 3, 

~if:_DAi@i: 
M, ,JANOWS:S.A: Jak wyjaśnia 

nam Prez. DRN Łódź - Widzew 
teren przy s?.p1ta!U (rG~ Nawrot 
i Nowe.il nie może być na razie 
uporządkowany ponie'Naż obizc.nie 
w sz.p.ita.lu tr,,va remont. pr.z.eiYu
doVJUJc ~ie tlenownie. J>t:zekopu
j,.. og1·6d, a ·w pczy~?..łym_ ro.leu 
7aplano\J,;ane jest tu wzniesienie 
budynków g-0spo<tarcz~'<:h, P-0-zi<J
kalizowaniu ich jesienią zos:aną 
posa6zone oz.dohne krzewy 
wzdłuż parkanu od ul. Nawr<>t. 

W tej chwili trwnją w cltlod11i o.< lat nie robol li wyko7\
czeniowe. Na zdjęciu montaż sprężarek c/Jlodnic:ych. 

P 
lęć nowych. mm<>w o bardz<i różnej tematyce ?.Obaezy· 
my na ekranach w nadch!>dzącym tygodniu. Trudno 
będ'Zie między nimi znaleźć dzieło rangi niedawno 
ogladane,1 „Ballady o żołnierzu" lub „400 batów", tru· 

dno odszukać wyborną komed'ię - tydzień będzie raczej nl· 
jaki. niemniej nie pottbawiony w mi:.rę interesujących po
zyr,,ii. 

Jako pierwszą warto zasygnalizować 

„SPOKOJNEGO CZŁOWIEKA" 

ame.rykańoki „,pól-western" Jo
hna Forc.la, twórcy sla.wnego 
,,Miaic:Jba bezprawi.an i \.\·ie'lu in
nyoh wybitnych p-0.zycji. często 
na.g'ra<izan~·ch Oskarami. Tym ra
rze.m Ford o·powiada historię po
\\··ro-tu emigra.nta ir].a,nd.'Zakiego 
(John Way.n<>) na rod?},,.ną z•:e
m:ę. ,.Spoko.iny ozlowiel'!:" u<zys
kal wielka na.grC>dę międzynar-0-
dową na Festi<walu w Wet1e.cji w 
r. 1952. Trud•no wyt'okować etzY 
bęct,,;;e się publicizności poc!o-bał. 
Dużo tam malownietzego k.Taj
obra©u (k-0lo·r). 2'JW01.nione tem
po a:koji i dynamiC'7o.a sc<ITTa 
bójki w za·kończe.niu filmu. cie
kawe charaktel'y. „S:p.okojony 
c~tow;ek" wchoc!z.i we wtorek 
do „Bałtyku". 

W „Wolności" z końeem ty
l(c-01".lia zobaC2ymy filtm niemiec
ki (pro·d. NRF 1953 r.) reż. Kur
ta Hoffmana 

„W CZEPKU URODZENI" 

Jest to swego rodzaj·u niemiec
ki 0dpowieclnik .,Zezowatego 
S1'11C'Zęścia". Reżyser pr-0w„a.dz.i 
mvoich dwóch glów„ych boha
terów od etzasów. Ce.sarstwa do 
dnia dr?.j·siej.~e~o.- a burzHv.ra h;
st-0ri.a Niemiee osta1ni<>g-0 pól
w'eeza j.e.s·t sa.ma w sobie pa.sjo„ 
nują.cą opowieś.o:ą J<I< w „Ze
zowatym S!lJCZeściu". twórca mie· 
s'Za formy. przechodzi od kome
di; d-'l izrote9ki i dram•tu. 

z końcem ti:godnla do , .Włók· 
niarza" wejdrz.ie fiłm rad?.iecki 

„TANIA I JEJ MATKI" 
Jego treśc;ą są l-0sy d1Ziew.c<zy

ny urodzonej na \V'Si a 'vyc.ho
W!?nej w za.możnej ·_ror.izi-nle 1-e
karza w mleście. R."'tuco.na mie
dizy dwie przeciws1a.w•ności ży
ciowe. bo·haterka sama rr,naj<l·t:· 
je w·yiśc-?e z P:ytuac.ji. 

„SZALONA NOC" 

"'""bog.ac-ooe kolorem, oa doda
t€E!: pi~kne mel-0die opere•bkowe 
i„. poz.a tv·m chyba w sumie 
nic oiekawego. 

Wrewc!e ostatnia premiera 
na&:h·od'za.cego tygodnia to tra•n 
C'U9ki iilrn 

„MADAME DE„."' 

w znakomitej obsad:Zie. Ro-lę ty
tttłową odtw'arrza Danielle Da
rte.ux. iei meża - Charles Bover, 
kochanka - Vtttorio de Sica. 
Mimo ta·ki.oh sław, iHm nie w~'" 
kroczyłb)• pO<'lad przeoiętność. 
l!'dyby n"e reżyse-ria stawnego 
Maxa Ophulsa. specjalio&ty od 
oonajdywam'a glęb!'<Zy.ch treści w 
pozornie ,„pustych'' melodra,ma
tach. 

Z 2.eS'ta·wu fi1mcitw najbliż.sizego 
tygodnia „Madame cle„ ." l:>edlz:ie 
z .P'""'rnośc!a pozycją naj.p.:>pular
rneiszą i oooć bynaju•.1::1iej nie 
wybi·bną. to wsza.kże ciekawa i 
wartą obejrzeinla. (bz) 

Ostrzegamy.„ 
2 maja br., n.a po<Js.tawie s-fał· 

szowanycb za.mówień l Up<l'W>IŻ· 
niooia z Zakladtt Us-lu~ R-lldio
techniemiycb l Tefowizyjnych w 
Kait<>wicach zos.tal<:> pobra.nych 
102 ra<lloo<łl>i<>mików s.a.mo<'bO· 
d<>wYch marki „Żerań". Za.e.bo
dzi podejrzoo;e, ż!' radioodblo.r· 
nikl t„. .,.;zuści be.la chcieli 
spnedać na tt"rettle · kra.~tt <>«-0-

oom prywatnym lub tns.tytu· 
Cj<>tn, 

Osotrzega się. e·wc·ntualn:veh na
bywców p.rzed kupnem !Okrad,zio
nycłt radioodbiorników. a jed.no
ezesnle pro<zone sa, osoby mo
J?'ll.Ce ud'l!ielić ·wszelkich lnfor
maeji o be.zrp<J<irffin!e lub k<>r<>S· 
J>011d~ncy.h1e zgłaszanie sie w Ko 
men<hie Woje<wódzlldej MO .Ka· 

10 do 12 stopni. Nawtniast 
temperatura do zamr&ża„1a 
mięsa wynosie będzie mml'S 
35° C. a do ochładzania od 1 
do + 4' C. Ponadto poprawią 
się w poważnym stopniu wa
runki pracy w łódzkiej rzei
ni. Mięso specjalnymi kole,1-
kami poślizgowymi dziś 
czynność tę wykonują robot-
nicy. przenosząc sztuki !'la 
plecach wędrować będzie 
prosto z ekspedycji do samo
chodu. 

Obecnie. gdy łódzka r'Zeźnia 
należąca do jednej z najw1ek
szych tego rodzaiu w kraju, 
pracuje w warunkach pry1T11-
tywnych, gdyż zmuszona jest 
korzystać z usług chłodni na 
Widzewie i Żabieńcu, co rzecz 
jasna podraża koszty wła~ne 
- budowa nowej chłodni na 
terenie zakładu przy ul. In
żynierskiej urasta do zasa-1-
niczego problemu. Wszak od 
tej b~>dowy zależy pGprawa 
jakości produkowanych wę
dlin zarówno na rynek król
jowy jak i na eksport onz 
sprawnego zaopatrzenia w wv
roby mięsne Lodzi i wojc;:
wództwa. 
Jednakże budowa chłodni to 

cała i w dodatku niechlubna 
historia. Pamiętamy dobrze, 
ile już było niedotrzymywa
nych przez Łódzkie Przeds'.e
biorstwo Budownictwa Prze
myslowego nr 1 i to nie zaw
sze z winy tego przedsiebior
stwa, terminów ukonczenia 
tej tak poważnej inwestycji, 
której początek datuje się cd 
kwietnia 1957 roku. 

A jak jest dziś? Miałem o
kazję przed kilkoma dniami 
podziwiać. prawie że już zu
pełnie wykończony potężny 
gmach chłodni o kubaturze 
63 tys. m3 liczący 211 po
mieszczeń. W tei chwili trwa
ją tu już ostatnie roboty wv
kończeninwe. Przygotowu~e 
się m. in. do rozruchu 11 
sprężarek chłodniczych. 

Jak informuje kierown:k 
budowy chlodni mz. Henr·ok 
Raczyński. w drugiej połow;e 
lipca br. z 27 8 komór 
chłodniczych zoste>nie odd:;i
nych do użytku. Całoś~ łliu
dowy przekaże się inwe;toro
wi łódzkiej rzeźni w p'.IŻ
dzierniku br. T:vm razem ma 
to być termin ostateczny. 

----·----...... ---... -----~-~~~~~~~~~~~~~~--~~~~ 
6 DZIENNIK ŁóDZKI nr 1S9 (421łł 

W k'nie •. Letnim" -z:obacrzymy 
na krótko meksykański film ko-I 
lorawy 

. J.;;&. zw.yik.le dosk.onałe :z.dję::ia, towica. . 
(J. Kr.) 

ł'oto: L. Olejnic.r 
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PUNKTÓW USŁUGOWYCH NIERUGHOMOSGI 
DOMEK dwumie.szkani-0-
wy z ogJ'ótlkie.m sprzedam 
Łodż, ul. Orkaflla 10 (Choj 
ny) 8638 

UWAGA - willę - do
mek jednorodt?.i·nny z o
grode.m w Łodzi Ju.b -0ko 
licy, najchętniej w Ru
dzie Pabianickiej - ku
pię -0d poważnych właści
cieli. Zapeownię sprz.edaw 
com u7"wałność (dO'i:ywo
CJ€). Oferty pisemne 
.,8816" Biuro Oglo.szeń, ul. 
Pi otr«.owsl<a 96 8816 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

POSIADA 

RZEMIESLNICZA SPÓLDZIELNIA 

„BłJDOH'LA1'tA0 
Zaopatrzenia i Zbytu 

LĄKI 2 ha 1-2 uko-sy, no 
wy wórz. ogumicny i sło
mę ściótk-0wą sprzedam. 
Radogosczcz 1 Nte!Zapom1-
najk.I 25, te·l. 517-19, My-
ślicki 12<i2 T 
JULIANÓW. Sprn;edam 
plac 1.350 m (AleJa Róz) . 
Ofeort.y ,.20797" Wrocła"N 
Ptasa Po•ciwale 62. 31QO K w Lodzi, ul. Piotrkowska nr 120 

tel. 248-91, 205-38, 214-59. 

ZAKRES USLUG: 

MALARSTWO. instalacje elektryczne, od
grcmr.we, GAZOWE, rurcdągowe, KANA
LIZA(. :JNE, CENTRALNE OGRZEWA-

NOWY dcme•k jedno
rodzi·nny k. Radio1Stacji 
do spnzedanla. l\il-es:zikanie 
d:> zaimiany. Pośredinicy 

PLAC budowlany (Julia 
nów) sprzedam. Oferty pi 
semne „8868" Biuro Ogło 
szeń Piotrk-0wska 96 

wykluciz.Eini. Wiadomość 
tel. 449-93 gad.,;. 8-18 8518 

8868 G 

' NIE. zduńskie, MURARSKIE, CIESIEL
SIUE, bete>niarskie, SZKLARSKIE, malo
wanie ~zylclów, PARKIECIARSTWO, stu
dniarstwo, DEKARSTJ'VO, ślusarstwo bu 
clcwlane, IZOLACJE CIEPLOCHRONNE. 

DOMEK jeodnorodz·'nny -
wolny z o·grodem spre.e
dam. Łódź, Pod.górze, za 
Radiostacją, Ormiai'lska 3 

8377 G 

ZAKOPANE centrum 
- willę w całości lub po
łowę sprzedam ewentual 

DOMEK jedinorodz'11ny -
spóLdzielczy w Ructieie, 
cemtralne ogrzewanie, gaz 
siła, ods<tąpię z powodu 
wyjarz;du. Oferty pisemne 

8866" Biuro Ogłosze1'l ul. 
PiotrCcow.ska 96 8866 G 

Rozliczenia w2. cenników urz~dowvch. 
I 

oie zamienię na 2 pokoje 
z wszelkimi wygodami w 
rozliczer1lu. Oferty pisem 
ne 1 ,87&0 11 Biuro Ogłosrzeń 
P10otrkowska 96 8760 

OGRODNICTWO s:ukla·r
niowe rz. doimem je-dnoro
dzin.nym pod Lodzią -
sprzed.am. Łódź , Piobrkow 
ska 123 m. 5 tel. 328-78 
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3097-K 
8934 G 

WAŻNE TELEFONY 

Ogłoszenia telefo-
311

_
50 nicznP 

Fogot. Ratunkowe ~~ 

l'oi:;ot. Milicyjne ctozw. od lat 14 ir. 10. HALKA (Krawiecka 3-5) 12. 6. Straż Pożarna 08 .. 
Ko;n. :l'liejsl<a MO 292-22 12.30. 15, 17.3-0, 20 13.6 - „Złośliwy Jez" g-0dz. 12 , 
Kom. n.uchu Dro- program i god!Z. jak wy „Pilot odrzutowców" - Piotl'kowska 193, Armii 

gou·ego 516-62 żej prod. rad.Z. dozw. od lat C-z..erwonej 53, Zgierska 63 
Fi·vw. p 0 „0 t, Dziec. 300-00 l~ g. 15.45, „Czerwony Pl. Wolności 2, Pl. Poko7 
Pr)•w. l'ogot. Lek, 333-33 WISf,A ('Euwima nr 1) sygnal" prod. wlos•kiej 1u 3, R.zgo.wska 51, Gdan 

555_55 „Młodzi ma.łżonkowie" dmw od lat 14 g 17.45. ska 23. 
359 _15 prod. franc.-włoskiej - 20. 13.6. „Pilot 0,drzu-MOI 

dozw. od lat 18 g. 10, towców" g. 15.45, ,,Czer- 13. 6. 

TEATRJY 12.30. 15, 17.30, 2-0 .. 13.6 - wony sygnał" g . 17.45, 20 Obr. Stalingradu 15, Pa
pr?gr.am l god!Z. J&•k w.y- MŁODA GWARDIA (Zie- bi;.nicka 218, Główna 50. 
zei Jona 2) „Il:lopot.l iwy wnu Kopernika 26 . Piotrkow-

TFATR . NOWY (Więc- WŁOKNIAkz (Próchnika czek" prod. USA dozw. ska 67 , Plac Kościelny 8, 
kr·""'1k1ego 15) g. 19.16 16) Siedem grzechów od lat 16 ~ 10. 12. 14. 16 .rarae<Za 32. 
„Kn.glar-Le", 13.G nie- głów;;ych" prod. fral'Jc. 18. ~ 20 .. J3_.G - .. p_ro·g1ram i 
czy.runy dozw. od lat 18. g. 9.15, goarL. Jak wyze·J 

TEATR Im. JARACZA 12. i4.45. 17.30. 20.30 ODRA !Przędz.a_lnl,~n: 68) 
(ul. Jaracza 27) g. 19 l3.6 _ program i gOOiz. Po•r . „ Trzy pw1;~ „. 13 Dyżury szpitali „Widok z mostu". 13.6 ia.k wyżeoj „Zelazny kwiat prod. 
g. rn„Mirandołina" • węg. dozw. od lat 18 g. POŁOŻNICTWO 

WOLNOSC (l'rzybyszew- 17, 19. 13.G - jaok wyżej K" 
Ol'ERA (Tea•tr Nowy) - !'kiego 16) „Piąte ko~o u (bez pornnlrn) _ Pacjentki z poradni „ 

13.6. g. 19.15 „Cyrulik wozu" prod. czesk1eJ - OKA (Tuwima 34) „Gw1a- przy ul. Marynarskiej, Sę 
sewilski" dozw. od lat l~ g. 10, 12, zdy" prod. bulg.-NRD dz;-0wskiej, Snycer:sklej, 

14. 16, „~OO batow" prod. dozw. od lat lG g. 16, 18, Rudzkiej 1 Wólczansk!ej 
TEATR POWSZECHNY fra.nc. doz.w. od lat 18, 20 . 13.G. nie,czyrnne. 195 do Szpitala Im. dr 

(ul. Obr Stalingradu 21) q 18 20 13.6 - program POPULARNE !Ogrodowa .rordana , ul. Przyrodnl-
1' l~•<''Za sie~ioma gó f' go•dz. ·ja•k wyżej 18) „Sniegi Kilimandża- cza 7-9. P~cjentkl z_ dziel-
rami , g. 19.~? „Angelo . ' ro" prod. USA dorcw. od nicy Łódz-Sródmles.cle I 
Tyran Padwy • 13.6 rne- TATRY-LETNIE (SieoJ<;le- Ja.t 16 g. 20. 13.6. nie.crzyl!'l Wid7.ew oraz pacJentkl 
czyniny wicza 40) „SpokoJnY ne należące do poradni „K" 

TE <\.TR ROZMAITOSCI człowiek" prod. USA - PIONIER (FranclSlZkańst<a z ul. Lecz.nlczej I Zuli 
· (MonluS!lki 4a) g. 19 .30 dc:zw. od lat 16 g._ 20.30. 31) „Czrurodziejskie da- Pacanowskiej do SZpltala 

Klub kawałeJ'ów" 13 6 Kino czynne tylko w ry" g. 11, „Ro1'Jkaz za- 1m. dr H. Wolf, ul. Ła-' g 19.30 „Uc.zo.ne bi.al~; dni pogodne. ~3.G - '!>T 0 bić!" prod. ang. doizw. glewuicka 34-36: P~cjent· 
giowy" gram i godz. Ja•k wyzeJ od l•at 18 g. 15.45, 18, 20.15 Id z dzielnicy Łódz-P.ole-

13.G. „Rozkaz zabić!" g. s:e 1 pacjentki nalezące 
(>PERETKA (Piotrk-OW!>ka KINA I KATEGORII l.5.45, 18. 20.15 do poradni „K" przy ul. 

24.3) g. 19.15 „Cnollliwa . POKOJ (Kazimierz.a n<r 6) Przybyszewskiego do .szpl 
z,. nna". 13.6 jwk rwy- MUZA (Pabianicka 173) Kogucik Zloty Grze- tala Im. dr Madurowicza, 
że.1 Poranek. go,c!Jzln.a 11. byk" g. 11. „Zezowate ul. M. Foma.Iskiej 37, 

„EATR 7.15 (Tra1Ugiutta 1) p.~~~~t"saA J~~~la~ lat szczęście" prod. µolsi}{,iej 
.g. 19.15 .,Humor I ojcu·- 12 g. u;, lS, .w. 13.6 „czar do21w. -0d lat 16 g. lS.3o. l? 

6 z-na". 13.6, .g. 19.15 „Ka ne perły" pr-0d. ju.g.osl. 17.45, 20 13.6. „ZeZ<>1va,te -· • "-pita! ,m. 
riera" dozw. od lat 14, g. 16, 18. ~;częście." g. 15.30, 17.45, Chirurgia: """' 

ARLEKIN _(Wólcrz.ańska 5) 20 1 MAJA <Kilińcl.<iego 178) ~~,,;,.o~f'hera, ul. Mllio-
g, 11 „Niezwykły wy~~ PRZEDWIOSNIE -(żerom „Psie mia.s1teczko" g. 11 Interna: Szpital fm. dr 
Jaz.ck prof. O.rzeszka. skieg-0 74) „Oko za oko" 12, „Krzyk" prod. wło- Sten'łi•n.ga, ul. Site•rlio.ga 1-3 
(wtdo•w. zam1kinię.!e), g. prod. wł.-fraoc. clozw. ~kiej dcrzw. od lat 18 g. • 
J.5 „P,ąsowa sukienka". od la·t 18 g. l.3,l 5, lii.30,. 15.30, 17.45 , 20 . n.G _ Lary!lgologfa. S'Łp. 'iy· 
13.6. 1rueczy1niny 17.45, 20. 13.6. „Złamana „K.1·zyk" g. 15.30, 17.45, cl.r_. Pirogowa., ul. Wó -

l'lNOKIO (Kope•mika 16) strzała" prod. USA d<Y.llW. 20 cz"nska 195 Im 
g. l;;• 15 „Bajka chii1- od lat 12 g. lii, 1~. 2() REKORD <P.:zgowska nr 2) NO~ll~tY:.~:goSz~~talKop~ 
ska 13.6. rneoczyrrmy „Tajemnicza groita" - :. .at .Je 1 • • 

)°EATR ZIEMI ŁODZ- ROMA (Rzgowska.„nr 841 prod. ang. doo.w. -O·d]. 7 emskiego. 22. _ 
IUEJ (Kopernika 8) g. „!"1a1ipa w kąpieli g . lO „Miejsce na ziemo" - Chi.rurg1a dz1eclęc.a .-: 
J9.3() „Kocham, kocham" li. „Skarby ł<róla Salo- prod. polskiej doo:w od Szpital im. Konopn1ck1eJ 
13.6, l!liee<Zy.nony mona" prod. USA dozw. lat 16 g. lli, 18. 20. 13.6. ul. Sporna 36-50. 

. od la•t 10 g. 12.30, 15. 17.30 M'e'sce na 'em"' g I . d I i a· STS ,PSTRĄG" (Za·chod- 20 13 6 Ska.rby kr ·la " 1 .1 21 1 · Laryngo og1a z e~ ę~ : 
· · '56) •o s·00 · · · " 

0 
16, 18. 2() Szpital im Konopnick1eJ ~;·: fłatr~J": 1!i.6 1 nTe~ S_alomoua" g . lO, 12·3-0, SO.JUSZ J.Nowe Zlotno) ul. Sporna· 36-50. 

. • l:J, 17.30, 20 „Trzy pJora'' go·drz;. 11. 
c.z nny " . STY-.OWY (Kilińskiego „Ewakuować miasto" - 13. 6. 

„PIWNICA 59 (Piotl1krnw 123) „Jeździec znikąd" prod. radz. dozw. od lat 
-'·ka 262) g. 15 „Mias•to", prod. USA dozw. od lat 12 g. 15, 17.15, 19.30. 13.6. Chiru-rgla: 
13.6. nieocllynna 14 g, l o, i5.30, 18, 2<!.30 . „Proce& zos.tał odro czo- N. BaTlickiego, 

13.6. g. 15.30, 18, 20.30 ny" prod. NRD dozw. ci!'isklego 22 

S.\LON WYSTAWOWY 
PTF - Ul. A. Struga 2. 
Wystawa fotografiki 
red. Olgierda Galdyń
sł<lego pt. „Italia Jesie· 
nią0, CZYD.fla codzietlłlie 
od godz. 11-13 1 17-21 
w poniedzialkl 1 piątki 
Od godz. u-:13, 

ZACHĘTA (Zgiers·ka 26) -Od la•t 16 g. 17• 19·15 Interna: Szpit.al Jm. dr 
„Sombrero" prod. ra.dz. SWTT. <B.aluckl .~ynek) Piro•gowa, 'Ul. Wól.czańsll<a 
doow. od lat 10 g. to. 12, „Psie m1as·te~:11ko ~. 11. 195 14 Oddajcie mi dzie- „Zakaza.ne piosenki -
ck~" "prod. NRD do0w. prod. polskiej doz.w. od Laryngo•logia: 
od lat 14 g. 16. 18, 20 lat 12 ~ 15.45. 18. ~o_.15 dr Pirogo.wa, ul. 
13.G - pr.og.l'am i godz. 13 .G. „Zakazane p.io·sem- s.ka 195 
jak wyżej ki" g, 15.45, 18, 20.15 Okulistyka: 

KINA II KATEGORll dr .Jcnscher:a, 
KINA nx KATEGORII wa 14 

ADRIA (Piotrkowska 150) . fó 43) Chirurgia dziecięca 
Program aktualinoścl - LĄCZN~SC (Joze . "'.'k · Szpital im, Korcza.ka, 
„Automaty w ko!>mosie" „Wr:.k1" prod. pols· iej, Armiii Czerwonej 15. 
prod. radz., „Złoto" - dw1w. od lat 7 g. 11.30. . . 

_ prod. ang„ „Tuff-tuff" „Lm:atycy" prod. po~- Laryn,golog1a dzie-clęca: 
prod. franc„ „Czy wie- sr_(Je] dozw. od lat 18 ."' Sz'P1t~l im. Korczaka, ul. 
cie, ze .•• nr 4-60" prod. 15, 17.15, 19.30. 13.G nie- ArmH Czerwonej 15. 
petls1kiej g. l4, 15, 16, 1'7, czynme ADRESY AMBULATO· 

I 
13, 1.9, „Me.ksyk w o- MEWA (Rzgo~v~)<a nr 9~~ ltlOW pomocy wfeczoro
g11iu" prod. me·ksy«. - Por. g. 11 „M.is Bimbo wej dla poszczególnych 
doo;w. od lat 16 g . 20. „Wicehrabia de Brage- dzielnic: 

MUZEUM SZTUKI (Wlęc 13.6. Program aktual.noś- Jonne" prod. frenc. -. 
ltowfl'.<i.ego 36) g. 10-16. ci g. 16, 17. 18, 19, „Mek doz.w. od lat 14 g. 16 .. 18: 

12
. 

6
• 

13.6. nieczy.n.ne svk w ogniu" g. 20 ~O . 13.6. - J81k wyzeJ 
l\l UZEUJ\f ARCHEOLO- . - (berz: poram1k·U) Godzi.na 14-18 Sródmie-

C ICZNE I ETNOGRA- DK!lf (Naw.rot 2 '1 .„No.cą POI.ESIE (Fornal!>kle;j 371 ście (dzle·ci i d·o.rośli) -
Ft CZ NE (Płac Wal.no- kiedy Pt zychodzi dia- „Piękna tam cerka' - Piotrkowska 10• telefon 
e: 1 14) ~· 11-rn. 13.' - bel" prod. N~[· 1~oz~ : prod. fra.n.c. g. 11. 13 .. 16. 271-80; Bałuty (~ieci i do 
n;eczvnne od la.t. 16· g. ' ' · 18. 20. 1:J.G. jak wyzeJ g. rośli) - Z. Pacanowskiej 3, · :(. :(. * 1~.G. n!eczy.-..ne 16. 18, 20 tel 511-96: Widzew (doro-

9-20 DWORCOWE (Dw. Kali- STUDIO. c:i;iystrzyc.ka ·"'·9) śll) - SzpHalna 4, tel: ~OO - czyone g. ski) „Cena wolności", „N1ew1dzial·na ręka g: 353-2~ (dzieci) - Anno 
Jl. :f. * „O małym lwiątku". l2 „Proces został odro Czerwone.1 15: Górna (do 

l'ALl\IIARNIA - zamkoię „Ludka" g. 10. u, 12, 13. czony" prorJ . NRD --;- rośli I dzieci) - Leczni-
ta z powodu remon•t:i 14, 15. 16. 17. 18. 19. 20. do<1w. ocl la•t 16 g. lo, cza 6. tel. 427-70; Polesie 

21. 13.6. - program i g-0 17.15. 19.30 13.6. „Intry- (dorośli I dziecl) Al Ko-

lUNA PREMIEROWE 

lll\f,TYK (Narutowicza 201 
uPraczkl z Portugalii" 
pi·od. fracic., panorama. 
Cb?J'.V od lat 16. <? 10. 
12.30. 15, 17.30, 20. 13.6 -
p•„gram i go·d!Z. jak wy
ŻCJ 

POLONIA (Piotrk<Yw'Ska 
67) „Zakochała się dzicw 
czyn&" ilroi;i. ra.d.z1ec(ueJ 

drui.ny ja.k wyżej r.antka" prod. au.str . -:;-- i;cius:zttl 29, teol. 357-37. 
dozw. o.d !•at 16 g. 17.fo, 

GDYNIA-STUDYJNE (Tu- 19.30. 13. 6, 
wima 2) Pro.gram dla :(. ~ * 
r1 ajmłod.szy.ch: „Pa.ja.cyk _ God:zina 19-22 Sr6d-
i PHcuś", ~,ICrawiec Ni - Uwaga! Repertuar 9P? m!eśc1e Piotrk~wska 
teczka", „Psie mia.stecz rządzoi:io na poctstaw.e 1~'·. tel. 271-80; Widzew 
ko" prod. pol~.klej, „Sci komlln•katu Okręgowe- (az.iec:> - Ar~11 Czerwo-
gam kota" prod. USA, go Za·rządu Kin. n<;J lo. (dorosli) - Szpl-
„Dziadek i żuraw" Jl. ~ * ta1r.'1a 4, tel. 333-23: Bałuty 
prod. radz. g. 10, 11. 12. (d?.1eci I .d-0rośli) - Z Pa~ 
13. 14, 1..5. 16, 17. „Przez PRZEDSPRZEDAŻ bil~- c;;_oowskiej · 3, tel. . 541-96. 
różo.we okulary" p-ra.d. tów na 2 dni naprzod Gorna. (dorośłl f dzieci) -
framc. dc1Zlw . od lat 16. do kin: „Baltyk", .,i;-o· L<:czn1ciz.a 6 .. tel. 427-70: 
g. 18, 20, 13.6. „Przez ró fonia", „Wisła": •• Włok- Gorna (dorośli) P1-0t~: 
żowe okulary" g. JCf, 12 niarz", „Wolnosć" .- w kows~a 269, .tel. 406-5~. 
14. 18, 20. Program dla Ośrodku UslL1g. F1lmo- Poleste <C'.orosl! 1 dz1ec1) 
naimlod<;rz;ych jak: wyżej wych. u l Głowna 8 - Al Kosc1uszil:l 29, tel, 
g. · 16, li . i:odz. 12-18 a;;1„a1. 

SIATKI -0grocl:Z€C'lio~e -
słupki, drut do obciąga
ni.a poleca wytwórma. !a
racza 41, te·l. żl5-ó2 851> ~ 
UBRANKA chłopięce do 
I KomuClii św. k_u·pisz. w. 
Prac·owni Odziezy Dz1e
cięcej, Piotrk'?'wska 84 
(skle.p w podw0orzu) 7743 

BELKI „DMS" J?Ol~ca do 
sprzedaży· Wytworr.11a Pre 
fabryk.atów Bu::JowJ;;nych 
w Lodzi, ul. Winna _12, 
tel. 300-65 (dojazd ulicą 
Armii CzerwOCJej do o~~gJ 

?:.ALUZJE drev.in:ane '?'Y.
k_r„nuje stolarnia Łodz., 
Przybyszewskiego 1&2 8774 
l{ACZKI-hO"dOIW·łane p-eki 
nv oraz jaja wyJ~go•we 
klt•r ,.Sussex" spriz.edam. 
Łódź, R-O~OW~~~_!l~~ 
VDZIAŁ w wytwórni wód 
gazowy.eh i rozlew1n.:.i -p!wa 
te Łodzi sprzedam. O.fe0r
ty pisemne „8969" Biuro 
Oglos:ueń Piotrkowska 96 

8969 G 

DWA pokoje z kuchinią i 
przedpokoje1n. gaz. lazien 
ka 90 m kw., I piętro w 
Bielsku Białej - zamie
o-dę na podobne lub więl.< 
sze w Łodzi. Zgłoszenia: 
Łódź. tel. 566-0o S75G 
POK OJ we Włocławku :za 
mienię na po.kój w Łodzi. 
Wiadomość: Kilińskiego 
10-5 m. 27 ..1.\'inszyńska tel. 
461-60 od gc.dz. 17 8812 

r PRAGA I 
GOSPOSIA umiejąca go
tować potrzeooa do le.ka-
1-za na stale. Tel. 518-~5 

8939 G 
UCZEŃ iz początkami po 
trzebny do krawca, Peor
Jins.ki, Piotrkov.,ska 157. 
Zgłoszenia o<l wtorku. 

I NAUKA I 

w Lodzi, ul. Sienkiewicza nr 65 

sprzedadzą nadetatowy samochód osobo
wy na ch°'dzie „Warszawa ~-20". ~ena sa.~ 
mochodu zł 36.000. Samochód moze nabyc 
wyłącznie instytucja lub przedsiębiorstwo 
państwowe albo spółdzielnia o;racy. Oglę~ 
dzin samcchodu można dokonac w central! 
prz.eds!ębiorstwa w Łodzi przy ul. Sien
kiewicza nr 65 codziennie w godzinach od 
8 do 16. Informacji udziela kierownik dzia-
łu zaopatrzenia i transportu tel. 376-62. 

3107-K 

fil PRACOWNICY POSZUKiWANI Jłl 
DWOCH INŻYNIEROW lub techników bu
dowlanych z uprawnieniami na stanowi<;ko 
inspektorów nadzo·ru, jednego inżyniera lub 
technika budowlanego specja·listę robót sa
nitarnych z uorawnieniam1 na stanowisko in-I Samochodv - moto cyk h 

ICURSY samo·chodowe rza 
wodowe kat. I, IL III arna spektcra nadzoru oraz starszego planistę in
torskie i rowerowe TKWP. westycji ze znajomością dokumentacji tech
Zaplisy Tuwima 15 godz. nicznej poszukuje Prezydium Powiatowej Ra-8-20 tel. 258-60. Ro:zpoczę 

„SYRENĘ" po 7.ooo k.m ciP kursów pro:yspies:z.o- dy Narodowej - Powiatowy Zla,r~ąd Inwe
sprzedam. Te·!. 335--08 od ny.eh w każdą sobotę stycji w Lęczycy. ZglOS7enia oscbis!e przyj-
ieodrl:. 15 8Gl3 3095 K muje Wydział Organizacyjny Frez. PRN w 
SAMOCHOD „Skoda" - I I Lęczy<:y. ul. Sienkiewicza nr 31. 3039-K 
sprzedam. Pabianice. Par LEKARSKIE 
tyza•n.cr;:a 51 1261 T MURARZY, tynkarzy, cieśli, lastrilrnrzy, be-
SAMOCHóD osCJłt>owy - toniarzy, kierowców z I, II kat. prawa jazdy 
Chevrolet Fleetmaster" oraz l"'Db-0.tników niewykwalifikowanych za-

~nrzed.a-m . Oglądać -. in'e Dr JADWIGA ANFORO- trudni Łódzkie Przedsiębiorstwo Budow. 
dziel•a, Łódż, Za<:hodni:5:~ ~;.~~e."lle;J~~:i,a 15 .1"o:.:'1~~ Miejskiego nr I. Dla zamiejscowych. 

:Próch.nika s. 8780 G kwatery w hotelu robotniczym za!)ewnione. 
SAMOCHÓD osobowy I Dr i{UDREWICZ specfall- Zgłoszenia przyjmuje dzi.al zatrudnienia, ul. 
,.Skoda llGl",P st.r~ nii~~a28 ta chorób weneryc:zoyci:, Piotrkowska 55, pokój 103 w godz. od 7 do 12. 
iny sprzedam roc1 8684 !>kómych 8-10, 14-16 uli- 1212-T 

ca 22 Ltpca 4. 8949 G SAMOCHÓD „Syre•na" 
$przedam No.watki 1818~33 

SA.MOCHOD „Mosltwico: 
400" sprzedam. Ul. Rewo-
1 uc.1.f:_.1905 r~_o __ ~O? 

Dr REICHER choroby we 
neryc:une. sł<órone, zastęp-
ca do·któr Ziomkowski, 
16-19 Piotrkowska 14 

8:37 G 

SAMOCHOD „DKW-.ll" ce I I 
na 12.000 sprzedam. GIO'-'' ZGUBY 
no, Miokie_wi.cza_l.:!~l 

SAMOCHÓD o-sobowy - ·----------„Opel Kapitan" sprze<lam HNIA 6. VI. zgiinął pieos 
o·,;·cz:arek alzacki (wilk) 
C:Z<>•my podpalany, dtugo-

lub zamienię n.a motocykl 
„Junak" Litera•cka 10 

8857 
włosy. Uoociwy znalazca z TECHNIKÓW budowlarnych na sta'!lowi:::J;:o 

9 prnszcny je.st o odiprowa-
MOTOCYICL „K-1

75
" < dze•ruie za wynag.roctze- kierownika robót oraz 2 stolarzy budow-'a-

kin) ID·Odel „Ja,wau, s.tan 11lem lub iza1wi1adomiemie h · · t h · t S 'Id • I • P dobry tanio spr:zedam. Ki nyc PfZYJmie 111.a yc m1as PO Z,•e n1a ra-
lińskiego 7 m. 28 III pię- w!aścicJel•a Łódź, ul. Bie- cy •. Budoremont" w Lodzi, ul. Ks. Brrróski 
tro, Józef Marczak 8860 gań.sfkie·g-0 lO, teol. 531i;-578~T nr 11. 1223-T 

SAMOCHOD „M-0sl<·Wl<!!Z" KOPACZY, układaczy w Zgierzu i 'Skiernie-
Lyip 

400 
sprzedam. Piotr- I I wicach oraz bruk„......,, pomocników brukarzv, ko.wska 70 m. ~~8919 G BO"lNE -~„ 

SAMOCHÓD „Forct~cu- · do pracy w terenie województwa zah-ud.ni 
9 t.om" sprz-edam. To.ma- • Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wtt<l'>-
czów Maz. ul. Dworcmva ""--------- ciągowych i Kanalizacyjnych w Lodzi, ulin), 
74 godz. 16-20 8916 G NAPRAWA ws:z:vistkkh ty Piotrkowska nr 82. Zglo.sze•nia przyjmuje sP-

pów apar ... 6w fotcgraficz- 070 K SAMOCHOD „Steyer"• sil nych 1 ,,,-,iaaomierzy - keja kadr. pokói nr 9. 3 -
n:k, części zapas0owe spree Lóclź, Wlęckows'.;:iego 8, STARSZEGO instruktora księgowości - vrv-d.aim . Basenowa 17 (k-0niec tel. 213-62. 1259 T 
ul. Fra.n.ciszka) 8902 G maga.ne wyższe wyksmakenie i 3 lata prak-

SUKNIE śLu.bne, wieczoro lyki lub ś1·ednie i 5 lat rraktY'ki nraz instruwe, do ko.m•um,ii oraz kap SAMOCHODY: „P-70", 
,.Cormbi 11 oraz ,,Mosikw.icrz' 
404 w d-0br)nm Sta<'lie !<;u
p i ę. Teł. 536-33 8876 G' 

SAMOCHÓD „M·ercedes" 
'1:-170 w dobrym stanie -
sprzeda.m. Wiadomość ul. 
flrzyby.SlZewsr.~iego 79 Bole 
sław Wenerski 3109 K 

ki wy'Pożyczamy. Piotr- ktora technicznego do Wydziału Obrotu Su
kow•s[rn 253 8797 rowcami '\\'lókienniczyml - wymaga1ne wy
KILKORO dzieci pr:zyjmę kształcenie wyższe k1.b średnie techiniczne. Z'i-
na U pi.ee, sierpień w let- C t I S • Wł· nislcowe.i miejscowości k. trudni natychmiast en ra a urowcow ()-
Łodzi. Op'eka . wyżywie- kienniczych i Skórzanych w Lodrzi, ul. Pio
n 'e za.p·ew.ni.011e, tel. 475-52 t.rkowska ru: 68. Zgłoszenia przvjmuje i-n~nP-

8901 G kler.at kadr. 3069-K 
SAMOCHÓD osobowy -
sprzedam niedrogo, Zlot
no ul. Zlot.no 108 8874 G 

SKUTER „P€ingeot" S•P•rze 
dam. Łódź, Zie!cna 25a m. 
9 Chojnow!>ki 8870 G 

ZAP 

PIANINA, fouote,piany -
st?·oi - naipra,wia - eiks
pertyza. Gulgowski Łód~ 
zachodinia 101, tel. 265-48. 
uwaga 1 I-nst)"tucje - prze 
lewem. Sprz.eodam pianino 

12.60 T . 
Jr SV 

Zakłady Mechaniczne im. J. Stnekcyka w 
Lodzi. przyjmą z nowym rokiem szkolnym 
1960-1961 młodzież (chłopców) do Zasadniczej 
Szkoły Metalowej dla Pracujących. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

1. ukończCJllly 14 rok życia 

2. ukończonycr1 7 klas sz;kolv Podstawowej 

3. pisemna zgoda rodziców (opiekunów) 

4. świadectwo urodzenia. 

wa.runki wynagrodzenia: 

W 1 roku nauki od 150 zł do 260 zł 
w 2 roku nauki od 320 zł do 380 zł 
w 3 Mku nauki wyna.grouzenie godzi
nowe wg. I (najniższej) kategorii płac. 

Po ukońc-eniu szkoły otrzymają pracę w 
zakładzie. Zakres nauczania w szkole-obrób
ka wiórowa (tokarz, frezer, wytaczarz itp.). 

Zgłoszenia młodzieży, tylko z terenu m. 
Lodzi, przyjmuje dział kadr, ul. Wólczańska 
178 w goc·z. od 7 do 15 do dnia 26 czerwca 
1960 roku. 3012-K 

Państwowa Szkoła Pielęgniarstwa nr 2 
w Lodzi, ul. Sterlinga 1/3 

przyjmuje zapisy kandyda·tek na nowy rnk 
szkolny 1960-1961. 

Wa·rurnki ;przyjęcia: świadectwo dojrzałoś
ci, dobry stan zdrowia. Internat p~zy SZ'kole 
za;pewniorny. 

Słuchaczki wykazujące się dobrymi wyni
kami w nauce, otrzymują stYJPendia wyż~r
wieniowe. 

Ukcl'I.czenie sZ'koily da.ie peine kwalifikacje 
p'elęgniarskie i zar:::ewn.ioną pracę na różno
rodnyah placówlkach służby .zd1rowia. 

.;.104-K . 

Mgr GEOLOGA, najchetniej znaiącego za.,.q
din.ienia posz,ukiwania złóż. inż. lub technika 
na s>tanowisko asystent.a laboratorium znav1-
ce~o zagadnienia badań betonów i prefa b<rv
katów oraz ekonomiste ze średnim wvks7 t.'.ll
ceniem zatrudni natychmiast W?:PTMB Gru
ną Wiertnicza w STełmnej k. Ło<lzi, te'efnn 

232-91, wewn. S. 3074-K_ 
TOKAR?.Y - i>OO;,wowych. tokarzy rewolw"
rowych. frezerów - zatrudnią od ~a>raz Ló
dzkie Zakłady Kinotechnicmne. Zo:losizenia 
przyjmuje dział kadr, ul. Nowotki 41. 

1246-K 

Dnia. 10 c-rerwca 1960 roku nnarh 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniac'h 
9patn0ona. św. SJ>ltra.rnentami 

S. t P. 

Narcyza Krzemińska 
z domu Pawlikowska. 

długoletnia praoownica Działu Zbytu 
Zakł. Przem. Wełnianego im. J. Nie

dzielskiego w Lodzi. 

Pogrub odbędzie się w niedzielę dn. 
fa czerwca br o god'T" 17 z kaplicy 
cmentarza św. Wincentego na Doła.eh. 
O smutnym tym obrzędzie powiadamia
ją pczostali w nieutulonym żalu 

8993-G MĄŻ i RODZINA. 

W dniu 10 czerwca. 1960 roku zmarła 
S. t P. 

Narcyza 
( 

KRZEMINSKA 
długoletni pracownik Działu Zbytu 

i nieodżałowana koleżanka. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 

czerwca br. o godz. 17 z kaplicy cmen
tarza na Dołach. 

PRACOWNICY ZPW im. J. NIEDZIEL
SKIEGO w LODZI. 

1263-T 
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Pierwszy ' 
zawodów o „Memoriat J. Kusocińskiego" ! Jubileuszowa 

Rekord Polski Sosgórn}ka w kuli l 1 ]:~~~~:~;~:·:: ~:~!:~~i ~~fr:k: zo~2bfo~~ 
dzień Uwożoi karne na rzutv 

Sukcesy Kowalskiego I O rywala l i:'.od~lub~~zyDz~~~ni~~~~ko~~ ze~~~~ra je~~n~t~aniuźl~·c~~f.~1= ~~~)j~va;ęi~e prz~~;~l~ni~~~:ępo~ 
(o ' I / K ) k " · 96 I · i rlz 1~ szym w Zabrzu. Ni·e tylko, ż,.2 wiedzieć, że gra toczyła się na d S08Cj01nego W'"5 anni a kę i p,ogodei! p~zostałyeih fawory- t~«gCZYST~\~~ft..~l~1 . .\J~' przegrala kolejne spolkanie ligo- i·edną bramkę . Tylko nieudnlno~ 

-' tów " teJ konkurmcJi, BILEUSZU 35_LEC!A PRACY ł we z Górnikiem Zab;-ze 2 :0 (0:0), ści strzel·eckiej zabrzan zawdzię-
Pierwrey dzi€ń 2a•wodów lek.ko- Iharosa i naszych asńw Lewnn- w nucie oszczepem kobiet rari. DZIENNIK l\RSKIE J RED ł ale wvkazała wielkie braki. czają lodzian ie, że ~kończyło się 

.atlctyc:m1)·ch o Me.moria! Janusza do\%•k;.ego, OT~"Wala I kilku zawod iesZ\t'\2oe widziel:śmy utał<'>nto- K "z~~HERZA RÓZMYSI '0 · ł GMnik: Szoitys·~k, Franosz, na dwu bram:rnch. Punktem kul 
Ku:;oc'ihkoego zgromadz!ł m!mo ni·ków o mniejszY,ch mozliwo- wana rodz:ne Zatopków. Otóz D8- A • · ' '.1 d '. - ;, Oślizlo, Olszóv.:ka, Olejnik, Gaw- minacyjnym braku strz.eleckich. prze•1Lk:'.weą-o chlo·du ci.<.olo 30 tv- śc'.ach za.1·""ia lepsze·"o miejsca. na Zato·pkowa. chociaż daleka od '•VICZA - pró\cowni ~a Zl'I- f · · 1 · · d b l · ·d · N ' ,_ " l ł t Dz"ennil·a ł lik, S:i:alecki, Wilczak, Jankow- umiej<; nosc1 gospo arzy yo nie s1ecy w: zow. , a wstęp:"' trzeba Sfawka b;eg:u była wy&oka - """i r"kordowei formy. to .1ednalc u spor owego " 1 ' k' K 1 1 . T _ t wykorzystanie rzutu karnego, ~cz.erze pow:leruz:e.ć, że 'Zawody Il>l>ctscn mis•tnz Eurcpy Iharos - nu.~.ala piękl'.l;e i za.ieła dr-u~le Lódzkiego". s \ , owci s n, '-=n ·rter. 
n :e były zb~·t clekawe. Publicv- t'O rekor-O!zista Europy, a o Lewan- m'eisice za Niemką Schwalke - Jubilat należy clo 11ajsiar- LKS: Ligocki, Walczak, Szcz.e_- który Oślizlo strz.elił w rece Li· 
ncść rozgrzaJa s'ę dc,p;ero w c1Za- doYtskim i Orywale nie trzeba 52.17. szej generacji dziennikan:r i pa1)ski, Wieteski, Soporek, Suski, gockiego. 
s'e osta'a!ej k~nkm·Er:ieii, a mia- nic Jl'isać, bo wszyscy doskonale Dobn.• w .vnik uzy,l,rnł Krop!- ! t h p 1 Stachura Kowal"C s7vmborsk1 Dopiero w 22 minucie drugiej nC'r'·c'e w momen~'e. gdy ze st~r- wiemy, ja·k wysoką re.preizentuJa. spor owyc w 0 sce. 1 · · : ' ' ' '·•. · · ' I \v·1 k I j tu wyr.1sz;•li zawocln·'cy do b'.e~u oni rorme. dłow~'ki w 1'<kcrku w dal. uz~"l>ku- Na tę uroczystĄ akademię h.?zm1~rczak (SRSS), ,~ez1erski. po owy . 1 cze po ar nym za-
11a 1.500 m z uc!Z:ałem Ibbots0<1'3, Ze sta.rt.u 2a":"ąl prowad:Lić Ma- jąc 7.53. Wysta•rC'Clybo to mu d<> l„lub Dzie11n1"·ar7~ Sn1>r'o- Sędzwwał p. Holys, z Warsza- graniu cak~~o napadu zmusi? 

• ·
0 zaje~'a p'erwszego m'rcjs-0a. Gr"- "' " ~·· " ' ~ braml<arza łodzian do kapitula-

tttczak, 1 ° dllivrn. biegacz ten bo~rti s<kill<ał. jak zwY•kle, ner- : wych przy Oddziaie SJ)P w wy. cji. Od t.ego momentu przewa~ 

F~nały Spąrtakiady 
Dzielnicy Sródmieście 

-,,·ytrzym.al temp-0 p\·zez 600 me- wowo ; wiekszość !>koków m;·al Lodzi zaprasza dziennikarzy, _ 1.;{)dzianie,_ i~k długo ~tarczylo 
trów, prowa<lząc Wl"ŚC'~· Za ole- •p•lonych. a najleo. Stl'V w)·t.i'ó<'l . . kl l ł S <k,., TIU I Soporkow1 ga gospodarz:v- jeszrze bardziej Cilmi ,ierl .. o rov•rywala się walka ! działaczy związkow 1 u- 51 . • zczepa!L .1 - 1 

. . . . • sie, zwie,kszyla. W dziewięć mi· " " 7.41_ Trzec'P miejs-0e zajął Wtoch J dzielmt> p·zec·vrtaw·al! się nu ta>ktyc=a. Zadoo z boegacz:v 11;e Bravi _ 7 .14. bów sportow~·~.1 oraz czyn- ' . ·.- 1 - ! ~. ' . - nut póżni.ej sędzia podyktował 
chciąJ ry:z~'l.<ować wyiściE!'m d·<> nych zawodników. sb:'Z'JWl Polski. N1e~t€ty. sil tych drugi z kolei rzut karny na rzecz p1-zndu. bo to ko«Ztować mogto W lt.n1.frnre'!lc.jach kobiet w b;e. starczyło tylko na 45 minut. 
s'romotn11 k\eflkl) . DooPiero po pcr,P •m na 10~ m ,To ·n'.sze'Ws'k~ p,-zeg.ra- · Po zmianie pól zabrzanie zde- Górnika. Tym raz.em pewnym 
b;em;eciu ~Q rn, gdy w 0-,;cig ?.a- la z Itk·na ZSRR·-11.7, ale wygrała '.'g?.€ku1orem był Lentn·er, który 
C""'.ął 'vcho-d2iić w druga f.azę, C1~· 7. Mas·łmv ... :"<o·ia. w b:~,~·u .E!rupy za„ na\11iasem rnówiąc, grał pierw-

Gwarno 1 rojno bt';'dzie w śrooę 
l piątek przvszlego tygodnia is i 
17 czerwca br„ na sta<lionie Wlók
niarza Jl'rzy ul. Kllu'lskiego 188 o
raz w Parku 3 Maja. Oba te obie
kty sportowe bę<lą terenem roz
grywek finalo'.vych kC>nf<UrE•noeji 
Spartakiady Dzlelnlcy SródmjeS<!1e. 

eho,!owak Ju11,gw;rth p:erwszy z.a wodr.'~ek B triumto·,,.·ała Wie- • t t d • sze swoje spotkanie po zmianie c-z;a.ł pnyspies:zać i WYS.'!~dł na c.ze>rknw-na z Łodzi, llznkuiac en• Znów na a u os ra zte stanu cywilnego. w godzinach 
C"ZiOłO hiegaczy. Tuż za r.ilm biegł J~.2. - Dru~a n~.r:oza re-prEzc;t:itar.1t.ka przedpołudniowych \r.J Urzędzie 
Lewandowiski. f<tór'.'r na nros-t·~j Sał2-cili.~ka zajęł.a cz·waf'te miejsice T 
przed t"~"bun.~•>ni wyp!'Ze>dz!ł mi- Ws:rvi;·!tk'<'> znak.i na z;e<mi 1 n'e- • Stanu Cywilnego powiedział c>n 
<trza Jun.!1Jwirtha i 11>o<iosiło sle ns o<e ~"'Ska?:uja no to. ŻE' dru;;i dziei'i ym ra•em rewa n• bowiem „tak". 
to. że e>n wlaś·nie wPadn'e nie•!'W- Memor'.aht herlz;~ znacizt1'" c't.-l<aw I/la 6 Mecz stal na slabym poziomie, 
""Y na .taśmę met.y. ale sootk>.l °'" <'ly 00 p'"l"'"'"""!'(o. Bed'l•,.,mv ZB. RZASKI 
n•. war•!Zaws-kiej bież•1i i!rOi't!JeE(o swi~c'f<:omi nr:z:e<le wnyst\<'m wal- za kolarsk1·e m1"strzostwa Polski' Oto prngram obu dni Spartakia

dy w ogólnych z.arysa.ch. ·.!'w·eer.o r,~~nala w oso.b~e O·rywa-!3. ki d~·~P-:i·lJtJli. <'S7.--:?iZ'.?OO;kÓ".·v
1 

n.o j • 
którv w:d:zaie, że Ih~rc>s &łabn~12 bie~ ,;1&\\."n'~ na 3 <XHJ m 'V d~~.ko· 

* * * 
Pilka.rze war!waw"1kiej Legli zwy 

ciężaj~c w sobotę. w ostatnim me
cza pierws.:el rundy rozgry...-ek 
Polonię By!-0m 4:1 (2:0), zdob~'li 
tytuł wio•Nrncgo mistrza. Pol•ki i 
n1a.,Ją duże szanse repre.ze.ntowa
nia barw P<>lski w klubowym Pu· 
charze Europy, 

W środę. 15 l:>m.. na stadionie 
prz}' ul. Kilil'lskieęo odbęd<\ się fi
nały lekkoatletycznych konkuren
cji męskich i żer\skich mlQ<l".ież:v 
s.z.kół podstawowych i średnich od 

1 Thbo~or. n;e decyduje sie 'Zn·at~ nałej międ:zyna.ro-dowei obsadz'<> 
kować C"'.ołÓ'\1tki, sam. po"t~·nowil 
Nl'7.!>"Cl'Z3Ć mo.rderC!Zy tinisri: i ,J, NIECIECKI 
wpa<:ll zwyicięsko 11a mete. 

god.z. 9. Natomiast w Parl<u 3 Ma- Drtiglm pokaź.n;vm sukce!'e·m by
ia. o godz. 14. rozpaoez.m1 s;e fina- ło zw;ncies·two Kowalskiego w bie
lowe spotkani.a drużyn piłki ręcz- '(U na 4-00 m. Kowals'kl jako nown 
nej dziewczat i chlopcow szkól upie.ca011y reko1n:l2i·sta Pol,l<i rn 
podsta:wow;-ch i ścednich. jesa;crze ud<:>wo<:lr.iił, że rekoi·rl u"'1.a 

·w piątek, 17 bm. na s,t.adionie n<l'WionY w Ang'Jli nie był d"Zielem 
\V1óknlarza, -0 gcdz. 14. rozpoczną :>r?.;vpa.ct1ku. Tym razem n;.,, m'Hł 
się finałowe n1e_c7..e siatkówki !nęs- en na celu pop;a·wie-nia 'vyriiku 

""k<:>rdowego. a jedynie 7,ajęcie 
~~j i. żenskiej sz.kól po<lstd.~~= o:erwS<ZE!'go mi.e.isca. Czas Kowal
"~ eh i s~eclnrc~. a, o. g~dz .. 18. ~.iat- (f{je-~o je~c:t ni~czeg6l'T'I~. ale o~fł 
poc;-n.ą się nn,gr)'\' ki "· Ptlcc r c trzę.ba domagać ,;ie orl tej kla<y :>:• 
ko\\eJ_ druzyn zakladow p a Y· wodr:i'.ka. by pr'Z<>d Olim.piarla. c" 
;Ro,,·meż o godz. 13. roz.pocz~;ą :.~~I tymień. mógł wyś.rubowywać swo
spotka111a w p1lc.e noznej, K n jE' wynl<k;. co moglr>bY S',)OWOO<>· 
ren~J<' plywackie dla ucznie.w wać "oadek formy i komIJromita
sz!rnl podstawowych . i o'(olno- cję w· R'!vmle. 
kształcących oobędą s·tę na base- · . 
me przy ul · Kili.riskieg-0 188. o Czy pa~ł w·cizorai. choc107. ied<m 
gcdz, 17. ' · rekorrd Polski? Otoz. o tę n.l;eS'!>O· 

·wreszcie final:v w piłce no zn ej ~"''. anke i><>st•r•} s1e Sosgnryi:ok. 
drużyn szkól podstawowych roz- x-1.or;r w ix-hn>~ u ku.Ją tlZY5k•U~'l".' 
poczną się 0 l!odz. 15.30, a fina· W:<'_n I< 17.r,a z~;-iu~yl na pochwałę. 
łowy mecz drużyn szkól o>1óll10- Z.a.Jał .°'n <'O P aw~a d'JP ei:o trze-

... ~ h 1i.1 si IJ i'.:!':~ r.ru.eisice. al~ n1e z.a.u.,.m·ri.a.im.1". 
~-talcącyc . rozp0ez <? ~ d te vr koli! w~',rz;ut.n1 kuli bvll t ... cy 
g,_.dz. _16.:W Oba te meez,e od~ ~ r"'IV•l". J>:k Wł'""'h Mecr"'i I do. 
S!~ rownież na stad.tonie W).ok <::'·~r.n.g.h„ WC"łP.'4er va,...iu. zv.~yeileż:yl 
nial"'...a_ v.arlu ·- Hl.59 PM<"<l r>lbnvmeom :z 

' ·'.'.:;.:'{' (k) vnooh Maccni. - l~.~9. ·okl?•f<iwa-
~ ll!\my v.-•e<' wcri:oraj t:v!kn SM!!ÓT· 

Nl
'edz1·e· la n;i.. j.a·ko jedY'!l.e.go rt'k(}rdzi,'ilte Pol<Jki. 

Na wvj9,t]{owo wys0oklm n~•o-

d• b l d • mle stał skok W2'WVŻ k<:>b-iet. l'o-na Sta lonac O. Zł śrt>d<nl.i:> bY1iśmy t.vl•ko 'Ziłinter~so-
wMi•i t~ ko.11lt0•rE"Mcia :ze W'li::ledu 

Pitka ręc:ma. Unia - KKS CZU 
wa.j · (Przemyśl) II liga, godz .. 11, 
11a Sltadlc<'l.ie pmy ul. BY'Stmyc.koeJ 
Piłka nożna, III l i.gca. Kolejarz -

Wid'Z<>W, g.odz. 17.30 na boisku 
WKS Orrzeł. Start Bo•ruta 
(Zgierz), godz. 11.15 na sta{!ict1je 
'IJ\' Juli<:OCJ<Wie. Poza tym grają: w 
Zglerzu Wrokniain - Włókniarz 
(Pabianice). w Radomsku ~arni -
Budowlani. w Wlelurniu WKS Wie 
luń - Sta.1 (Rauo>msko) I w Pab'.a 
nioach PTC - Włókniarz, (Łódź). 

Za.pasy. Mistrzostwo d·ruż~•.nowe 
Ło® Gwardia - Wolanka - Wi
dzew, godZ. 11, ul. Gtów'll.a 17. 

Spartaki.ada, Spartakiada dlZleloni 
c~· Polesie„ godz. ~ 11a sta<lioaie 
LKS. 

..,a pr61'.>e r><:>bie!.a rekord<; :5iwfa,ta 
przeti: Ru,mur.Jk'l Balas. Nle~te·ty. 
c;tr:11ciła ona poprne.c"likę na wy~n
lcooci 186 t-n1. ui;:ycP.~j~ '>ryn~Jc Ja3. 
~aszP. reuterzf!on~antki Jót.wlakom
<ika i No.we>ryta slkoczyły po 160 
om. 
Podziwl.ać mo.żna było w b'egu 

lcohiet na 800 m Alflgielk<t .Tordtn. 
która przybyła 11a st~.rt ndem.al 
hE<Z;T>Ośrerlnio po wylądowzoniu n• 
Okeciu. Przvjechał.a l wygrała I t.o 
v;~·.:rsl;1 w ba.r<:l'Zo plęk-nvm· stylu. 

Nasz c<',Ołowy tró1skoc'1:e·k 
Sehm!dt który w Szte>kholm;e !'"1~ 
bvt tyt<ul mistrza Euro.ny. w tei 
ls:Mi.kurenoii 0<kazal •ie .doSlkcrie
lvm sorritE'c'E'm. zastę;miąe g-od
„;e n5eobe-eine,rto 'Fo 1 r.~. Wv·ttral c'1 
w n.ie'ZJ:ym czasJe, bo w Hl.6 s<?·~-

GUSTAW MORCINEK 

Młodzież 

Z okazii obc>hodu Mię.cłz~'11arodo
wego Dnia DJ::ieC'lka ndb~~1y się 
chva b.łysk~wiczne turn10je s?.acho
'v.e dla mło<lzit-7.:v. w ęntJ)ie S7Jt
chis.tów lic-~cych od 7 do 14 lat 
uc~.:.est.niC"";:ylo 212 7a,:;,rodn.ików. a 
piery,.-,;ze miejsce 7ają> A. 7.Atrzak 
(Sz..koł'I nr 111 l pr7.Rd J S~U]CZPW· 
sikim (Szkol" nr 119) i Grochowiną 
(Szkoła nr 3). 

W g.ruple mloo<fateży starsze.i od 
15 do 18 lat zwycięży! Proszczyń
sJci (St9rt). •·rze<'. Gabrychem IMe
talo,.,,,iec). Marchlewiczem (T;";{!h. 
Gos.pod•rcze) oraz Jastr~ebski.m z 
Tech Energ„ę~rcz.nego. zw·'.\rci~z-cy 
otrzymali pamiątkowe na,grodv 

tkl 

Fina li ści 
mistrzostw Łodzi 
iuniorów 

Rewanto-we !PPOfilta.ni!a półflna-11-
stów m!,;trz.os<t;w okr.ęgu ł6dzkie
po ju.niorów nie przyniosły rewe
lacji. Co najwyżej m-0tna s1ę dz!
wić, Iż zes•pół LKS, l'tóry w To· 
ma.s.zo·wie doznał niklej pora:ilki w 
mecz.u z j1Jnioram! Lechii I tym 
razem. gra.jąc na własnym tere111le. 
pr•mgral o :1. 

Pabiainfoki Włóknłal'z ponownie 
udowod111.il &wą wyżS>zość na.d 
J{oleJar<rem, z.wycl(lźając go 3 :o. 
Tak więc do finału zakwalifiko
wa,11 się junimzy WJókniarza (Pa· 
blanlce) orall: toanaszO>Ws•kiej Le
chii. 

Mee% kandydatów do t:rtułn m~
i;;tr>:a okręgu łód7.kiego Mlbędzie 
S'lę W pDniediia!ek, 11 bm. (be"f, 
re.w.anżU) na sb:dioni~ Wlóknlnrza 
przy ul. Kilińskiego 188, o godzi 
nie 17. 

(30) 

I znowu zapatrzyłem się na morze. Kordicz 
bowiem poszedł po nowy dzban wina. Wino 
z glinianego dzbanka smakowało jakoś ina
czej, aniżeli ze szklanki. Pachniało bardzo 
przyjemnie. 

wszyscy koło mnie nazywali je Jadranem. 
I Kordicz, i zasapany ksiądz proboszcz w za
tłuszczonej sutannie, portowi robotnicy, ry
bacy i niektórzy portierzy hotelowi w mia· 
steczku Rab, 

Kcrdicz poszedł więc do piwnicy natoczyć 
wina do dzbanka z ogromnej beczki. Ja zaś 
patrzyłem na morze, Morze mnie urzekało. 
Urzekało mni·a wszystko, a więc morze, tam
ta przestrzel'!. zdawałoby się bez granic. błę
kit, białe żagl.e na horyzoncie, wiatr, słońce, 
mewy, świerszcze i Jaszczurki. 

,Jaszczurki podchodziły mi do ręki, dotykały 
jej pyszczkiem lub rozdwojonym języczkiem 
i uciekały, A czasem siedziały nieruchomo na 
kamieniu, oddychały szybko i patrzyły na 
mnie. 

Wszystko więc urz·:kało. 

Kiedyś w szkole uczono mnie na podartej 
mapie monarchii austriacko-węgierski·~j, że to 
morz,e nazywa się Adriatyk. Tymczas-em stara 

Majka, sypiająca w nocy w stajni z dwoma 
osłami, nazywała je Jadran°em, W ogóle 

Jedyni€ chudy nauczyciel podobny do uwę
dzonego śledzia i burkliwi żandarmi w kło
bukach z czarną wiechą koguci-ego ogona. na
zywali je „Adriatisches Meer", albo Adriaty
kiem, 

Przypomina mi się to wszystko, gdy tak sie
dzę dzisiaj w słoiicu na grobie nieboszczyka 
Kukszy, któr·emu zmarło się przed trzema 
dniami. Grób pachnie ś-.vieżą, wil[(otną gliną, 
a naokoło krzyczą wTóbl."' i wałęsa się nagrza
ny wiatr między grobami, kwiatami i drzewa
mi. Ja zaś pykam fajkę i przypominam sobie, 
jak to było n a wyspie Rab, gdzie mnie mor ze 
urzekło. 

Dziwna rzoecz. fo niebo nade mną jest dzi
siaj podobnie błękitne, jak bywało blf'kitne 
nad Jadranem. Po ni·ebie zaś toczy się słońce 
po.dobne do słońca nad Jadranem. S!ońce by-

Przyjął się w Łodzi zwyczaj 
urządzania wyścigów kolarskich 
na autostradzie warszav:5kiej w 
ol:)wodzie zamkniętym. Daje on 
bowiem możność pubUcznoki 
ślerl.zenia w<ilki k0larzy na tr"-
sie i w tym tkwi jego wyż
szość nad wyścigami roz.g1y
'•ranymi na szosie. Kierując się 
~'ięc prawem zwyczajowym 
, . Społem" postanowi Io zorgani
zować we wtorek 14 bm. wy
scig kolarski również na auto
stradzie. 

Tym razem kolarze będą mie
l! do przebycia zmniejszony nie-

Dziś w Parku 
Poniatowskiego 

ze v,,-zg'.!ędu n.i wc:z0orajszą n·le
p.'.:>godę. ł<cn ku rencj e objęte pro
g1·amem Spartakiady d'Zieln!c,· Po
lesie odb~ą s'it::: w dni.u dzisiej
&?.ym. 

O go-dz. Hl w Fa.rku Poniatcvw
skkgo rozpO'ca.ną się zawoqy w 
s~atkówce, teoisie rtołov„ym i ziem 
<Jym oraz w sza.chac-h. O godz. 11 
r-0'.apacznie się w alejach panku 
wyśc'..g kolars:ki na dystansie 15 
kilometró>.'. Zgłosrze1nia na starcie. 
Za,Jtończenie spartakiady o god.Z. 

Hl na sta.dioole ŁKS. 

Błyskawiczny bieg 
czarneeo sprintera 

Podczas zawodów lekknatle
tycznyeh w Houston, w stanie 
Texas, sprinter murzyi1slri 
Charles Tidwell wyrównał re
kord świata w biegu na rno m 
uzysku,jąc czas 10.1 sek. Na ty2h 
samych zawodach Bill Allcv 
osiągnął najlepszy w tym roku 
wynik na świecie w rzuc·e 
oszczepem - 83.40. 

co obwód. ogra'l.iczony z jed
nej strony ul. Nowotki, a z dru
giej ul. Smutną. Ponieważ dys
tG1ns wyścigu wyniesie 81 km, 
przeto kolarze będą m1;s1eli 
przejechać 45 okrążci), gdyż Je
den obwód wynosi 1800 m. 

Urozmaiceniem wyścigu, w 
którym wezmą udział cwłov1i 
szosowcy pol~cy, będą trzy pre
miowane finis7.e w 12, 24 i :1:; 
okrą7.cniach. Dotychczas zglo
szonych .iest 83 zawodników. a 
wśród nkh potwierdzili udział 
w w;1>ści15'u: Chtfoj, Wilczewski, 
Gra.bowr-ki. Widera, Scibiorek. 
Rndra, Wawrzko, Bujrw i Bfk. 
Spodziewany jest również u
dział w wyścigu Gazdy. Podl)
basa i Fornalczyka, chociaż na 
razie organizatorzy mają z ich 
strony jedynie ustne pot\,·ier
dzenie. 

Ponieważ w niedzielę 12 bill . 
odbywają się w Rzeszowie in
dywidualne mistrzostwa kol~r
skie Polski, przeto ~'YŚcig wtor
kO\VY Społem może preten<'!o
wać do rangi rewanżu za wy
~cig w Rzeszowie, i t:vm ba~
dziej zapowiada się ciekawie. 
Większość bowiem uczestników 
mistrzostw Polski nie omiei;zka 
skorzystać z okazji do startu w 
Łodzi. 

Ustalono niskie ceny biletów. 
Bilet zwyk!y kosztować będzie 
za.ledwie 6 zł, a ulgowy dla 
mlodzieży 3 zł. Bilety można 
nabywać wcześniej w klubie 
Spolem, ul. Pótnocna 36. 
Dodać należy, że część do

chodu z wtorkowego 'w:vścig·u 
organizatorzy przeznaczają na 
zasilenie funduszu kolonii let
nich dla hareet'Zy. Harcerstwo 
pragnąc dać ze. swojej strony 
wyraz wdzięczności, pcśpieszy 
crganizatorom z pornocą przy 
utrzymywaniu porządku na tr2.-
sie podczas wyścigu, (k) 

W sobotn;m srnitka,niu 1,'°gla -
Palonia, zdGbywcaml bl'amek dh 
zw~·cięzców byli: Brychczy - 3, 
a. Btażc,iewsl<i - 1. Bt·amkę dla 
Polonii zdobył Liberda. 

li liga piłkarska 
ROIZ ... gra'llV 11 bm. w Bydg~tJZY 

mecz o m:strzri,g1Jwo II lig.I pJłkar
skiej miedzy Zawisga. Bydgoszc.'Z a 
Lt'chem P0'2lna1i.. zakończy! się wY 
rnJklem re.n1iso·wym o:o. 

Mecz odbywał sl'E: na ro'Zm0kl?m 
i -'H>1kim boi!"ku, nie st~ł na "''Y
so·R:!m pou.iomie. Od poozątk.u do 
km'l·ca \omyl <;ię w b.arctzo 01erwo
we.1 atmosfer:<e. Zarów:no ats..<: 
bydgo!;fZcza·1, jak i gości raz'.ł nie 
celnością podań i stmałów. 

w koszykówce kebf eł 
w sol>o'1:ę. w pmedostaloim ón!u 

mistr:z.o,s·b,~· Euro.py w ko&ZJ<'kór•'ce 
kobiet 2'iakońcrzon-0 rozgrY\Vki o 
miejS'C'!" 7-10. w o·~tatY.1!m spotk•
ni!U Włoszki wyg;ra1Y z Węgierka~ 
mi 56 :55 (5-0 :S-0, 28 ::łl). 

Tabe·l~ tej ~rupy przedstawia slę 
-następują.oo: 7) Włochy, 8) Holan· 
d:a, 9) Wę~ry, 10) Belgia. 

W sobotę m'ały także zakończy~ 
~ię 9P<>l1ka·n'a o miejsca 1-6. Prze• 
wk<>dm;1 jednak te·mu denez l ro• 
:wgt·ano tylko je•den mecz. '" któ
r~"m Czecho.sł.owacja pokonała Ru
mum0ię 74;39 (44:16). s:;io•rrnnie to 
'O 111iC!Zym l(lie d<>e:V<l<>wal'.>. Już 
pn"'d jo~o rczei;rmniem s;atkar.zs. 
CSR mieli "l.aJ1)€łV.rni0>n.e trzecie mJej 
sce w mi~·trzosłJ1.:va-ch a Rttmunj -
"ZÓ<>te. Dwa PO'LO"ta~e mecz<'! Buł
ga.ria - ZSRR de<'v<h1;ią.ce o 1-2 
mi·t:-.i~~ciu i Po!ska - łru.gosław;a o 
4_,5. miejsca zo~~;tały przełoż:-01ne na,, 
n ieo:z,i ele, 12 t>ITL 

lo rozmiłowane w Jadranie. Sypało nań złote, 
migotliwe plewy, gdy zaś zachodziło robiło 
wrarenie, że tonie w .Jadranie i pozostawia 
po sobie złocistą, migotliwą ścieżkę wiodącą 
od mych stóp aż na kraniec morza. 

W takiej wędrówcoe dotarłem na wyspę Rab, 
do młodoe.go rybaka Kordicza. U Kordicza za
przyjaźniłem się z jego babką, prz'?zwaną 
Majka.. Majka mnie polt1bila, ja także ją po
lnbik m. Była podobna do czarownicy z bajki. 
Ile r dała lat - sama nie wiedziała. Mówila, 
że mnoswm. Schylona, wsparta na kijaszku, 
o wyschniętych ramionach i o palcach podob
n~·ch trochę do szponów, siwa, o twarzy tak 
bardw zmiętiej zmarszczkami, że wydawało 
się. iż to twarz mumii. 

I ta złocona ścieżka morska również mnie 
urzekła i czyniła mi w głowie taki sam złoty 
szum jak wino Kordicza pociągane z gliniane
go dzbanka. Może dlatego umie urzekała i po
ciągała, gdyż moje śdeżki były szar•e, kamie
niste, cza&'>Cm białe jak na wyspie Rab.,
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Ha, zwędrowałem kęs świata!.„ 

Drogi były dalekie, bardzo dalekie. a przede 
wszystkim kuszące do wędrówki. Wędrowa· 
łem przeto nimi po prostu, żeby wędrować. 
Pilem wodę z przydrożnych źródeł, potoczków, 
z,3 studni. odpoczY':valem w cieniu chudych 
pinii, sypialoem w stogach siana, stodołach, 
czasem w czyjejś chalupie, a czasem w gmin
nym areszcie. Bylem podobny do tego przy
słowiowego ptaka niebieskiego, który nie 
orze, ani nie s'eje, a żyje. Czym żyjoe? Byle 
czym! Zerwany:11i jabłkami, figami i poma
rnńczami lub kiściami winogron. chlebem po
danym mi pn.ez rozgadaną babę, czasem 
ukradłem, czasem kupilem. 

Bylem znachorem. kuglarzem, ·Śpiewaki.em, 
złodziejaszki·~m . Czas.;m1 pomagałem wiosko
wemu kowalowi, czasem krawcowi. Polyka
łem szablę lu.b eten ki la1\.cuch, na bieralern do 
ust benzyny i wytryskując ją przoez zaciśnięte 
wargi p<>dpalalem. Wtedy robiło to wrażenie, 
że z ust b11cha mi ciemny p!orni·eń. Nauc:>:y
lem się kilka sztucz<€'k magicznych i oszala
miak~m ludzi zn i kającymi kartami. pojawiają
c~rmi się diabli ';>;iedzą skąd, zgadywałem . ja
ki-e one, nie patrząc na nie. Dymałem mi<0-
chy organistom w wiejskich ko.ściól'kach dal
maty11skich i włoskic.h. klepalem par.i.erze po 
łacinie i wędrowalem, i wędrowałem. 

Czuła się istotą już niknmu niepotrzebną. 
Wnuk Kordicz, i.ego żrma i dwoje dzieci, trzy„ 
letni Mirko i cz1erol.etnia Zofia, takż,e uważali 
ją za niepotrzebną. 

Sioe<lziała przeto pod morwą i czekala śmier
ci. A śmierć zapnrnniata o nie.i. Naokoło umie
rali ludzie starzy i młodzi. a ona nioe umiera
ła. A pragnęła i.1mrz,.,.ć. Tak długo, dopóki nie 
zjawiłPm się u Kordjcza. 

U Kordicza zaś zjawiłem się całkiem przy
padkowo. 

Czekalem w porcie - a było to w Riere -
na pasażerski statek przybrzeżny, kursu)c>cy 
rniE:dzy w~·spą Rab i Rieką. BJ·lem głod,.,y. 
Wiedzialem, że wielkiej knrzyśri nie będ~ 
mi:;i!. gdyż takim 0drapan:v-m i dychawicznym 
stalkicm prz,•jeżdżał;i tylko dnlmiltyńska lj.„_ 
dota. Tur~'Ścl i le!nicy rro:~'je;~dżali stfltkami 
o szumnych m>zw;ich. błyszc7.ącymi bi:;J\·m 
lHkierem. mnsiHdz0m, niklP.m i rliahli wiedzą 
czym je~zcw. W1ed:v 7.aw:;ze ud8wal0 mi s'.ę 
złapać potęj:ną walizkq lub zgcila kufer ia
kiep.;oś za.morskiego i bdkotlh.vel!n turysty 
i odnieść ja do dorożki lub holelu. A żP ml'l
łem •kłonnn~ć do iezykriw, w mig nauC':i;yTl'"Tl 
się tych kilku. kilk1mash1 i.·~-razów po an
gielsku, fri!nc1Jsku h1b włosku po n;.e
miecku mówiłem biegle' - i s•ąd ta moja 
przewaga nad innymi chlopcami. 

<Dalszy ciąg na<rtąp!l 
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